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Moskwa na przetarg ■ Był sobie mason

Dziennik polski
Krwawe żniwa

Korespondencja z Jugosławii
Dzięki uprzejmości naszego 

słoweńskiego korespondenta Du- 
sana Pirca otrzymaliśmy relację 
sporządzoną na podstawie gazety 
,.Slovenske Novice”, która dnia 
6 sierpnia br. opublikowała re
portaż autorstwa Żarka Rajko- 
vicia z miasteczka Dalj w Sła
wonii (Chorwacja), gdzie pomię
dzy chorwacką obroną terytorial
ną i oddziałami Jugosłowiańskiej 
Armii Ludowej doszło do krwa
wych starć.

„W pobliskim Dalju, do które
go nikt nie może wjechać, gdyż 
posterunki uparcie domagają się

zezwolenia władz wojskowych, 
krwi jest po kolana. Sam doje
chałem tam dość łatwo, za po
mocą swych kontaktów z Osje- 
ka. Za przysługę zapłaciłem tro
chę więeej niż 1000 nowych dina
rów i nikt mnie nie zatrzymał. 
Mimo wojny trzeba spełniać 
swoją rolę...

Zwykłą ładą zbliżam się do 
Dalju. Wtulam głowę w ramio
na; byle’ tylko mnie nie trafił ja
kiś serbski snajper. Ale jest to 
niepotrzebny lęk. Wszyscy znają 
tutaj ten samochód. Kierowca 
przy posterunkach blokujących

szosę tylko macha ręką. Żadnych 
kontroli dokumentów. Zresztą i 
tak nie mam innych papierów 
prócz dowodu osobistego.

Połowa miasteczka jest zruj
nowana. Dachy domków, zbudo
wanych przez zamożniejszych 
mieszkańców, są podziurawione 
pociskami artyleryjskimi. Poste
runek milicji — zrównany z zie
mią przez czołgi. W byłej szkole 
wszędzie ślady krwi, której nie 
da się wymyć; lepi się do butów. 
Podobnie jest na ulicach, 
chodnikach, choć deszcz leje 
dziennie. Nikt nie wie ilu jest 
bitych.

W Osjeku żołnierz mówił
zabili „ich” 11, w Dalju mówią, 
że zabili 80. „tamtych”. O liczbie 
rannych nikt nie wspomina. Gdzie 
jest prawda? Prawda leży na 
niezżętych polach; wszędzie tru
py. Że względu na. nie kombajny 
nie mogą ruszyć.

Ten ktp przeżyję będzie mu- 
siał jeszcze raz policzyć zabi
tych.”
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Rozę jm i strzały
W Chorwacji w środę o godz. 6.0(1 

czasu miejscowego weszło w ży
cie wstrzymanie ognia mające 
położyć kres najostrzejszemu od 
II wojny światowej konfliktowi 
etnicznemu w Jugosławii.

głości tej republiki przeprowa
dzone będzie. 8 września.

Premier Walentin Pawłów o- 
świadczył, że ZSRR nie zamie
rza w najbliższym czasie uznać 
niepodległości Słowenii i Chor
wacji.

Forum Młodzieży na Jasnej Górze
Przed zbliżającym się VT Świa

towym Dniem Młodzieży i spo
tkaniem z Janem Pawłem II na 
Jasnej Górze (14—:15 bm.) w 
Częstochowie rozpoczęło sięCzęstochowie rozpoczęło

wczoraj III Międzynarodowe 
Forum Młodzieży, zorganizowane 
przez papieską Radę do Spraw 
Świeckich.

Słowa powitania skierował do

Wadowice czekają
14 sierpnia rano Ojciec Święty 

przyjedzię do rodzinnych Wado
wic. Odwiedzi kościół parafialny 
w Rynku, wadówiczanie spodzie
wają się. źe Pa—'“ż uda się też 
do swojego rodzinnego domu, 
choć nie przewiduje tego ofic
jalny program wizyty.

Msza Święta "odczas której 
nastąpi konsekracja kościoła, 
rozpocznie się a godzinie dzie
siątej.

Papież spotka s;ę też ze swoi
mi kolegami szkolnymi, matu
rzystami sprzęd 52 lat oraz z 
przyjaciółmi z seminarium, któ
rzy zostali wyświęceni w roku 
1946.

Po obiedzie i krótkim odpo
czynku Ojciec Święty udzieli

Art B — gateł
Od 18 czerwca Prokuratura 

Wojewódzka w Warszawie przy 
udziale zarządu śledczego Urzę
du Ochrony Państwa prowadzi 
śledztwo w sprawie gospodaro
wania państwowymi środkami 
finansowymi przez NBP, centra
lę PKO BP i inne banki z na
ruszeniem obowiązujących prze
pisów. co doprowadziło do pow
stania wielkiej szkody na rzecz 
Skarbu Państwa.

Śledztwo dotyczy m.in. kapita
łu pochodzącego z gwarantowa
nych kredytów bankowych u- 
dzielanych różnym podmiotom, 
głównie spółce „Art. B”.

W dniach 6 i 7 bm. wydano 
postanowienia, o przedstawieniu 
zarzutów i aresztowaniu pięciu 
osobom, w tym wysokim urzęd
nikom bankowym.

„Art-B jest dobrym materiałem 
na „mięso przedwyborcze” — oś
wiadczył prezes spółki Art-B Bo
gusław Bagsik podczas konfe
rencji. dla dziennikarzy w war
szawskiej siedzibie spółki. Pre
zes mówił przez telefon z nie
znanego miejsca ża granicą.

błogosławieństwa z loggi nad 
wejściem do kościoła św. Piotrą 
i pojedzie na stadion klubu 
„Skawa”, skąd śmigłowcem o- 
koło 15.30 odleci do Częstocho
wy.

Powódź opóźniła o kilka dni 
prace przygotowawcze — po
wiedział „Dziennikowi” bur
mistrz Wadowic. Kazimierz Mal
czyk. Największa strata jest ze
rwanie przez wodę mostu na 
Skawie, który łączył ze sobą 
dwa duże place parkingowe. 
Prawdopodobnie nie uda się go 
odbudować nawet z pomocą sa
perów.

Rozpoczęto dekorowanie mia
sta, kończy się Generalne porzą
dkowanie Wadowic. Na prowa
dzenie działalność’- handlowej w 
czasie pielgrzymki Złożono 10 
wniosków. Wydrukowano 200 tys. 
kart wstępu, które rozprowadza
ne są przez kościół. Sprzedaie 
sie k’rty parkingowe. Opłata za 
postój samochodu osobowego 
wynosi 10 tys. Pieniądze te, po
bierane przez księży, nie są 
przeznaczone na potrzeby Koś
cioła lecz miasta. (wai)

uczestników spotkania nuncjusz 
apostolski w Polsce arcybiskup 
Józef Kowalczyk. Powiedział, że 
spotkanie to jest wyrazem prze
mian, jakie dokonały się w tej 
części Europy.

Głównym hasłem forum' jest 
„Duch Synów Bożych — duchem 
wolności”.. Wprowadzenie do dy- ■ 
skusji na ten temat przedstawił 
kardynał Eduardo, Pironio.

Przez cztery dni młodzi z kil
kudziesięciu krajów oraz ruchów 
kościelnych rozważać będą ak
tualne problemy młodych w 
perspektywie ewangelizacji świa
ta u progu roku 2000, (PAP)

Kolejny incydent
Żołnierz radziecki został w 

nocy z Wtorku na środę zabity 
w Wilnie podczas próby zatrzy
mania go przez policjantów li
tewskich.

Litewskie MSW podało, że po
licjant litewski próbował o trze
ciej nad ranem zatrzymać Niko
łaja Kukoła. Był on, podobnie 
jak 5 jego kolega, „całkowicie 
pijany” i zachowywał się „po 
chuligańsku”. Żołnierze usiłowali 
zabrać policjantom broń. „W za
mieszaniu rozległ się wystrzał” 
— informuje agencja TASS. Ku- 
koł został poważnie ranny i 
zmarł w drodze do szpitala. Dru
gi żołnierz został zatrzymany.

(PAP)

Knjzp po grecku

Chorwacja oskarżyła autonn- 
mistów serbskich . o pogwałcenie 
rozejmu zaledwie w godzinę po 
jego wejściu w życie. Policja 
chorwacka podała, że w kilku in
cydentach, do których doszło po 
godzinie szóstej rano, nie było 
ofiar i strona chorwacka nie od
powiedziała strzałami.

Francją wezwała do przepro
wadzenia w Jugosławii referen
dum — pod nadzorem międzyna
rodowym — uznając to za spo
sób rozwiązania kryzysu w tym 
kraiu. Prezydent Francois Mitte- 
rand podkreślił na posiedzeniu 
gabinetu, że tylko rozwiązanie, 
które Jugosłowianie osiągną w 
sposób demokratyczny może być 
rozwiązaniem trwałym.

Parlament Macedonii postano
wił we wtorek wieczorem, że 
referendum w sprawie niepodle-

Gorbaczow zaręcza

Wszechobecna korupcja
Na pytanie, czy korupcja jest 

obecnie w Polsce dużym proble
mem, 71 proc, respondentów lip
cowego sondażu CBOS odpowie
działo twierdząco; blisko połowa 
z nich uznała to ąc problem 
„bardzo duży". Dotychczasowe 
działania organów zajmujących 
się ściganiem przestępczości, go
spodarczej, w tym korupcji, 65 
proc, respondentów oceniło jako 
niewystarczające, 6 proc. — jako 
wystarczające, a 21 proc, nic o 
takich działaniach nie wiedziało.

Poparcie dla inicjatywy powo
łania „policji gospodarczej" za
deklarowało 74 proc, ankietowa
nych (brak poparcia —, 7 proc.). 
Blisko połowa badanych wierzy
ła w skuteczność działania tych 
formacji; 41 proc. • respondentów

KGB nie chciało zabić Papieża

odpowiedziało; że „chyba będą 
skuteczne",. a 7 proc, wyraziło 
peWność, że tak będzie..Odpowie
dzi „chyba nie” i „na pewno nie” 
udzieliło odpowiednio 17 i 11 
proc, respondentów. ,

Zdaniem 59 proc, ankietowa
nych korupcja występuje z jed
nakowym ■ nasileniem wśród 
wszystkich grup urzędników. 
Wskazujący na którąś z grup 
najczęściej wybierali kadrę kie
rowniczą zakładów pracy (8 
proc.), najrzadziej —- urzędni
ków władz wojewódzkich (3 
proc.).

53 proc, ankietowanych nie do
strzegało różnic między ;,starą” 
i „nówą nomenklaturą". Pozosta
li dwukrotnie częściej wskazy
wali na występowanie korupcji 
wśród urzędników zajmujących 
swe' stnowiska od dawna (22 
proc.) niż na nowych (11 proc.). 
(PAP)

ttiubia w kran
2H6 osób poległo w wyniku 

wojny domowej w Kolumbii od 
początku bieżącego roku. Pod
czas starć pomiędzy siłami rzą
dowymi i partyzanckimi ugru
powaniami działającymi w Ko
lumbii, poległo 587 żołnierzy, 847 
partyzantów i 682 cywilóiy. W 
tym okresie przepadło bez wie
ści 329 obywateli kolumbijskich.

O około 35 procent zmniej
szą się w tym roku dochody 
Grecji z turystyki zagranicznej, 
twierdzą miejscowi fachowcy. 
Według ateńskiej gazety „Eth- 
nos” — ograniczony wpływ tu
rystów z zagranicy jest skutkiem 
wojny w Zatoce Perskiej a prze
de wszystkim niestabilnej sytua
cji w Jugosławii.

Dziennik przypomina, źe wię
ksza część gości z Europy zącho-

dniej przybywała do Grecji 
tranzytem przez terytorium Ju
gosławii.

„Ethnos” podaje, że zyski z 
turystyki zagranicznej stanowiły 
ponad 38 procent dochodów 
państwa w obcej walucie. Kry
zys w turystyce zagranicznej 
boleśnie odczuje cała grecka go
spodarką — stwierdza dziennik.

(PAP)

Nowy samolot „Lotu”

Prezydent ZSRR Michaił Gor
baczow przesłał list do premiera 
Włoch Giulio Andreottiego, w 
którym stwierdził, iż Komitet 
Bezpieczeństwa Państwowego 
ZSRR (KGB) nie miał nic wspól
nego z zamachem na papieża Ja
na Pawła II, dokonanym 13 ma
ja 1981 r.

W trakcie swej oficjalnej wizy
ty w Moskwie, pod koniec maja 
br., premier Andreotti poprosił

Gorbaczowa, aby ten spowodował 
przeprowadzenie śledztwa w spra
wie ewentualnego, udziału radzie
ckich służb specjalnych'w zama
chu na Ojca Świętego.

Gorbaczow zlecił przeprowa
dzenie poszukiwań w archiwach 
KGB swym najbardziej zaufanym 
ludziom. Jednak nie znaleźli óni 
nic, co wskazywałoby na udział 
KGB w zamachu na placu św. 
Piotra.

Łatwiej wyjechać
Na wjazd do Polski na niektó

rych przejściach granicznych na
dal trzeba długo czekać. Przy
kładowo w Dorohusku samocho
dy osobowe czekają do 96 godzin, 
a autokary do 95. W Medyce 
jeszcze dłużej — osobowe do 135, 
a autokary 105. Trochę lepiej 
jest w Terespolu. Zarówno sa
mochody osobowe jak i autokary 
oczekują do 33 godzin. Wyjechać 
z Polski jest dużo łatwiej. W 
Medyce czeka się do 20 godzin, 
w Terespolu do 7, w Świecku 
— 2,5 godziny, w Słubicach — 3.

(am)

ATR wypiera „Antka
Wczoraj na lotnisku Okęcie 

odbyło się .przejęcie przez „Lot” 
pierwszego samolotu typu. ATR- 
72. Jest to dwusilnikowy turbo
śmigłowy górnopłat, zdolny za
brać. na swój pokład 64 pasaże
rów. ATR przyliećiąh do Polski 
już we wtorek, rozrńawiałem z 
kapitanem Romanem Szylber- 
giem, który przyprowadził samo
lot z Tuluzy. Kapitan bardzo 
chwalił nowy samolot. Porówna
nie AN-24, który ma być wła
śnie zastąpiony przez ATR-72 
wypada dla samolotu francuskie
go niezwykle korzystnie. Jest on

Radzieckie dowództwo narusza moskiewskie ustalenia

Rzucanie grochem o ścianę
(Inf. wł.) Radziecka jednostka 

pontonowa opuszcza Toruń, ale 
nie ma w tym powodu do rado
ści. Wszystko bowiem wskazuje, 
że dowództwo radzieckie stosując 
metodę faktów dokonanych bada 
cierpliwość polskich władz. Prze-

grupowanie wojsk ZSRR stacjo
nujących na terenie Polski odby
wa się z naruszeniem zasad okre
ślonych podczas. 10. tury rozmów 
polsko-radzieckich w .Moskwie, w 
lipcu br. Ustalono tam, iż wycofy
wanie wojsk radzieckich odbywać

się będzie koleją. Stróna polska 
wyraziła zgodę na bezpłatne u- 
dostępnienie dróg z miejsca sta
cjonowania jednostek do najbliż
szych stacji załadowawczych. Do
wództwo radzieckie nie wyrażało 

(Dokończenia na str. 2)

bardziej ekonomiczny, spala 500 
kg paliwa w ciągu godziny lotu. 
AN-24 300 kg więcej. ATR-72 
zabiera, na pokład 20 pasażerów 
więcej niż Antonow. Ma krótszy 
rozbieg. Komfort dla pasażerów, 
a zwłaszcza pilota jest nieporów
nywalny z samolotem radziec
kim. ATR jest wyposażony w no
woczesną technikę. Ma 
innymi kolorowy radar, 
przydatny w sytuacjach 
piecznych.
’ Jest to samolot nowy, 
szy lot wykonał przed 3 
2 lata temu wszedł do eksploa
tacji. Samolotów tej firmy uży
wają linie francuskie, włoskie i 
niemieckie. W ubiegłym roku o- 
fer.tę zakupu 100 samolotów zgło- 

■ siła linia amerykańska.
ATR miał według wcześniej

szych zapowiedzi obsługiwać li
nie krajowe. „Lot” nie wytrzy
muje jednak w Polsce konkuren
cji z dotowanymi kolejami. Dla
tego samolot ten kierowany bę
dzie na rejsy dó najbliższych 
stolic europejskich do Berlina, 
Pragi, Budapesztu. Prawdopodob
nie będzie też latać na linii Kra
ków — Wiedeń.

KRZYSZTOF SAMBORSKI

między 
bardzo 
niebez-

pierw- 
laty, a

* DEKODERY TELEGAZETY *
montaż z roczną gwarancją w autoryzowanym serwisie

v PHILIPS-SHARP — PANASONIC

firma „ASTEL" 
Kraków

ul. Bałuckiego 9 
tel. 66-09-99
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ANTYKONCEPCJA
53 proc, par w świecie stosuje 

antykoncepcję. Poinformowała o 
tym we wtorek w Waszyngtonie 
Mary Beth Weinberger, zajmu
jąca się w ONZ sprawami lud
ności, powołując się na wyniki 
badań przeprowadzonych na za
mówienie tej organizacji. Stery
lizacja jest środkiem antykon
cepcyjnym, który w ostatnich la
tach stał się bardzo popularny, 
zwłaszcza w Azji i Ameryce Ła
cińskiej, gdzie w przypadku co 
piątej pary jeden z partnerów 
(najczęściej kobieta) poddał się 
sterylizacji. Około 4 do 5 proc, 
par. stosuje prezerwatywy. Tyle 
samo uprawia stosunek przery
wany. Środki antykoncepcyjne 
stosowane są przez 48 proc, par 
w Trzecim Swiecie i liczba ta 
stale rośnie. Dane te nie uwzględ- 
nają aborcji, gdyż ONZ nie trak
tuje przerywania ciąży jako 
środka antykoncepcyjnego — 
podkreśliła M. Weinberger.

ARMIA NA ROWERACH
Armia szwajcarska, która naj

dłużej w Europie nie walczyła z 
przeciwnikiem, uważana jest jed
nak za jedną, z najsilniejszych i 
najbardziej mobilnych w razie 
potrzeby. Stały skład kadry jest 
dość skromny, ale wszyscy zdol
ni do noszenia broni mają ją w 
dońiu i w każdej chwili gotowi 
są . do działania. Ponadto rezer
wiści bardzo często są powoły
wani na ćwiczenia. Tej wiosny 
powołanych rezerwistów spotkała 
niespodzianka. Aż do zimy wszy
stkie przemieszczenia jednostek 
odbywać się będą na rowerach. 
Na poligonach wcześniej zgroma
dzono ciężki sprzęt. Decyzja taka 
zapadła, aby chociaż częściowo 
poprawić warunki klimatyczne w 
dolinach. Przez cały sezon letni 
przewijają się przez Szwajcarię 
miliony samochodów. Ponieważ 
Szwajcaria żyje z turystyki, 
trudno sobie wyobrazić wprowa
dzenie ograniczenia ruchu samo
chodowego. Stąd właśnie zakaz 
używania przez armię pojazdów 
mechanicznych.

MODA NA BLONDYNKI
Z danych statystycznych wyni

ka, że w Stanach Zjednoczonych 
nattirairie blondynki ' śtąhowią 
tylko 16 proc, wszystkich kobiet. 
Być może dlatego; że jest ich tak 
mało, cieszą się ostatnio dużym 
zainteresowaniem i powodzeniem. 
Świadczą o tym różne dane. 
Otóż w wyborach o. tytuł „Miss 
Ameryki” w konkursach kwali
fikacyjnych oraz głównym wśród 
kandydatek blondynki stanowiły 
33 proc. Uważa się, że w godzi
nach wieczornych i nocnych w 
najdroższych lokalach blondynki 
stanowią ok. 55 proc, klientek. 
Mniej więcej tyle procent sta
nowią jako modelki do popular
nych czasopism oraz do zdjęć re
klamowych. Ankieta przeprowa
dzona wśród mężczyzn wykaza
ła, że 91 proc, z nich w pierw
szym rzędzie „rzuca okiem” wła
śnie na blondynkę.' Na drugim 
miejscu znalazły ‘ się brunetki, a 
na trzecim rude.

PIECZYSTE Z ŻYRAFY
Klub Afrykanerów z miasta 

Lichtenburg postawił przed sobą 
dość złożone zadanie. Polegało na 
tym, aby ugościć pieczystym po
chodzącym z jednego ..zwierzęcia 
tysiąc członków klubu, .spędzić 
przyjemnie dzień na świeżym po
wietrzu, a jeszcze w dodatku 
trafić do Księgi Rekordów Guin- 
nessa. Wszystko się udałb, cho
ciaż nie bez trudności. Zabawa 
kosztowała poza tym każdego 
uczestnika uczty 100 randów (ok. 
40 doi.). Trzeba było bowiem 
opłacić zezwolenie na odstrzele
nie żyrafy, które są pod ochro
ną. Ofiarą padło 10-letnie zwie
rzę ważące ; ponad tonę. Następ
nie trzeba było skonstruować 
gigantyczny rożen, aby upiec 
mierzącą ponad 6 m wysokości 
żyrafę. Do tego 4 ciężarówki 
drewna. Wynajęci specjalnie ku
charze zużyli ponad 70 litrów so
sów, aby pieczyste było smako
wite.

MADĘ IN POLAND
Trzykołowy ‘wózek dostawczy 

oparty na konstrukcji motorowe
ru,. wyprodukowały Zakłady Me
talowe „Dezamet” w Nowej Dę
bie. Pojazd ten może przewozić 
ładunek o masie do 150 kg. Pier
wsze egzemplarze „motorowej 
rikszy" przechodzą próby eks
ploatacyjne. Pojazd kosztuje bli
sko ' 7 min zł. produkowany jest 
także na eksport do Turcji.
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Deficyt tylko do wiadomości GUS

Jaki budżet?
(Inf. wł.) Toczą się prace nad 

budżetem państwa na drugie pół
rocze. Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Ministrów rząd zapoznał 
się z kolejnymi sprawozdaniami 
Ministerstwa Finansów. Nie wia
domo jeszcze, jak będą wygląda
ły korekty. W Departamencie 
Budżetu Państwa powiedziano 
nam, że dane dotyczące deficy
tu budżetowego podaje się tylko 
Głównemu Urzędowi Statystycz-

Ostrzeżenie 
przed kradzieżami
Ambasada RP w Pradze o- 

strzega turystów udających się 
do Czecho-Słowacji przed kra
dzieżami i apeluje o niepozosta- 
wianie bez opieki samochodów i 
autokarów. Przytacza przykład 
„autosanu” wycieczkowego ze 
Szklarskiej Poręby, skradzionego 
29 lipca w Pradze. W autokarze 
znajdowały się bagaże i doku
menty, w tym paszporty części 
pasażerów.

Przemysł na czele, kultura w ogonie

Komputerofa statystyka
107.071 komputerów znajdowa

ło się w ub. r. w ewidencji pod
miotów gospodarczych i jednos- 
stek sfery budżetowej objętych 
badaniami Głównego Urzędu 
Statystycznego.

Ich łączna wartość wynosiła 
ponad 5 bln zł, co stanowiło 3,2 
proc, wartości maszyn i urządzeń 
posiadanych przez te instytucje 
— poinformował GUS.

Spośród działów gospodarki 
narodowej, najwięcej kompute
rów ma przemysł — 29,5 proc., 
oświata i wychowanie — 13,2 
proc., finanse i ubezpieczenia — 
9,4 proc., najmniej natomiast

Kogo kupić 1 za ile?

Sztuka dla bogaczy
Coraz mniej osób odwiedza ga

lerie, a jeszcze mniej wychodzi z 
nich z „malowanym zakupem” 
pod pachą. Kupuje się najczęściej 
rysunki » gwasze w cenie do 4 
min zł.

Mniej turystów zagranicznych, 
zła sytuacja finansowa krajo
wych kupców to — według wła
ścicieli galerii — główne przyczy
ny zastoju. Nielicznych tylko stad 
na zakup obrazów Tadeusza Kan
tora, które osiągają ceny do 200 
min zł.

Mniej, choć również bardzo du
żo, jak na kieszeń przeciętnego 
miłośnika sztuki, kosztują obrazy 
innych znanych twórców. Za 
„Duże i małe gry” Jana Tarasima 
trzeba zapłacić, podobnie jak za 
„Akt” Jerzego Nowosielskiego. 40 
min zł. Cena „Obrazu DCI” Ste
fana Gierowskiego w Starmach 
Galery wynosi 50 min zł.

Z danych uzyskanych w gale
riach wynika, że obecnie najdroż
szymi obrazami sprzedawanymi 
W Krakowie są 2 portrety Celiny

Rzucanie grochem o ścianę
(Dokończenie ze str. 1) 

zainteresowania transportem dro
gowym — nie chciało też podej
mować żadnych . zobowiązań fi
nansowych wynikających z ko
rzystania z polskich dróg.

Biuro Pełnomocnika Rządu ds. 
Pobytu Wojsk Radzieckich w 
Polsce zaskakiwane jest dziś pi
smami, których treść nie jest zgo
dna z ustaleniami zawartymi w 
Moskwie. — Przed dwoma mie
siącami poproszono nas, abyśmy 
zezwolili toruńskiej jednostce na 
tzw. marsz kołowy do granicy — 
mówi rzecznik prasowy płk Ste
fan Gołębiowski. Odpowiedzieliś
my, że się nie zgadzamy. Mimo to 
trwały w Toruniu przygotowania 
do opuszczenia miasta samocho
dami. Potraktowaliśmy to jako 
jednorazowy wypadek i wyrazili
śmy zgodę. Tymczasem dowiadu
jemy się, że kolejna kolumna 
wyruszyć ma 9. sierpnia. Otrzy
maliśmy też pisma o analogicznej 
treści w sprawie jednostki stacjo
nującej w Białogardzie.

Dowództwo radzieckie nie chce 
rozmawiać na temat kosztów, 
które ponosi Polska w związku z 
przemieszczeniem się po jej tery
torium radzieckich jednostek, mi
mo iż .wysokość opłat regulują 
■porozumienia międzynarodowe. Z. 
bardzo pobieżnego rachunku 

nemu i Głównemu Urzędowi 
Planowania.

Prace nad nowym budżetem 
ciągle trwają, wiele jeszcze mo
że się zmienić — powiedział nam 
rzecznik prasowy Ministerstwa 
Finansów, Andrzej Moroz.

Na najbliższym posiedzeniu 
Rady Ministrów 16 sierpnia 
przedstawiony będzie końcowy 
projekt poprawek — powiedział 
rzecznik prasowy rządu — An
drzej Zarębski. Zatwierdzony 
przez rząd zostanie przesłany do 
Sejmu, gdzie stanie się przed
miotem debaty poselskiej, naj
prawdopodobniej pod koniec 
sierpnia.

Celna redukcja upominków
Od dziś obowiązują nowe nor

my dotyczące ilaści i wartości 
towarów wolnych od cła, które 
mogą przewieźć turyści przekra
czający granicę Polski.

Turyści zagraniczni przyjeż
dżający do Polski i Polacy po
wracający do kraju, mają prawo 

kultura i sztuka — 0,7 proc. W 
najnowocześniejsze komputery 
wyposażone są: ochrona zdrowia 
i opieka społeczna oraz finanse i 
ubezpieczenia.

Spośród wszystkich gałęzi 
przemysłu najlepiej wyposażony 
w sprzęt komputerowy jest prze
mysł maszynowy i spożywczy, 
natomiast najgorzej — przemysł 
ceramiki szlachetnej. Najwięcej 
komputerów jest w woj. war
szawskim, katowickim i krako
wskim, najmniej natomiast w 
woj. chełmskim, bialskopodlas
kim, zamojskim i łomżyńskim.

(PAP)

Taranczewskiej, autorstwa Stani
sława Wojtowicza. Wystawione 
w galerii spółdzielni „Plastyka” 
wycenione zostały m 200 min zł 
każdy.

Większym zainteresowaniem, 
niż obrazy współczesne, cieszą się 
dzieła uznanych XIX-wiecznych 
twórców, choć i w tym przypad
ku pojawia się bariera cenowa. 
Krakowski Dom Aukcyjny sprze
dał ostatnio za 50 min zł obraz 
Jerzego Kossaka „Odwrót wojsfe 
napoleońskich spod Moskwy”. Nie 
znalazła natomiast kupca akware
la Juliusza Kossaka (35 min zł) 
oraz „Autoportret” Jacka Mal
czewskiego. Ten ostatni obraz zo
stał sprzedany na aukcji w War
szawie za 62 min zł.

Właściciele galerii zabiegają e 
pozyskanie dzieł takich twórców 
jak Zbigniew Beksiński, Henryk 
Starzewski, Jerzy Panek, Jerzy 
Tchórzewski, A. i Zb. Juszczak. 
Anna Wiejak-Karpowicz, Jan Do
bkowski, Tadeuss Brzozowski.

(bog., fe.fe)

strat wynika, że strona radziec
ka powinna zapłacić za przegru
powanie pontonierów ok. 20 tys. 
dolarów (nie zostały wliczone w 
to wydatki poniesione przez woj
sko i policję).

— Nasze rozmowy s Dowódz
twem Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich w Polsce — mówi 
płk Gołębiowski — przypominają 
rzucanie grochem © ścianę.. Do 
końca lipca mieliśmy otrzymać 
plan wycofania 30 garnizonów 
czy mniejszych radzieckich od
działów w Polsce.. Planu tego nie 
mamy do dzisiaj. Za każdym ra- 
źem jesteśmy zaskakiwani przez 
radzieckie dowództwo, które za- 
poznaje nas ze swymi decyzja
mi na 3 dni przed wycofaniem 
jednostek.

Z informacji udzielonych nam 
w Biurze Pełnomocnika Rządu 
ds. Pobytu Wojsk Radzieckich w 
Polsce wynika, że polskie władze 
podejmą w najbliższym czasie 
stosowne kroki mające na celu 
poinformowanie międzynarodowej 
opinii publicznej o postępowaniu 
radzieckiego dowództwa, które — 
w takich wypadkach — obwinia, 
stronę polską o opóźnienie wy
marszu wojsk ZSRR.

Wiem — dodaje płk Gołębiow
ski — że podobne kłopoty mają 
również Niemcy. (mich)

Należy wziąć pod uwagę dwie 
opcje przy rozważaniu tego pro
blemu — kontynuował minister 
Zarębski — pierwsza rutynowa, 
licząca wpływy i wydatki, wyli
czająca lukę budżetową. Druga 
to podejście od strony minimum 
wydatków. Trzeba wziąć pod u- 
wagę wszystkie zobowiązania bu
dżetu państwa i poszukać dla 
ich spełnienia minimum pienię
dzy. Tym problemem zajmuje 
się minister Boni,

Zdaniem ministra Zarębskiego 
trudno oceniać szacunkowo na
wet poziom deficytu, gdyż gospo
darka jest w głębokim procesie 
przebudowy i wszelkie progno
zowanie niesie ze sobą duże ry
zyko błędu. (wal) \ 

przywieźć bez cła upominki o 
wartości do 100 dolarów, a nie 
jak dotychczas do 200 doi. Do tej 
samej kwoty obniżono granicę 
wartości upominków wywożo
nych z kraju.

Na mocy rozporządzenia mini
stra współpracy gospodarczej z 
zagranicą 10-procentową ryczał-
towa stawka celna będzie obec
nie obowiązywała od upomin
ków o wartości od 101 do 300 do
larów, a nie jak poprzednio od 
201 do 500.

Wolny od cła jest przywóz 1/2 
litra wyrobów spirytusowych, nie 
zaś 1 litra, a także 2 1 wina i 5 
1 piwa. Turyści zagraniczni nie 
mogą wozić do Polski odzieży 
skórzanej i futrzanej, jeśli nie 
jest ona ich osobistym ubraniem 
„stosownym do pory roku”.

(PAP)

„Żelazna 
kurtyna"

Armia amerykańska buduje 
„żelazną kurtynę” na 24-kilome- 
trowym odcinku granicy ame- 
rykańsko-męksykańskiej. . Odci
nek ten położony jest na trady
cyjnym szlaku przemytników 
narkotyków wiodącym z Tijua- 
ny do San Diego. Według agen
cji walki z handlem narkotyka
mi, 50 proc, kokainy na rynku 
amerykańskim pochodzi s Me
ksyku.

Saperzy wzmacniają obecnie 
stalową blachą zasieki na gra
nicy by uniemożliwić przemyt
nikom sforsowanie tej bariery. 
Dotychczas przemytnicy rozbi
jali zasieki swymi ciężarówkami 
i na pełnym gazie oddalali się 
w głąb terytorium USA zanim 
straż graniczna mogła przybyć 
na zagrożony odcinek. (PAP)

Kalina Jędrusik nie żvin
Wczoraj zmarła nagle w War- 

: szawie w wieku 6# lat jedna * 
najpopularniejszych aktorek na
szej sceny, ekranu i estrady — 
Kalina Jędrusik. Jej kunszt mo
żna było ostatnio podziwiać w 
przypomnianym w telewizji „Ka
barecie Starszych Panów”.

★
Zawsze w takich przypadkach 

wydoje się, że przecież „jeszcze 
tak niedawno”... A więc jeszcze 
całkiem niedawno zagrała w 
dwóch spektaklach teatralnych 
Mrożka podczas jego krakowskie
go festiwalu. I nieco wcześniej 
dała recital swoich piosenek w na
szym Śródmiejskim Ośrodku Kul
tury. Bo to, co telewizja przypom
niała ostatnio, zostało nagrane 

. przed laty w Kabarecie Starszych 
Panów i było tylko powtórzeniem 
nagrodzonej piosenki „SOS dla 
miłości” — ważnym teraz dowo
dem, że nawet wśród doboro
wych partnerów Kalina Jędru- 

: sik była zjawiskiem w tym ka
barecie, przez który „przefrunę- 
ła, będąc nimfą, wyobraźnią, cie
lesną postacią miłości...”

Doskonale też trafiała w genre 
Marilyn Monroe, wykonując jej 
repertuar wokalny „ śpiewała
również Oscarową piosenkę Ka- 

i pera z filmu „Liii”. Bardzo lu
biła kino i czy w jej estradowym 

\ stylu bycia nie było śladów za
chowań gwiazd ekranu — w 

i „omdlewającym” spojrzeniu, od- 
ś chyleniu głowy, wygięciu szyi?

Sama nakręciła 30 filmów, do
brze wspominając swoje wcze- 

! sne komedie — „Upał” i „Le- 
I karstwo na miłość” oraz później

sze kreacje w „Lalce” i „Ziemi 
obiecanej”. W teatrze — po stu
diach w Krakowie! — zapamię
tana została trwale, żeby wymie
nić choć wyrywkowo, w „Operze 
za trzy grosze”, „Zamku w Szwe
cji”, „Śniadaniu u Tiffany’ego”, 
„Poskromieniu złośnicy” i jako 

t George Sand. W telewizji, sięga-

Upalnie!
Pogoda sprzyja urlopowiczom. 

Wczoraj najwyższą temperaturę — 
34 st. ciepła zanotowano w Słubi
cach i Gorzowie, 33 st. w Gdańsku 
i Zielonej Górze, 31 w Nowym Są
czu i Tarnowie, 30 w Krakowie, 
27 w Łebie i Szczecinie, 24 st. w 
Ustce.

Upalnie będzie także. dzisiaj. Pol
ska znajduje się w obszarze wyżu.

• PREMIER I ROLNICY. Rozwiązania systemowe i prognozowanie 
produkcji w rolnictwie były przedmiotem rozmów premiera Bielec
kiego z przedstawicielami Krajowej Rady Rolniczych Związków Bran
żowych.

• WALKI NA SAHARZE. Po blisko dwuletnim okresie spokoju 
na Saharze Zachodniej ponownie rozgorzały walki między armią ma
rokańską a oddziałami Frontu Polisario. Zdaniem obu stron konfliktu, 
starcia te mogą uniemożliwić realizację planów ONZ. Przewidują one 
wejście 6 września w życie zawieszenia broni oraz przeprowadzenie 
w styczniu referendum.

• CHULIGAŃSKI WYBRYK. Zatrzymano podejrzanych o. profa
nację grobów na warszawskim cmentarzu żydowskim 26 lipca i 5 bm. 
Jeden liczy 13 lat, a drugi 16. Zostali oni zatrzymani w izbie dziecka.

• ZAJŚCIA W DURRES. Dwóch Albańczyków zginęło a kilku od
niosło obrażenia, kiedy tysiące ludzi starało się dostać na statki w 
albańskim porcie Durres, żeby uciec za granicę. Poinformowało o 
tym Radio Tirana.

Gwarancje dla Wolfa
Sędzia śledczy Trybunału Fe

deralnego zapewnił byłemu sze
fowi wywiadu byłej NRD Mar
kusowi Wolfowi „żelazny list” 
na przyjazd do Monachium i 
złożenie zeznań jako świadek 
przed tamtejszym sądem. Wolf 
został powołany na świadka 
obrony. , Nakaz aresztowania 
Wolfa za działalność wywiadow
czą nie będzie w tym czasie eg
zekwowany. W Prokuraturze Fe
deralnej zakłada się, iż Wolf 
znajduje się obecnie w ZSRR. Z 
oświadczenia rzecznika wynika,

Rtęć na Kolorowym
(Inf. wl.) Wczoraj w południe 

jedna z mieszkanek osiedla Ko
lorowego w Nowej. Hucie zate
lefonowała dó Ośrodka Badań 1 
Kontroli Środowiska informując, 
Że obok śmietnika przy bloku nr 
12 leży rozlana rtęć. Jej plama 
była na tyle duża, że stwarzała 
poważne zagrożenie. Rtęć paru
je, w pobliżu bawią się dzieci, 
bardzo zainteresowane srebrzy
stym metalem.

Zawiadomiony wojewódzki Sa
nepid, relacjonują pracownicy 
OBiKŚ, odmówił interwencji tłu
macząc, że ekipa może wyjechać 
dopiero nazajutrz (później na 

jąe do wspomnień, była to „On- 
dyna” i „Apollo z Bellac”. Na 
estradzie — monodram „Tabu”. 
I tak dalej.

Nie, dalej już nie będzie „Ka
linowych nocy, Kalinowych dni”. 
I zwłaszcza teraz żal, że ani fil
mów z jej udziałem nie było w 
nadmiarze, ani ról teatralnych 
za dużo i że w telewizji miewa
ła okresy przestoju. Ogromna 
popularność, znaczona Złotymi 
Maskami, miała też swoją od
wrotność. Może to była zazdrość 
® sukcesy, może zakulisowe, ,,u- 
kłady”, może niemądra pruderia, 
traktująca jej dekolt jak kamień 
obrazy?... Z paru wywiadów da
łoby się tu przytoczyć kilka gorz
kich, ale nie dramatyzujących 
uwag aktorki na ten temat. 
Świadoma swej niepowtarzalno
ści, była osobowością bardzo 
wyrazistą — prywatnie i artysty
cznie. Grywała zawsze smakowi
cie, kulturalnie, z dowcipem i 
wdziękiem. Sentymentalna ś 
zmysłowa, lecz w żadnym z tych 
określeń dosadna — raczej lirycz
na i uwodzicielska. Umiała być, 
gdy trzeba, wystylizowaną divą 
8 czarodziejką piosenki, a w ży
ciu pełnym humoru kompanem. 
Aż umilkło „Kalinowe serce”..

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Dyżar prawny
W dniu dzisiejszym radca 

prawny „Dziennika Polskiego” 
przyjmować będzie Czytelni
ków, którzy chcieliby uzyskać 
poradę s zakresu prawa kar
nego, cywilnego, - administra
cyjnego i rodzinnego.

Zapraszamy w godz. 14—16 
do naszego Działu Łączności 
z Czytelnikami — ul. Wielo
pole 1. II p. pok. 205.

Przypominamy, że telefoni
cznie i listownie porad praw
nych nie udzielamy.

Krakowskie Biuro Prognoz IMGW 
przewiduje: zachmurzenie małe, 
bez opadów. Temperatura maksy
malna w dzień od 28 do 32 st., mi
nimalna w nocy od 15 do 18. Wy
soko w Tatrach temperatura w 
dzień 17 st., w nocy 9. Wiatr sła
by, w górach umiarkowany, z kie
runków południowych.

Orientacyjna prognoza na na
stępną dobę: wzrost zachmurzenia, 
miejscami opady deszczu i burze. 
Nieco chłodniej!

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 5.18, zajdzie o 29.12. Księ
życ w perigeum. (p)

iż zaproszenie byłego szefa wy
wiadu NRD odbędzie się formal
nie w myśl umowy o pomocy 
prawnej. Zgodnie z tym Fede
ralne Ministerstwo Sprawiedli
wości drogą dyplomatyczną 
zwróci się do władz radzieckich.

Wolf mógłby przyjechać na 
własną rękę do Monachium, by 
złożyć zeznanie przed Bawar
skim Krajowym Sądem Najwyż
szym. Również w tym wypadku 
miałby zapewniony „żelazny list” 
na przyjazd, zeznanie i wyjazd z 
Niemiec.

miejscu, pojawił się wysłannik 
stacji nowohuckiej). W tej sy
tuacji na os.. Kolorowe pojechał 
samochód z Ośrodka.

Okazało się, że tymczasem o- 
bok wskazanego śmietnika po
jawił się nieznajomy mężczyzna, 
który zebrał rtęć do wiadra i, 
jak powiedziały wszystko widzą
ce dzieci, wylał ją pod jeden z 
zaparkowanych samochodów. Lu
dzie z OBiKŚ odkryli jednak 
kilka innych plam groźnego, bar
dzo toksycznego metalu. Znale
ziona rtęć (ok. 500 ml), została 
umieszczona w pojemniku i pro
wizorycznie zabezpieczona. Oka
zało się, że w Krakowie nie ma 
żadnych możliwości trwałego u-
nieszkodliwienią podobnej toksy
cznej substancji. Dziś zatem rtęć 
z os. Kolorowego ma pojechać do 
Zespołu Ratownictwa Chemiczne
go w Tarnowie. Na razie nie
wiadomo, kto ją wyrzucił na 
śmietnik. O zdarzeniu poinfor
mowano policję. (ar).
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l/l ll III NOWOŚCI
„Łapiduchy” („Ghostbu- 

sters”). Prod. USA, 1984. Reź. 
Iran Reitman. Wyst. Bill 
Murray. Dan Aykroyd, Sigou- 
rney Weaver. ,

Bohaterami tej komedii jest 
trójka zwariowanych naukow
ców. specjalistów w dziedzi
nie zjawisk paranormalnych. 
Wyrzuceni z uniwersytetu po
stanawiają założyć własną fir
mę, zajmującą się łapaniem 
duchów. Pracy mają nadspo
dziewanie dużo, stają się 
sławni, a na koniec, aby u- 
ratować świat muszą zmie
rzyć się na dachu nowojor
skiego drapacza chmur z su- 
meryjskim bóstwem.

„Kramer kontra Kramer” 
(„Kramer vs Kramer”). Prod. 
USA, 1979. Reż. Robert Beń- 
ton. Wyst. Dustin Hoffman, 
Meryl Streep, Jane Alexan- 
der, Justin Henry.

Wzruszająca opowieść o ży
ciu amerykańskiej rodziny. 
Główny bohater opuszczony 
przez żonę uczy się samotnie 
wychowywać swojego syna. 
Więzi między ojcem, a dziec
kiem okazują się silniejsze, 
niż ktokolwiek by sądził.... 5 
Oskarów: za najlepszy film 
roku, główną rolę, scenariusz, 
reżyserię i rolę drugoplanową 
(Meryl Streep).

Sklep i wypożyczalnia ka
set: Kraków, ul. Beliny Praź- 
mowskiego 42 (d. Marchlew
skiego).
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P
rzy siedmiu milio
nach rubli — po ce
nie wywoławczej, 
która wynosi 1,2 mi
liona — prze długą 
minutę ostatni ofe

rent był sani. I wtedy nieoczeki
wanie dwie inne zainteresowa
ne osoby podniosły w górę zie
lone tabliczki z numerami. Mło
dy maklfer przełknął ślinę, jak
by go to zaskoczyło i zapowie
dział: „Dokładam teraz milion”. 
Po paru rundach przeszedł do 
podwyższania sumy za każdym 
razem o dwa milony, tak jakby 
w grę wchodziły włoskie liry. 
Przy 26 milionach — po raz 
pierwszy, po raz drugi, po raz 
trzeci -— wiadomo już było kto 
jest najemcą na okres pięciu lat 
małego biurowca położnego w 
centrum Moskwy. Na pytanie, 
jak wykorzysta te pomieszczenia, 
młody biznesmen udzielił jedynie 
niechętnej odpowiedzi, że jest to 
tajemnica służbowa.

W starej giełdzie przy ulicy i 
Kirowa, która od czasu wprowa
dzenia gospodarki planowej do 
roku ubiegłego służyła za urząd | 
pocztowy, utworzona przed ro
kiem Rosyjska Giełda Towarów 
i Surowców Sp. Akc. po raz 
pierwszy w tym miesiącu zorga
nizowała przetarg na prawo do 
najmu nieruchomości. Osób pry
watnych, co prawda, nie dopusz
czono —• białe popiersie Lenina, 
podobnie jak i tablica z nazwi
skami bohaterów pracy socjali
stycznej chronią jeszcze, pod 
piękną szklaną kopułą, ducha 
gospodarki antyrynkowej. Jed
nakże interesy idą już dobrze. W 
zależności od wysokości szaco
wanej ceny na siedemnaście roz
pisanych obiektów, spółdzielnie i 
wspólne przedsiębiorstwa zaku
piły już tabliczki uczestnictwa; 
od żółtej za 500 rubli, po zieloną 
za 5.000 rubli, w. zależności od 
wartości obiektu wchodzącego w ! 
rachubę.

Sumę 500, rubli zapłaciła także 
Świetlana Safonowa. 37-letnia e- 
konomistka opowiada chętnie o 
swej spółdzielni rolniczej. Rozwi
jające się pomyślnie przedsię- I 
biorstwo rodzinne wynajmuje o- 
becnie pomieszczenia za 320.000 
rubli i urządzi tam sklep wa
rzywniczy. Świetlana ogromnie 
się cieszy z tego, że zaszliśmy I 
już tak daleko. Wszystkie nasze 
nadzieje wiążemy z Jelcynem. 
Jej syn stoi obok niej. Przysz
łość już się rozpoczęła.

Przy moskiewskim zarządzie 
miejskim pracuje już od pięciu 
miesięcy komitet eto spraw pry- I 
watyzacji majątku miejskiego. 
Czterdziestoosobowa ekipa pró- J 
buje — w niepewnej jeszcze sy- | 
tuacji prawnej i politycznej — | 
wykorzystywać wszystkie szanse 
przejścia do gospodarki rynko
wej. Jedną z nich jest wydzier
żawienie sklepów, zakładów u- 
sługowych i ruin budowlanych. 
Umowa © najmie jest wehiku

łem prowadzącym do rynku — 
pod warunkiem, że nie służy o- 
nsf głównie interesom ojców mia
sta i działaczy, aby możliwie ma
łym wysiłkiem polepszyć stan 
pustych kas. Tak jeszcze dość 
często się dzieje i to niezależnie 
od tego, czy w ratuszu głos de
cydujący ma frakcja komuni
styczna, czy demokratyczna. Psy
chologia naszego społeczeństwa 
— mówi Walerij Tołstow, wice
przewodniczący Komitetu do 
spraw prywatyzacji w tak słyn
nej niegdyś ulicy handlowej 
KUźniecki Most — jest tego ro
dzaju, że ingerencja w działal

ność handlową uważana jest jesz
cze za rzecz normalną, a kon-

Maria Haber (Die Zeit) 

Nowi kapitaliści
trola cen ii dochodów za nie- j dwóch tuzinów mieszkań. Te 
odzpwną. Jednakże psychologia ! przedsiębiorstwa muszą udowod- 
rozwija się wraz z praktyką. | nić, że znajdowały się —- razem 
Ludzie po prostu dorastają do ze swymi pracownikami — na 
sytuacji. liście oczekujących na. mieszka-

Tołstow, który studiował hi- 8 nia. Bądź co bądź, jednak dzięki 
storię, a ostatnio utrzymywał się I tym pierwszym dochodom pań- 

■z „działalności handlowej”, pro- J stwo może znowu budować I

ii
mienie je dpbró.ęzynńym, tóptymiż- j ‘ mieszkania, którymi, rzeczywiście 
mem. Należy do szczupłej, ale będzie następnie dysponować.
stopniowo rosnącej warstwy || Czy idzie się po milimetrze, 
przedstawicieli gospodarki ryn- I czy też krok za krokiem drogą 
kowej w Rosji. Ogromna więk- | prowadzącą do rynku, o tym — 
szość składa się natomiast jesz- | obok psychologii bierności —- de- 
cze z uprzywilejowanych — sta- | cyduje bardzo aktywny aparat 
nowią oni drobną cząstkę — i lokalny. Z czołówką* kierowniczą 
proletariuszy. Reprezentanci obu " w centrum porozumienie jest

tych grup tworzą koalicję. W 
parlamencie miejskim Moskwy 
blokują nawet ostrożne plany 
prywatyzacji mieszkań. Burmistrz 
Gawrił Popow uskarża się: Jed
ni nie potrafią sobie wyobrazić, 
że ludzie stają się samodzielni i 
niezależni. A inni przyzwyczaili 
się do pasożytniczej postawy. 
Perspektywa, że będą musieli 
solidną pracą zarobić . na swoje 
mieszkanie, stanowi dla nich ka
tastrofę.

aktycznie, Wciąż od nowa 
wymyślają „sytuacje, wyją
tkowe”, żeby zahamować re

formy. Dotychczas stolica nie 
zrobiła nic więcej poza sprzedażą 
g przetargu przedsiębiorstwom s

jeszcze możliwe — tak podsumo
wał wnioski Paweł Bunicz, prze
wodniczący Związku Dzierżaw
ców i Przedsiębiorców, na dru
giej, dorocznej konferencji swej 
organizacji zwołanej w ubiegłym 
miesiącu. Lokalna administracja, 

| to jednak coś . potwornego — 
niezdolna 1 niechętna. - A mimo 
to produkcja gospodarki prywa
tnej' rozwinęła się gwałtownie, 
podczas gdy sektor państwowy 
odnotowuje wciąż nowe ujemne 
rekordy.

Istnienie związku jest już 
czynnikiem . rynkowym. Należy 
do niego około tysiąca dyrekto
rów przedsiębiorstw. Zarząd o- 
feruje śm konsultacje i kontakty

1 może nawet bezpośrednio wy
stawiać. paszporty na podróże 
zagraniczne. Już choćby to jest 
dowodem porozumienia, które z 
ludźmi „na górze” jest możliwe. 
Prezydent Michaił Gorbaczow 
swą obecnością na kongresie 
przedsiębiorców podkreślił goto
wość do współpracy. Gorbaczow 
zakomunikował z podium dla 
mówców, że uzgodnił rychłe spo- 

j tkanie z przewodniczym Buni- 
czem: Przecież chyba nie pozbę- 
dziecie się go w wyborach? Znaj- 

| dzietny możliwości usunięcia wą
skich gardeł. Możecie liczyć na 

| moje poparcie. Zrozumiałem, że 
8 jasne stosunki własnościowe i 
| rozsądne reguły gry są dwoma 

centralnymi elementami radykal
nej reformy gospodarczej.

Czy są to tylko piękne słowa? 
Mniej niż kiedykolwiek. Czy 
Gorbaczow dokonał zwrotu? Też 
nie. Reaguje tylko na upadek 
gospodarki planowej. Rubel już 

(prawie nie nie jest wart. Wy
miana naturalna jeszcze bardziej 
cofa przedsiębiorstwa w ich ar
chaicznym podziale pracy. -Brak 
każdej najmniejszej rzeczy wpły
wa źle na morale. Kwitnie czar
ny rynek. Ale od dawna już cho
dzi nie tylko o to. Deficyt bu
dżetowy osiągnął także ogromne 
rozmiary. I może to doprowadzić, 
bądź co bądź, do katastrofalnych 
skutków.

Państwo nie ma już nawet 
dostatecznej ilości pieniędzy na 
swój tak hołubiony przemysł 
zbrojeniowy. Zgodnie z planem 

. budżetowym na rok 19S1, wyda
tki wojskowe Związku powinny 
osiągnąć około 18,8 miliarda ru
bli miesięcznie. Jednakże w cią
gu pierwszych dwóch miesięcy 
tego roku do budżetu związko
wego wpłynęło w sumie tylko 
13,4 miliarda. Nawet gdyby 
wszystkie inne wydatki całkowi- 

cię wstrzymać, nie‘można prze
mysłowi zbrojeniowemu oszczę
dzić poszukiwania rynków dla 
zwiększenia dochodów. Toteż by
ły sekretarz KC do spraw bu
downictwa maszynowego —- sta
nowiło ono rdzeń przemysłu 
zbrojeniowego — Arkadij Wolski 
jest dzisiaj potężnym lobbystą w 
kraju i za granicą.

Filary polityczne gospodarki 
radzieckiej są też ekonomicznie 
podkopane. Ubytek członków i 
brak dewiz ugodziły KPZR7 fi
nansowo aż do szpiku kości. Z 
tego względu partia wykorzystu
je wszystkie swoje dotychczaso
we przywileje na prowadzenie 
działalności komercyjnej. Do jej

Korespondencja x Moskwy * li 

najpiękniejszych hoteli i domów 
wypoczynkowych przyjeżdżają 
teraz, zamiast pracowników apa
ratu, obcokrajowcy — i płacą 
horrendalne ceny w dewizach. 
Wiele wyższych szkół partyjnych 
przekształciło się w komercjal
nie prowadzone ośrodki marke
tingu i zarządzania. A naukow
cy, którzy wcześniej wykonywa
li zlecenia Komitetu Centralne
go, obecnie gorliwie starają się 
pracować dla zachodnich firm 
consultingowych.

Ta szansa odciąga zresztą li
czonych nie tylko z instytutów 
partyjnych, które — o ile już 
same nie utworzyły „drobnego 
przedsiębiorstwa” — starają się 
poprawić swoje utrzymanie zle
conymi badaniami. Pracownicy 
naukowi, którzy nie znajdują 
takich chałtur, źyją na skraju 
minimum egzystencji. Nawet A- 
kademia Nauk nie może już li
czyć na państwo. Premier Wa- 
lentin Pawłów odpowiedział cy
nicznie na krytykę wypowiedzia
ną w parlamencie: państwo i 
nauka są tak samo rozdzielone 
jak państwo i Kościół — ucze
ni przecież tego chcieli. Przy
najmniej federacja związków za
wodowych nie wydaje się w o- 
góle nieszczęśliwa z tego powo
du, że dni jej ośrodka badań są 
policzone. Jej ładny budynek 
przyniesie działaczom z pewno
ścią dużo dewiz — dzięki wyna
jęciu go óbcokrajowćóm; ”

W trwającym . kryzysie go
spodarki i społeczeństwa 
obowiązuje teraz „ratuje 

się, kto może”. Jest jeszcze to i 
owo do uratowania, na przykład 
bogate zasoby naturalne. Z tego 8 
względu książęta partyjni na 

prowincji kładą rękę na ropie, 
węglu, drewnie i diamentach. 
Obiecują sobie po suwerenności j

„swego” obszaru nową pozycję 
monopolistyczną. Gotowi są ną* 
wet za to dopuścić do udziału 
we władzy, nierosyjskie mniej® 
szóści narodowe. Po wyrażeniu 
zgody przez rząd, aby regiony 
ałtajski, tatarski, czy też jakucki 
mogły same sprzedawać swoje 
surowce, bądź też oferować je 
w ramach wymiany naturalnej 
za artykuły konsumpcyjne, po
lepszyła się raczej sytuacja dzia® 
łączy, niż zaopatrzenia.

To, co wolno działaczom, wol® 
no także ich pomocnikom. Orii 
również próbują sprzedać na 
rynku to, co nie jest ich wła
snością. Szczególnie obcokrajow
com oferują za twardą walutę 
wywiady z wziętymi osobisto
ściami, niepublikowane doku
menty, jak ńa przykład dekrety 
ministerstwa spraw wewnątrz® 
nych, połączenia telefoniczne, ® 
także waluty.

Prywatyzacja odbywa, się nie
przerwanie. Czy już zwiększa 
wydajność pracy — należy wąt
pić. Nowa klasa kapitalistów ma 
w znacznej mierze cechy dotych
czasowych stosunków feudalne- 
socjalistycznych: dyletantyzm 2 
wrogość wobec konkurencji, gi
gantomania i. nepotyzm, gospo
darka rabunkowa i bezprawie.

Zamiana rozsadzającego grani
ce bazaru na gospodarkę rynko
wą nie była raczej możliwa w 
ciągu minionych sześciu miesięcy 
ze względu na pat polityczny. 
Po wyborze Jelcyna na prezy
denta Rosji i porozumieniu się 
największych republik z centrum 
w sprawie podziału finansów i 
funkcji, na porządku dziennym 
stanęły teraz stosunki własno
ściowe i reguły gry. Gorbaczow 
widzi to bardzo precyzyjnie i u® 
dzielił w ubiegłym tygodniu bło® 

igosłąwieństwa ekonomiście Gri® 
gorijowi Jawlińśkiemu na rady® 
kalny plan reform.

Opór jednak istnieje: Społe
czeństwo musi nawet jeszcze płae 
cić za to, że komunizm zbankru
tował. Społeczeństwo postkomu
nistyczne będzie jeszcze bardziej 

niesprawiedliwe niż przedrewolu
cyjne — mówi Aleksander Zib- 
ko, który ideologię gospodarki 
planowej poddał już druzgocącej 
krytyce przed rozpoczęciem pie- 
riestrojki. 49-letni filozof uważa, 
że obecnie nieuchronne jest o- 
gromne bogacenie się, jakie na 
Zachodzie nigdy nie było możli
we. Partia(e) u władzy zyskają 
na tym. Wszystko inne jest złu
dzeniem. Za czynnik pozytywny 
w tym rozwoju Zibko uważa wy
łącznie to, że prywatyzacja przy® 
spieszą rozpad KPZR: Wybuchną 
konflikty między tymi, którym 
się powiedzie, a tymi, którym 
się nie powiedzie.

Rozdania po prostu certyfi
katów albo akcji społeczeń
stwu żaden polityk-realista 

nie uważa za dobry pomysł, w 
przeciwieństwie do ideologów 

(Dokończenie na str. 7)

To nie z kina ani z 
telewizji wywodzi się 
zwyczaj dorabiania 

poprzetwarzanych 
powtórek, następ
nych wersji względ

nie odcinków tych samych fil
mów oraz widowisk, które od
niosły sukces, albo cieszyły się 
chociaż jakim takim wzięciem. 
Wcześniej niż nakręcono po kil
ka wersji' przygód Tarzana lub 
po kilkadziesiąt wariantów pe
rypetii agenta 007, zanim poja
wił się w licznych wcieleniach 
Rocky, bądź ktokolwiek inny — 
zwyczaj dokonywania najrozmai
tszych powtórek istniał już w 
literaturze od dawna.

W literaturze, najlepszej oraz 
w literaturze najgorszej. Nawet 
tasiemcowe seriale telewizyjne 
miały poprzedników w formie 
powieści w odcinkach, publiko
wanych przez gazety codzienne. 
Ten zwyczaj dopisywania nastę
pnych wersji albo dalszych cią
gów istnieje zresztą w literatu
rze nadal. I jest zwykle tak (z 
filmami — podobnie), że te. ko
lejne wcielenia powieści bywają 
gorsze ód pierwowzorów, jakkol
wiek nie muszą być całkiem do 
luftu.

Od kilku tygodni po księgar
niach, kramach i stoiskach błąka 
się taki literacki ..remake”, mia
nowicie powieść Anatolija Ryba- 
kowa „Trzydziesty piąty i póź
niej”. Jest to druga część powie
ści „Dzieci Arbatu”. a właściwie 
pierwsza część tej drugiej czę
ści — ponieważ tej drugiej czę
ści część druga („Strach”), uka
zała się dopiero co w miesięcz
niku „Drużba narodów”. Pierw
sza część drugiej części? No wła
śnie: jest 'oto powtórka, potem 
powtórka z powtórki, a każda 
z kolejnych wersji Wydaje się 
słabsza.

„Dzieci , Arbatu” opublikował 
Rybaków w 1987 roku — jak 
twierdził, no wieloletnich usiło
waniach (w co niekoniecznie na
leży wierzyć) i od razu zrobił się 
szum w całej Europie oraz w 
USA. Powieść nazwano sensacyj
ną, w. .pewnym sensie słusznie, 
ale było w tym również sporo 
przesady. Prawda jest, że prze
łamała dotychczasowe opory i 
swoisty impas: to dopiero no 
feybakpwię zaczęto w ZSRR pi

sać o przeszłości w sposób wy
uzdanie szczery.

U nas miała ta powieść mniej 
spektakularne wzięcie, teraz zaś 
jej dalszy ciąg (wydany w stu
tysięcznym nakładzie) rozpowsze
chnia. się nie bez trudu. W Pol
sce bowiem do politycznych sen
sacji przykładano zawsze inną 
miarę, niż u sąsiadów, a p© pię
ciu latach w ogóle co innego nas 
ekscytuje, niż wówczas. Nato-

Jacek Wojciechowski

Czas wielkich czystek
miast literackie walory teksta 
nie są oszałamiające.

To znaczy: Rybaków, w swbtai 
czasie autor popularnych powie
ści dla dzieci, jest opowiadaczem 
sprawnym — jego teksty czyta 
się z przyjemnością i zacieka
wieniem. Natomiast w za
kresie rozstrzygnięć proble
mowych, refleksji, nie tylko 
nie jest odkrywczy, ale lan
suje wręcz fałszywe tezy. Zaś 
sam zręczny opis, to trochę za 
mało na wartościową powieść.

Rybaków (właśc. Aronow) ma 
już 80 lat i ta jego ostatnia, wie
losegmentowa powieść jest naj
wyraźniej próoą rozliczenia się 
ze swoim życiem i z własną epo
ką. Tą samą epoką, która teraz 
wszyscy żegnamy. Ale opinia Ry- 
bakowa nie wydaje się ani bul
wersująca, ani twórcza.

Może to zresztą ostatnie mie
siące spowodowały, że teraz ina
czej patrzymy na miniony czas? 
Powieść polityczna żyje bowiem 
krócej niż krótko.

ybakow, z wykształcenia in
żynier transportu, był przed 
wojną represjonowany. Póź

niej wprawdzie, jako frontowy 
oficer, przeszedł cały szlak bo
jowy' aż do. Berlina, ale przy
najmniej w twórczości zachował 
niejaką ostrożność. Oczywiście: 
ta sama, lekko skonformizowana 
ostrożność była w ogóle udzia
łem tych wszystkich, którzy dzi
siaj mają powyżej trzydziestki 
(prawie wszystkich?), trudno więc 

mieć o to pretensje akurat do 
pisarza, ale nie jest to zarazem 
okoliczność pomnażającą pisar
skie walory.

Rybaków, zresztą laureat. sta
linowskiej nagrody literackiej, 
wdawał się w różne rozprawy o- 
brachunkowe wyłącznie w chwi
lach stosownych, natomiast w 
innych pisywał ©powieści o Kro- 
szu. Faktem jest, że jego najle
psza powieść — „Ciężki piasek”

> (PIW,1984)— m* a.polityką m- « 
to wspólnego.

Akcję, obecni® u saa« wydanej 
powieści usytuował w połowie 
lat trzydziestych. Był to czas | 
szczególnego nasilenia terroru w » 
ZSRR, czas głośnych procesów i | 
licznych wyroków także pozapro- | 
cesowych. Ludzie ginęli tysiąca- | 
mi, a setkami tysięcy wypełnia- j 
li więzienia i łagry. Więc taki jest | 
główny wątek faktograficzny po- | 
wieści j być może cztery lata 
temu ustawiałyby się po . nią i 
długie kolejki. Ale cztery lata 
to kawał czasu.

Przede wszystkim © tamtych i 
zdarzeniach napisano już tu i f 
ówdzie, pełniej oraz kompeten- ; 
tniej bo bez fabularyzacji, zatem ■ 
skandalizujące.lub sensacyjne no- j 

_ winkarstwo nie wchodzi w grę. \ 
‘Poza 'tym ńa szczęście nie były I 
to wydarzenia nasze, natomiast 
dystans czasu urobił się już ssna- ; 

Iczny, toteż wiele .osób nie do- I 
strzegą związku' z dzisiejszym ; 
dniem. A wreszcie: kto nie czy
tał „Dzieci Arbatu”, temu lektu- i 
ra części następnej — x uwagi . 
na fabularną ciągłość —' może 
przysporzyć nieco trudności. Pew
nie dlatego popyt na tę powieść 
jest mniejszy, niż zakładano.

Śladem części pierwszej, rów
nież w „Trzydziestym piątym” 
fabuła rozkłada się na równole
głe, przemieszane wątki. Oto 1 

’ wątek .Stalina, szykującego okru- 
tny los rodzinom obu swoich ! 
zmarłych żon. oraz wyimagino- 1 

wanym rywalom politycznym. Au
tor relacjonuje los Kamieniewa 
i Zinowiewa, którym za zezna
nia Stalin gwarantował łaskę, a 
potem natychmiast zgładził. 
Współpracujący z wodzem siepa
cze też nie byli pewni swego (wielu 
rozstrzeliwano), chyba że najgłu
psi i najokrutniejsi; jeden z nich, 
Lazar Kaganowicz, odpowiedzial
ny za śmierć milionów, .zmarł do
piero co, dożywszy nieomal stu 

lat, więc a bagażem zbrodni wca
le nie żyje się. krócej.

Lecs mim0 sprawnego opisu, 
ten wątek nie jest. ciekawy. 
Same fakty bowiem są. już 

znane, natomiast autorski ko
mentarz nie przekonywuje. Oto 
jego sugestia: był sobie raz zbro

dniarz szczególnie okrutny.. który 
s grup® „komandosów” przejął 
władzę i pozabijał miliony lu
dzi. Ta spiskowa interpretacja 
dziejów nie ma jednak uzasad
nienia — rzeczywistość jest bar
dziej skomplikowana.

Pozostałe wątki składają się 
(w większości) na panoramiczny

portret losów pokolenia, rówieś- 
nego autorowi. W tamtych latach 
byli. to. ludzie bardzo młodzi i 
oto z momentem wejścia w do
rosłe życie, lub wcześniej, zosta
li wplątani w system represji. Te 
dramatyczne wydarzenia zostały 

| jednak przez autora spłycone, a 
postacie sklasyfikowano wg reguł 
westernu: Dobry Człowiek — 
Zły Człowiek.

Wśród Ludzi Złych jest ktoś

taki, jak Jura Szarok: młody 
moskiewski enkawudzista, dosta
tecznie pojętny żeby szybko przy
swoić wszystkie perfidne meto
dy „śledcze”, oraz te najprost
sze, jak bicie. Jest też niejaki 
Wadim Marasiewicz, krytyk te
atralny i gorliwy donosiciel.

Wśród Ludzi Dobrych zaś jest 
zesłany nad Angarę (acz nie do 
łagru) Sasza Pankratow i ocze
kująca go w Moskwie Waria 
Iwanowa. Ten czarno-biały świat 
powieści jest jakby z ezytanki 
dla niegrzecznych dzieci i rów
nie szokuje absurdalnością.

Zdarzeń niesztampowych jest

w powieści niewiele. Należy do 
nich scena końcowa: lokalny en
kawudzista'Ałfierow wysyła Pan- 

|i kratowa w. siną dal natychmiast, 
kiedy kończy mu się wyrok, wie 
bowiem, że nakaz .przedłużający 
zatrzymanie może nadejść w 
ciągu godzin. Taki dobry enka
wudzista? Chyba nie w tym rzecz: 
Ałfierow trafił na Syberię też 
nie za. zasługi, jest więc niemal 
jak zesłaniec.

W istocie zatem doświadczony 
zesłaniem pomaga zesłańcowi mło
demu, ® to już całkiem inny 
problem, zwłaszcza że pomaga
jącym jest funkcjonariusz NKWD. 
Oto materiał na prawdziwy dra
mat, przez autora jednak ni® 
wykorzystany.

Niejako ponad powieścią po
jawia się pytanie: który z nich, 
ktoś taki jak Ałfierow, czy też 
ktoś taki jak Szarok, maltreto
wał później i zniewalał ludzi, 
albo zabijał 'naszych w Charko
wie? Najbardziej wiarygodna od
powiedź, że tacy i tacy oraz je
szcze inni, ujawnia kolejny dra
matyczny problem, którego jed
nak Rybaków nawet nie dotyka. 
W ogóle o mechanizmach i o 
filozofii represji w ZSRR, w 
czasach wielkich czystek lub póź
niej, mówi się w jeg0 powieś
ciach w istocie mniej niż mało.

Skąd zatem ich rozgłos? Na 
miejscu zapewne wielu akceptu
je autorski punkt widzenia: 'że 

mianowicie' przestępcza grupa dor
wała się do władzy i zniszczy
ła kraj. Prostaczkom odpowiada
ją prostackie wytłumaczenia, s z 
innych ta wersja zdejmuje brze
mię odpowiedzialności. Z kolei 
na Zachodzie wiedza o ZSRR jest 
żadna, toteż opinie, nawet ko
miksowe. byle antykomunistycz
ne a pochodzące stamtąd, mogą 
uęhodzić aa odkrywcze. U nas. 

i z różnych względów, trzeba cze- 
I goś więcej.
| Tak więc kolejna powieść Ry- 
I bakowa, mimo że dobrze na pol

ski przetłumaczona i w czytaniu 
frapująca, nie odnosi u nas spo
dziewanego sukcesu, choć , trudno 
też mówić o plajcie. I nie wia
domo: dobrze to. czy źle.

Anatolii Bybakow: Trzydriesty 
piąty i później. Przeł. Michał B. 
Jagiełło i Zofia Gadzinianka. W-wa: 
Iskry 1990, s. 254, zł. 17.500.
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G
dyby nasz* roz
mowa mogła 
mieć miejsce 
rok lub dwa la
la temu, to do
tyczyłaby prze
de wszystkim Jerzego Stuhra 

— aktora. Dziś rozmowiamy 
już nie tylko z aktorem, lecz 
także reżyserem i rektorem 
PWST. Co sprawiło, że prze
szedł Pan niejako na drugą 
stronę sceny, ogarniając wzro
kiem nie tylko własną na niej 
rolę, lecz również biorąc od- 

lr. powiedzialność jako reżyser 
za zespół, czy jako rektor za 
uczelnię? Czy pomógł w tym 
Panu jakiś szczególny mo
ment życiowy?

— Tek, czuję się w momencie 
przełomowym, mam poczucie od
dawania pewnego długu, przeka
zania tego, czego ja nauczyłem się 
w tym zawodzie, podzielenia się z 
innymi umiejętnościami i zasobem 
wiedzy, który zdobyłem pod prze
wodnictwem wspaniałych, wiel- • 

. kich artystów teatru z lat siedem
dziesiątych. Zgadzam się z okreś
leniem przejścia na drugą stronę 
sceny, lecz pomimo tego nie trak
tuję siebie jako reżysera, a jako 
kogoś, kto może w dalszym ciągu 

- przedłużyć cykl edukacyjny mło
dych ludzi, tak jak mnie go prze- 

, dłużono w 72 roku w teatrze, kie
dy po ukończeniu tejże uczelni 

..przyszedłem do Teatru Starego 
pod skrzydła Andrzeja Wajdy, 
Konrada Swinarskiego i Jerzego 
Jarockiego. Temu, co robię obec
nie, towarzyszy poczucie, że jest 

,;.to coś poważniejszego, niż robi
łem dotąd.

— Czy zgadza się Pan z po
glądem, że w życiu każdego 
aktora pojawia się taki okres, 
kiedy robi on coś więcej, niż 
to, co zdaje się być mu prze
znaczone?

—Są aktorzy, którzy uważają, 
że obecność na scenie jest ich naj
większym posłannictwem, na 
przykład Tadeusz Łomnicki mimo 
że miał kiedyś okazję zasiadać w 

: fotelu rektorskim i wielu innych. 
Chciałbym się spełniać w wielu 
-innych jeszcze dziedzinach i dzie
lić się z kimś tym, co sam posia
dłem.

— Jaki jest wizerunek 
współczesnego polskiego akto
ra?

■ — Jest kilka wizerunków 
współczesnego wykonawcy tego 
zawodu. Jeden z nich, to wizeru
nek aktora bardzo sprawnego, któ
ry jest przydatny do wielu ról 
teatralnych, filmowych, telewizyj- 
nych i radiowych... Jest .to. czło- 
wiek pracowity, wykonujący pro- 

, fesjonalnie każde zadanie, a jed
nocześnie nie związany właściwie 
z żadnym zespołem, indywidual
ny wykonawca, który jest wzięty, 
gdyż działa szybko, sprawnie i bez 

większych pomyłek, czy błędów. 
Fachowiec. Inny wizerunek przed
stawia człowieka, który coś u- 
kochał, postanowił się czemuś po
święcić, coś drążyć do końca. Ten 
człowiek będzie zawsze oscylował 
w kierunku zespołów zawiąza
nych wokół silnych indywidualno
ści. artystycznych, będzie chciał 
być im wierny, będzie uporczy
wie poszukiwał swego miejsca w 
teatrze. To jest taki artysta tea
tru, który przedłoży służbę sztuce 
nad indywidualne cele i nad in
dywidualną sprawność zawodową

1
'^1i

Rozmowa z Jerzym Stuhrem, rektorem Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w Krakowie.

— Który z tych wizerunków 
przypisałby Pan sobie?

— Mnie się wydaje, że przesze
dłem przez wszystkie. Mimo to za
wsze będę wychowankiem takiej 
formacji artystycznej, jaką stwo
rzył Stary Teatr z lat siedem
dziesiątych. Zawsze będę prefero
wał drugi wizerunek aktora. Za
wsze będę mu wierny, natomiast 

. tak mi się życie potoczyło, że 
przeszedłem przeż wszystkie: o- 
tarłem się i o gwiazdorstwo, i o 
indywidualne globtroterstwo tea
tralne. przemierzając cały świat, 
sam lub z zespołem Ręczę, że w 
latach osiemdziesiątych, gdy ktoś 
z ludzi teatru zapytał o Stary 
Teatr, to oprócz Andrzeja Wajdy 
wymieniano nazwiska: Jerzego 
Radziwiłowicza i moje, gdyż by
liśmy, poprzez spektakl „Zbrodnia 
i kara” (ja także poprzez „Kon
trabasistę”) ambasadorami nasze
go teatru na całym świecie. Moje 
nazwisko może wówczas mniej w 
Polsce kojarzyło się z Teatrem 
Starym, lecz na świecie przede 
wszystkim. Otarłem się więc o 
wszystkie formy i może dlatego 
mam prawo zajmować fotel rekto
ra. żeby wszystkim młodym lu
dziom, którzy chcą zostać aktora
mi wiele z tego, co sam się nau
czyłem przekazać. Mówię: może 
mam prawo, bo to się dopiero o- 
każe co najmniej po roku wypeł
niania tej funkcji.

— Co dał Panu teatr Kon
rada Swinarskiego, co spra
wiło, że trwa on w Panu do 
dziś? ■

— Ten teatr to dziś już legen
da. Najważniejsze, co zeń wynio
słem zarpyka się dosłownie ,w. kil
ku słowach: temu się trzeba po
święcić do końca. Jeśli z teatru 
chce się uczynić sztukę, należy 

się w nim zatracić i nie wolno 
powiedzieć, że to jest zawód, to 
jest model życia. Jeżeli ja dziś 
mówię, te nie uprawiam zawodu, 
tylko wybrałem pewien model ży
cia i w nim się uporczywie speł
niam, na różne strony, z pomył
kami, z błędami, raz pod poprze
czką, częściej — na szczęście — 
ponad; to może dlatego siedzimy 
i rozmawiamy. Więcej miałem 
skoków zaliczonych, ale też ile po
przeczek strąconych! Wszystkie
go nauczył mnie Konrad Swinar- 
skl; że trzeba się poświęcić. Gdy

■
I
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patrzyłem, jak on się spala w tym 
zawodzie, będącym dla niego 
wszystkim, rozumiałem, że dlate
go osiągnął tąk wielkie efekty' we. 
współpracy z innymi ludźmi, dla
tego był dla nas wielkim liderem 
w latach siedemdziesiątych j wiel-. 
kifri artysią teatru. Przypadkowo 
teatru, bo gdyby zaczął robić coś 
zupełnie innego, też byłby genia

lny, tylko akurat upodobał sobie 
tę dziedzinę sztuki. Ja, patrząc na 
to, czasem odwożąc go na kolejne 
badania, których w związku z wy
czerpaniem wymagał, ja jalęo 
młody aktor — myślałem, te tak 
właśnie trzeba. Kiedy trzy lata 
temu sam przepłaciłem pracę cię
żkim wypadkiem zdrowotnym, 
wiedziałem już, że to jest nor
malne, gdy ktoś tak się spala to 
również organizm wyczerpuje się 
wcześniej.

■— Co Panu dały studia po
lonistyczne na Uniwersytecie

Jagiellońskim? Czy wpłynęły 
w jakiś sposób na Papa ży
cie?

— Co 'innego znaczyły dla innie 
studia polonistyczne w latach 
sześćdziesiątych, niż dla obecnych 
studentów.- -Starałem -się .-na nich 
uzupełniać braki wyniesione ze 
szkoły średniej, spowodowane nie 
wadliwością nauczania, lecz barie

rami cenzuralnymi, ograniczonym 
dostępem do określonej literatury. 
Zawsze chciałem zostać aktorem, 
ale czułem tak ogromne braki w 
wychowaniu humanistycznym, że 
musiałem w jakiś sposób to uzu
pełnić. Jestem szczęśliwy, iż mo
gę być absolwentem UJ oraz, że 
studia te dały mi ogromnie dużo 
w sensie nie tylko wiedzy, lecz 
przede wszystkim świadomości, że 
umiem szukać tej wiedzy, wiem 
gdzie ją znaleźć. Nawet te przed
mioty, których riie lubiłem ucząc 
się ich z wysiłkiem i z przymusu, 

aby tylko zaliczyć, przydają mi 
się dzisiaj. Dzięki nim właśnie u- 
miem robić rzeczy, które mnie 
nudzą. Zupełnie tak jak w tej pra
cy kierowania uczelnią, gdy ja 
przez całe życie wolny ptak, 
muszę się na( przykład' zaj
mować prowadzeniem roz
mów z księgowa na temat bu
dżetu. Są to pomimo wszystko 
rzeczy, poprzez które zdobywa się 
nie tylko określony zasób wiedzy, 
lecz także ćwiczy siły swojego 
charakteru. Jestem wdzięczny za 
to wszystkim nauczycielom uni
wersyteckim, a by,li to- wówczas: 
profesorowie Dłuska, Wyka, Mar
kiewicz, Jodłowski, Taszycki i 
wielu innych.

— Jaka jest dziś kondycja 
polskiego teatru?

— Patrzę na to inaczej, niż kry
tyka i widzowie. Obserwuję nasz 
teatr z pozycji człowieka, który 
jest obecny przy wielu dopiero 
tworzących się inicjatywach, które 
nie ujrzały jeszcze światła dzien
nego. Przychodzą często młodzi lu
dzie, opowiadają, co chcieliby zro
bić i jakie mają pomysły. Myślę, 
że nie jest tak źle Obecnie mam 
zaszczyt uczestniczyć w pracach 
Narodowej Rady Kultury przy 
premierze Bieleckim. Po dwóch 
spotkaniach, mogę powiedzieć, że 
o teatrze rozmawia się tam z o- 
gromną troską i czuje się potrze
bę pomocy tym zespołom, które w 
uporczywy sposób tworzą właśnie 
grupy ludzi, którzy wiedzą, że 
coś trzeba zrobić, że nie od razu 
musi się udać, że nie można pójść 
na kewnercyjną wyprzędaż. Mini
sterstwo ó takich grupach wie i 
chce im pomóc. Absolwentom co
raz trudniej będzie znaleźć pracę, 
'zaczyna funkcjonować wolny ry
nek i tylko najlepsi studenci szko
ły teatralnej znajdą zatrudnienie.- 
Przykładem niech będzie nasz 

młody absolwent, pan Kuśmider, 
grający już trzecią rolę w Starym 
Teatrze, gdzie znalazł sobie 
miejsce. Te przykłady niech wy
starczą na to, że prawdziwy teatr 
będzie zawsze, a w naszym mieś
cie może jest ku temu szczególna 
atmosfera. Zaczyn zawsze będzie. 
Najbardziej denerwują mnie sy
tuacje, kiedy mam przyjeżdżać, by 
ratować swoim nazwiskiem finan
sowo jakiś teatr. Całe życie pro
testowałem przeciwko gwiazdor
stwu komercyjnemu, ale mnie w 
nie wciągają, bo źe ludzie przyj
dą na Stuhra. Wycofuję się tro
chę między innymi dlatego, że nie 
chcę służyć za lep na muchy.

— Pana plany na przy
szłość...

— Krzesło rektora będzie pil
nie zajmowane przez cały przyszły 
rok. Plany obejmują zrobienie dy
plomu .3 moimi studentami, któ
rych uczyłem na trzecim roku. 
Rozpoczęliśmy już pracę i może 
wczesną jesienią będziemy mogli 
zaprosić widzów na jakiś dziw
ny spektakl u nas, w szko
le. Tp są najbliższe pla
ny, do których dodam coś 
z aktorstwa, żebym go nie zapo
mniał. Jestem zaproszony do tele
wizyjnej wersji „Tanga” Mrożka, 
żeby zagrać rolę Edka. Spektakl 
ma być reżyserowany przez mo
jego starego przyjaciela Piotra 
Szulkina. Może to być interesują
ce zważywszy, że oprócz mnie 
mają wystąpić: Marek Walczew
ski, Joanna Żółkowska, Roman 
Wilhelmi, Henryk Bista. To bę
dziemy robić jesienią. Przyszła 
także od pana Jerzego Grzegorze
wskiego propozycja, żebyśmy ra
zem z Janem Peszkiem wyszli na 
scenę w Starym Teatrze. I to 
chyba będzie wszystko na przyszły 
sezon.

— Jakie są losy pańskich 
pamiętników?

— Zostały już złożone do dru
ku w wydawnictwie „Czytelnik” 
i mam nadzieję, że staną się te
gorocznym prezentem gwiazdko
wym.

— Jakie jest Pan* credo ży
ciowe?

— Trwać! Kiedyś na spotkaniu 
z uczniami Liceum Sobieskiego, 
jeden z chłopców zapytał mnie: 
„Co pan uważa za swój najwię
kszy życiowy sukces?”. Odpowie
działem mu: „To, że tu przed to
bą stoję, a byłem idolem twoich 
rodziców”. Dwa pokolenia, a ja 
trwam. I to jest może credo ży
ciowe — trwać. Poprzez siebie, 
poprzez innych, poprzez moich 
wychowanków. Jakoś trwać.

— Dziękujemy Pana za roz- 
'■ mowę.
Rozmawiali:

WOJCIECH LIPOWSKI 
AGNIESZKA NAWROT 

MARTA WARZYCKA

BONA SFORZA — od jej dzie
dzicznego księstwa Bari wziął 
nazwę Bar.

No i stało się: Wtem 
w progu sali ukazało 
się jakieś posępne 
widmo okryte ku
rzem — i na widok 
stołu, uczty i rozpro

mienionych twarzy zatrzymało 
się we drzwiach, jakby waha
jąc się, czy wejść dalej. Jeszcze 

, chwila napięcia. Wysłaniec wa
ha się, wieść uwiera mu w 
gardle. Ale książę chce się da
lej zabawiać kielichem i znie
cierpliwiony nalega: Co się sta
ło? Mów!

Nie ma więc rady i muszą roz
legnąć się słowa, na dźwięk któ
rych zaszlocha cała Polska, zaczy
tująca się w drukowanej akurat 
w odcinkach, na łamach warszaw
skiego „Słowa”, pana Henryka 
Sienkiewicza powieści z lat daw
nych^ — „Ogniem i Mieczem...’.

Bar... wzięty!
' I koniec tomu pierwszego. 
Trochę czasu upłynie („Trylo
gia” w wersji gazetowej i niemal 
natychmiast w książkowej de
biutuje od 1883 r. do 1888 r.), za
nim pisarz wyzna — i nikt nie 
odmówi mu racji, iż rzecz po
wstała w niemałym trudzie — 
dla pokrzepienia serc.

Podbity Bar został wtedy, na 
kartach dzieła, które wciąż jest 
ulubioną lekturą Polaków i ma 
sporo miłośników za granicą, nie 
po raz pierwszy i nie ostatni W 
okresie relacjonowanym przez 
Sienkiewicza opanowano go. we- 
dług historyka (Karol Szajno- 

:■ cha. „Dwa lata- dzieiów naszych 
. 1646—1648), następująco:

Najsroższe jednak ciosy padły 
i groziły jeszcze na Podolu. . Po 
zburzonym Niemirowie, Tulczy- 
nie, Szarogrodzie, przyszła kolej 
na Bar, niezmiernie warowne 
stanowisko' i skład broni dla ca
łego Podola i Ukrainy. Kilku
dniowym przecież szeregiem 
szturmów zdobyte zostało w pią
tek, 7 sierpnia, miasto, we trzy 
dni później zamek i to nie pod 
wodzą Krzywonosa, któremu 
zwyczajnie wszystkie takie zwy
cięstwa mylnie przypisywane 
były, lecz przez ćmę „bohowego 
i dniestrowego hultąjstwa” pod 
rozkazami jednego szlachcica 
spod Bracławia, nazwiskiem

Kuszka, jednego popa i trzech 
chłopów, Habacza, Stępka, Bra- 
cławca. Krzywonos dowiedział 
się o Barze dopiero od wypra
wionego przez tych pięciu wo
dzów posła z żądaniem aby za
pytał Chmielnickiego co mają 
czynić z zamkiem, armatą, pro
chami, ołowiem i pojmanym sy
nowcem hetmana w. kor., Po
tockim. Żydów bez zapytania 
starszych miano około 15000 mie
czem wy ścinać.

Upadek Baru rzucił niewy
mowny postrach na garstkę ob
rońców Kamieńca Podolskiego. 
...Nic dziwnego, wszak gród nad 
Smotryczem uchodził za nadzwy
czaj niezwyciężony. Skoro jednak 
Bar wzięty?

Należał Bar do najpotężniej
szych twierdz kresowych, 
gdy za sprawą królowej 

Boi.y miasteczko, zwane wcze
śniej Rów. tąk jak sąsiednia 
rzeka, dopływ Bohu, wkroczyło 
do historii pod nowym, do dziś 
obowiązującym, imieniem. Przed
tem często grasowali tutaj Ta- 
tarzy, grabili i palili osiedla. 
Tenże Rów, jak podali Maciej 
Miechowita w swojej „Chronica 
Polonorum” i Marcin Bielski w 
„Kronice wszystkiego świata”, 
został doszczętnie przez bisur- 
maństwo spustoszony w 1452 r. 
a starostę kasztelu Stognie.wą 
R»4a wraz z żoną i innymi ludź
mi zagarnięto w jasyr. Najazdy 
nie ustawały w XVI wieku. Na

zwa Bar wzięła się od Bari, dzie
dzicznego księstwa Bony Sforzy 
d’Aragona, drugiej małżonki 
Zygmunta I Starego, która zbu
dowała to miasto i zamek na 
skale pośród błot. Bar zrodził 
się powtórnie, zgodnie z przywi
lejem królewskim z 1538 r. dla 
dobra ogólnego w miejscu dla 
wstrzymania' napadu nieprzyja
ciół dogodnym.

Bona, która obok wielu wad 
miała wiele zalet, a wśród nich 
zapał do krzewienia kultury 
włoskiej w swej przybranej oj
czyźnie, starała się, aby głuchy 
kąt na polskich rubieżach uczy
nić kawałkiem Europy. Jak gło

szą dokumenty, garnek wfelkśm 
wzniosła nakładem i oprócz wsi 
własnym kosztem zakupionych 

■ a do zamku wcielonych zapra
gnęła zupełnie nowe założyć 
miasto, co też się dopełniło. 
Chętnych nie brakowało. Osad
nicy przez 16 lat uwalniani byli 
od wszelkich podatków, czyn
szów, danin, ceł i od obowiązku 
"składowego. Widać, zatem, że ko
bieta wyczuwała bisiness i umia
ła zjednać przybyszów. Intere
som miały sprzyjać targi i jar
marki w wyznaczonych dniach. 
Już w dwa lata później, mocą 
następnego przywileju erekcyj
nego (1540 r.), majętności oko
liczne wykupiono od wojewody 
podolskiego Stanisława Odrową
ża, zaś inwestycje, jakbyśmy 
dziś określili, powierzyła królo
wa podkomorzemu lwowskiemu 
a staroście drohobyckiemu Woj
ciechowi z Białobok Starzechow- 
skiemu. Zaciągnęła na swój żołd 
kilkuset pieszych i jezdnych żoł
nierzy, jako też « tyluż robotni
ków. Starzechowski z zadania 
wywiązał się wzorowo, postawio
ne jniasto i zamek wałami, fosa
mi, basztami « warowniami opa- 
sawszy, w działa, zapasy prochu 
i pociski opatrzył. Jarmarki usta
lono ńa Boże Ciało, Szymona i 
Judę, Mikołaja, a targi — w piąt
ki. I wszystko potoczyło się Do
myślnie. cieszył się bowiem Bar 
prawami magdeburskimi. Czer- 
nali mieszkańcy profity z 

; myta: od mostu, wozów z towa-

. rami, przepędzanych koni i wo
łów. Umożliwiono wykopanie 
stawu i założenie wsi, z czego 
dochód obracać mają na użytek 
i obwarowanie miasta. Wolno 
było trzykrotnie w tygodniu ło
wić ryby w rzece i stawie, ale 
pod warunkiem ażeby staw, 
groblę i młyn naprawiali; w ra
zie zaś potrzeby wszyscy, uzbro
jeni i konno, stawać mają w o- 
bozie naszym i walczyć z wszel
kim nieprzyjacielem. Coś za coś... 
W miarę rozwoju wyrosły jakby 
dwa miasta: Bar Lacki i Ruski 
Bar. Oba ze wspólnym herbem: 
literami B.S. na tarczy (Od Bona 
Sforza).

IT~)ar rozbrzmiewał wielojęzycz- 
rjnym gwarem: pojawili się, 

oprócż Polaków i Rusinów 
(co powracali a okolic, gdzie śię 
schronili przed Tatarami), Żydzi, 
Ormianie, Grecy, a także goście 
3 zachodnich państw — jak to na 
pstrych etnicznie kresach. Cię
żary i powinności różnie dzielili, 
zapewne zbytnio nie narzekając, 
bo z ochotą osiadali. W 1550 r. a 
więc na 6 lat przed wyjazdem 
królowej Bony do Bari, inwen
tarz barskiego zamku przedsta
wiał się nie najgorzej hakownic 
56, półhakownic 1200, zbrój po
lerowanych 2, 3 hełmem 1, z 
przyłbicami 6, gołych przyłbic 

156, przyłbic czapkami zielonymi 
obszytych 52, kaftanów zamszo
wych 6, mieczów 11, siekierek 5, 
prochu beczek 23, lepszego cen
tnar, kul 4731. Jak z tego wyni
ka, mniej troszczono się o rycer
ski szyk, a nieporównanie więcej 
o siłę bgnia. W. tymże 'roku od
czuli to na swojej skórze Wołosi, 
których nie tylko skutecznie od
pędzono ale 1 pogoniono. Sławą 
okrył się wówczas starosta Ber
nard Pretficz (Pretfic, Pretwic), 
w poprzednich latach chwa
lony za dawanie łupnia Ta
tarom, a zwłaszcza wyprawę, na 
turecki Oczaków., Bielski powie: 
Pretfic pamięci bd nas wszech 
Polaków godny, a przysłowie lu
dowe doda ,.Za pana Pretwica 
wolna ód Tatar granica.’’.

Bartosz Paprocki uznał, że 
Pretficz to był mur krajów po

dolskich wieku swego. Autor 
„Herbów Królestwa Polskiego” 
uwzględnia również zasługi po
przedników tego znakomitego 
Ślązaka, co miał z pogańy 70 
bitew zawsze wygranych: Woj
ciecha Starzechowskiego cieszą
cego się wielką łaską królowej 
Bony i owego nieszczęsnego Sto- 
gniewa przez Tatarów uwięzio
nego (to ten sam dom, ż którego 
ponoć wywodził się ojciec pi
śmiennictwa polskiego, Mikołaj 
Rej z Nagłowic).

Zygmunt August choć z matką 
skłócony, na Bar wszelako mi
łościwie spoglądał. Akurat w ro
ku jej „repatriacji” (przypomnij- 

my —■ 1556) obdarował barszczan 
nie lada korzyścią godząc się, że 
mogą warzyć piwo, kurzyć go
rzałkę, przedawać takowe, jako 
też i miody. Z zezwolenia tego 
nadal czerpie się pożytki, bo
wiem współczesny nam Bar 
(dawne przytacza sowiecki „En- 
cykłopiediczeskij słowar”) wśród 
swych przemysłów zachował 
„spirtnoj zawód”. Szczodry Ja
giellon uwolnił także wieczyście 
barszczan wszelkich wyznań od 
„czopowego” tj. opłaty akcyzo
wej od trunków, lecz przywilej 
ten na pewno dziś nie profitu je. 
Chyba dlatego, żę w zamian (też 
za innę ulgi) obarczono ongiś 
mieszkańców dostawianiem do 
zamku: kamieni i wszelkich po
trzeb do obrony. A Bar przecież 
został wzięty i zamek od dawną 
obrócił się w ruiny.

I od tej pory właściwie już nie 
odzyskał świetności, bo posypały 
się dalsze plagi: bunty hajda
mackie, oblężenia, przemarsze 
wojsk moskiewskich i sprzymie
rzonych z nimi rodzimych zdraj
ców. Na fali burzliwych wyda
rzeń, która wzbił* się w finale 
rozpaczliwych zmagań o ocale
nie ginącej Rzeczypospolitej (w 
1768 r. — jak wiadomo — zawią
zała się na zamku dramatyczna 
swymi skutkami Konfederacja 
Barska), miasto zostało tak znę
kane mieczem, ogniem i powie
trzem poniesioną klęską, że sejm 
w 1774 r. oswobodził je od 
świadczeń dla skarbu.

Niejednoznaczne są i wciąż 
analizowane działania kon
federatów, które pozosta

wiły tak głębokie ślady w na
szej narodowej legendzie i lite
raturze, w tym w twórczości 
wieszczów (Mickiewicz, Sło
wacki, Krasiński). Anglik Nor
man Davies podsumowuje dziś 
tę epokę w „Bożym igrzysku” 
tak oto: Rozpoczęli wojnę, któ
rej Rosjanie nie byli w stanie 

■stłumić przez blisko 4 lata. Stwo
rzyli takie ideały i rozbudzili ta
kie wątpliwości wobec podsta
wowych pryncypiów, jakich nie 
znano od dziesiątków, lat; one 
to właśnie miały stać się punk
tem wyjścia dla współczesnego 
nacjonalizmu polskiego; Bar- 
szczanie: karmelita ksiądz Ma
rek, Kazimierz Pułaski, także 
Maurycy Beniowski — napom
knijmy „hasłowo”, mnóstwo in
nych głośnych u nas 1 od nas 
daleko.

Bar nie tylko płonął ogniami 
walk, lecz rozkwitał gospodarką 
i nauką. Renomą cieszyło się 
tamtejsze, ufundowane przez 
Stanisława Żółkiewskiego, kole
gium jezuickie, jego wychowan
kami byli również cudzoziemcy, 
jak chociażby kanclerz mołdaw
ski, Logofet Miron Costin, który 
svżój poemat zadedykował Jano
wi III Sobieskiemu. Z kolei bar
ski szlachcic Marek Jakimowski 
(XVII w.) rycerz z Dzikich Pól, 
zasłynął ucieczką z niewoli tu
reckiej i kunsztami żeglarskimi.

Szczątki ogromnych wałów i 
okopcone zamczysko dochowują 
w świeżej pamięci ludu imię za
łożycielki grodu — mogli jeszcze 
w połowie ubiegłego wieku na
pisać w swej „Starożytnej Pol
sce” Michał Baliński i Tymoteusz 
Lipiński.

Pamięć ta trochę znowu ożyła, 
odrodziła się w ostatnich latach 
i krzepnie w Barze parafia kato
licka, pięknieje kościół, rozbudza 
oświata. Miasto „rajonnyj centr 
winnickoj obłasti USSR” liczy 
jakieś 10 tys. mieszkańców, 
wśród nich garstka już Polaków. 
Ale na całym Podolu, którego 
polska ludność była tak dotkli
wie przez Sowietów represjono
wana, przetrwały rdzennych 
kresowiaków z dziada pradziada, 
dziesiątki a może nawet setki ty
sięcy. mimo iż Bar był tylekroć 
brsny.

ZBIGNIEW SUCHAR
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Wiosną 1989 roku Węgrzy pcu. 
wiedzieli kategorycznie: 
„Nie”. Wycofali swoich lu

dzi i buldożery z „wielkiej budo
wy socjalizmu”. Czesi i Słowacy 
po swojej stronie granicy prac 
nie przerwali. Liczyli na swoje 
racje i umiejętności perswazyjne, 
mające doprowadzić do zmiany 
decyzji Budapesztu. W połowie 
lipca doszło w Bratysławie do 
czwartej już rundy międzyrządo
wych rokowań. Nie zbliżyły one 
nawet o krok do finału słowac
ko-, a właściwie czechosłowacko- 
- węgierskiej wojny nerwów o 
Dunaj. W otoczeniu słowackiego

f

'AJ UNAj
premiera, Jana Czarnogórskiego, 
komentowano: goście nie reago
wali ani na argumenty ekono
miczne, ani na ekologiczne. Pe
wnie dlatego, że mają związane 
ręce wynikami ostatnich wybo
rów. Zarówno ci, którzy je wy
grali, jak i pokonani obiecywali 
wyborcom, że już więcej nie przy
łożą ręki do budowy gigantycz
nego systemu energetycznego 
Gabczikowo (Słowacja) — Nagy- 
maros (Węgry). Słowa dotrzymu. 
ją-

Nieugiętość Budapesztu wspie
ra decyzja parlamentu z kwiet
nia bieżącego roku, obligująca 
rząd do zerwania umowy z 1977 
roku o wspólnej budowie z Cze
chosłowacją zapór, tam, kanałów 
i hydroelektrowni na Dunaju* 
Partner z Południa nie ustaje w 
żądaniach przerwania prac i wy
sadzenia w powietrze blisko 
dwóch milionów .metrów sześć, 
betonowej budowli przegradzają
cej naturalny bieg Dunaju. Sy
stematycznie ponawiane naciski 
wzbudzają zarówno w Pradze, 
jak i w Bratysławie, nieskrywaną 
złość na niesłownego partnera. 
Tutaj bowiem władzę, jak i opo
zycję również łączy zgoda w 
kwestii przyszłości całego przed
sięwzięcia. Chadecy i komuniści 
krzyczą jednym głosem: o przer

waniu budowy nie może być 
nawet mowy.

Węgrzy swoją determinację 
motywują racjami ekologiczny
mi, Czesi i Słowacy — zainwesto
waniem około 700 milionów dola- 
gów i nieporównywalnie więk
szym zaawansowaniem prac bu
dowlanych, szacowanych na 85 
proc.

„Wodne dzieło na Dunaju” (o- 
ficjaina nazwa w Czechosłowacji 
przedsięwzięcia) od ponad dwóch 
lat stanowi największy balast rzu
tujący na utrzymywanie się chło
dnych stosunków pomiędzy Buda
pesztem a Pragą. Słowną wojnę

zaczął ostatni rząd komunistycz
ny premiera Adamca na dwa 
miesiące przed wybuchem „aksa
mitnej* rewolucji”. Zdecydowano 
się na próbę zaszantażowania 
Madziarów: wycofujecie się, wa
sza sprawa —- my własnymi si
łami v.’ ciągu czterech łat zakoń
czymy budowę. Groźbą tą po dru
giej stronie granicznej rzeki spe
cjalnie się nie przejęto. , Chyba 
dlatego, że nie bardzo wierzono, 
aby komuniści mogli aż. tak dłu
go utrzymać się przy władzy. 
Istotnie, już w grudniu prezy
dentem został Vaclav Havel. Za
powiedź Adamca nie. runęła jed
nak wraz z jego rządem. Dzisiaj 
prźybrała ona wariant r „C”. Prze
widuje on, że ową „megalomanię 
z innego świata” (słowa tygodni
ka „Respekt”) ' w krańcowym 
przypadku braku porozumienia 
kompromisowego z Węgrami, 
trzeba będzie dokończyć własny
mi siłami. Ta właśnie wizja wy_ 
daje się najbardziej prawdopo
dobna. ,

Jak podaje słowacka prasa, 
zdecydowanie bardziej krytycznie 
nastawiona do wariantu „C” od 
kręgów władzy, dokończenie bu
dowy obiektów zlokalizowanych 
na terenie Słowacji i przystąpie
nie do ich eksploatowania spowo
duje nieodwracalne straty w śro

dowisku naturalnym. Najbar
dziej będzie zagrożony najwięk
szy w Europie Środkowej zbior
nik czystej wody o objętości sza
cowanej od 10 do 20 km sześć. 
Znajduje się on dokładnie pod 
wyspą Żytnią na Dunaju. Niekie
dy z zazdrością pisze się, że Wę
grzy szybciej przewidzieli kata
klizm i na czas wycofali się z bu
dowy „pomnika ludzkiej głupo
ty”. Jeszcze przed wspomnianą 
ostatnią rundą rokowań Buda
peszt zapowiedział, że wyasygnu
je 5 miliardów forintów na zli
kwidowanie tego, co już wybu
dowano i na przywrócenie środo

wisku naturalnemu stanu sprzed 
1977 roku. To się czeskim i sło
wackim ekologom bardzo spodo
bało. Niestety, z tego delikatnie 
podsuniętego przykładu nikt po 
północnej stronie Dunaju nie za
mierza skorzystać. Tu bowiem 
budowa posunęła się za daleko. 
Tama na Dunaju w Gabczikowie 
jest praktycznie gotowa. W sierp
niu ma być wypełniony wódą 
sztuczny zbiornik.
Nieustępliwość Budapesztu wzbu

dza podobną reakcję Pragi i Bra
tysławy. Zapowiedziano już, że 
żadnych prac budowlanych się 
nie przerwie. W gabczikowskiej 
hydroelektrowni montuje się 8 
turbin. 4 z nich na pewne prze
kazane będą do eksploatacji. Po
zostałe, 2 uwagi na niewybudo- 
wanie komplementarnej tamy w 
Nagymaros, zostaną zakonserwo
wane i... poczekają na lepsze 
czasy. Zdaniem Iwana Czamo- 
gurskiego, prywatnie brata pre
miera, służbowo wiceprzewodni
czącego słowackiej rady narodo
wej i dyrektora generalnego „Hy- 
drostaru” (główny dostawca u. 
rządzeń dla „wodnego dzieła”) 
zrealizowanie wariantu „C” w 
przypadku ostatecznego braku 
porozumienia się z Węgrami 
przyniesie więcej korzyści niż 
strat. Otóż pierwotny projekt 

przewidywał, że oba kraje będą 
się dzielić energią po połowie. 
Jej wartość szacowano na. 6 mi
liardów koron. Teraz prądu bę
dzie wprawdzie mniej, ale z ni
kim Słowacy nie będą się nim 
musieli dzielić. Wartość tej ener
gii określa się na 4 miliardy ko
ron. W wojnie o Dunaj pozosta- 
je szereg nie rozwiązanych pro
blemów prawnych. Na jeden z 
nich zwróciła uwagę strona wę
gierska w Bratysławie, podkreś
lając: kategorycznie nie zgodzi
my się na zmianę prawnego cha
rakteru Dunaju, jako rzeki gra
nicznej. Rzecz w tym, że umowa 

z 1920 roku regulująca między 
obydwoma krajami kwestię gra
nic stanowi: granica między Wę
grami a Czechosłowacją przebie
ga wzdłuż głównego nurtu Du
naju. Przy urzeczywistnieniu wa
riantu „C” większość wód Duna
ju popłynąć ma kanałem zloka
lizowanym na terenie Słowacji, a 
dotychczasowe koryto wielkiej 
rzeki zamienić się ma w strumy
czek, który z łatwością przejść 
będzie można suchą nogą...

Końca konfliktu nie widać. W 
Bratysławie strona czechosło
wacka raz jeszcze potwierdziła, 
że dyskutować można tylko na 
temat tych wariantów, które 
przewidują dokończenie budowy 
„wodnego dzieła”. Ocenić je ma 
w najbliższych miesiącach mie
szana komisja- składająca się z 
przedstawicieli Czechosłowacji, 
Węgier i Wspólnoty Europejskiej. 
Do 15 września br. z jej wynika
mi zapoznać mają się rządy i 
parlamenty. A aspekt ekologicz
ny? Zdaniem V. Oberhausera, 
słowackiego ministra gospodarki 
leśnej i wodnej, naturalne środo
wisko narażane jest na najwięk
sze straty właśnie teraz, kiedy 
budowa ..wodnego dzieła” w 
Gabczikowie nie jest zakończona.

MAREK RYCZKOWSKI

Salwy w tłum

Zatajona
Dopiero dziś wychodzi na 

światło dzienne masowa 
zbrodnia, jakie) dokonano 

na polecenie tutejszych władz w 
mieście Kokand w Kotlinie Fer- 
gańskiej, w Uzbekistanie, w 
czerwcu 1989 r. Miała ona miej
sce w dniach, kiedy świat z 
przejęcietn śledził masakrę na 
placu Niebiańskiego Spokoju w 
Pekinie.

Pogromy dokonane na Mes- 
shetyńcach w rejonie Ferga- 
ny były dobrze obmyślane 
i zorganizowane. Ich celem było 
odwrócenie uwagi Generalnej 
Prokuratury ZSRR od uzbeckiej 
mafii i jej kontaktów z „breż- 
niewowcami” w centralnych 
władzach oraz „raszydowcami” z 
Uzbekistanu (od nazwiska byłe
go I sekretarza KC Uzbekista
nu). Moskwa miała pełną świa
domość, że środkowoazjatycką 
mafię będzie niezwykle trudno 
unieszkodliwić,, ale usiłowała 
przynajmniej poważnie ograni
czyć jei wpływ. Jednakowoż 
„ludzie Raszyda” w' Taszkiencie 
nie utracili możliwości kontroli 
rozwoju sytuacji. Wymyślono i 
zorganizowano destabilizacyjna 
akcję . „ludowego charakteru”. 
Szukano „wentyla” dla szybko 
pogarszającej się sytuacji ekono
micznej w Uzbekistanie, gdzie 
jest największe bezrobocie w ca
łym ZSRR.

W roku 1989 piorunochronem 
rozładowującym napięcie uczy
niono Messhetyńców, a w Tasz
kiencie islamska część społe
czeństwa wymyśliła dla nich' po
gardliwe miano „podżyd”. Roz
poczęły się więc pogromy Mes
shetyńców w samej Ferganie i 
Oszu. Nie udało się ukryć in
formacji o tym na świecie.

6 czerwca 1989 r. krwawe wy
darzenia rozpoczęły się z kolei 
w mieście K kand. Trwały one 
przez kilka dni. A zaczęły się 
zgodnie z ..opracowanym wcze
śniej scenariuszem”. Przyjechała

masakra
tu kilkunastoosobowa grupa pro
wokatorów oraz 3 autobusy wy
pełnione „młodzieżą”. Rozpusz
czono pogłoski, których jawnym 
celem było sprowokowanie nie
pokojów. Mówiło się, że w Ko- 
kandzie szykowany jest pogrom 
miejscowych Messhetyńców, na
stępnie, że to właśnie oni będą 
podpalać i rabować, wreszcie, że 
miasto będzie częściowo’ ewakuo
wane dlatego, że miejscowe za® 
kłady chemiczne zatruły podzie
mne wody i studnie oraz, że „te
chnologicznie niezdyscyplinowa
ne” zakłady, w których produ
kuje się kwas siarkowy 1 nawo
zy sztuczne. byłv opanowane 
przez sabotażystów w celu za
trucia wody, a wiadomo, kto za 
to ponosi winę...

Ludzie zebrali się na głów
nym placu w mieście, domaga
jąc S.ię. by miejscowe władze 
wyjaśniły im jak w rzeczywisto
ści .wygląda sytuacja. Dowódca 
sił wojskowych, porucznik Abdui- 
lajew zdecydował, iż wystarczy 
salwa z pistoletu maszynowego? 
W powietrze, aby tłum się roz- 
sżedł. Niestety, jedna z kul za
biła młodego człowieka. Inne 
zraniły kilkanaście osób.

Do1 dziś nie wiadomo, -czy po
rucznik Abdullajew. którego zna 
całe miasto, bvł pociągnięty dp 
odpowiedzialności za tę zbrodnie* 
Przez kilka dni w mieście wrza- 
ło. ale do jeszcze większej tra-= 
gedii doszło kilka dni później.

Tym razem w tłum strzelana 
salwami, zabitych było kilka 
dziesiątków ludzi. Stopniowany 
terror wpłynął na to, że wiels 
rodzin grzebało zabitych w ta
jemnicy, tak jak to czyniono w 
czasach stalinowskiej i raszydow- 
skiej władzy. Stąd nikt nie zna 
pełnej liczby ofiar.

Od masakry w Kokandzie mi
nęły dwa lata. Oficjalnie o' tych 
tragicznych wydarzeniach nadal 
się milczy.

LESZEK WYRWICZ

Na początku czerwca 
grupa urzędników 
greckiego minister
stwa spraw zagrani
cznych rozpoczęła w 
ministerialnym ar

chiwum gorączkowe poszukiwa
nia dokumentu, którego istnienia 
Wcale nie pragnęła. Dokumen
tem tym tniało być tajne poro
zumienie * niemiecko-greckie z 
1958 r„ zawarte rzekomo między 
kanclerzem Adenauerem a ów
czesnym premierem Grecji Kon- 
stantinem Karamanlisem, w 
myśl którego Grecja miała się 
zrzec wszelkich roszczeń fepa- 
racyjnych od Republiki Federal
nej Niemiec. Poszukiwania nie 
przyniosły rezultatu. Nie ma ta
kiego dokumentu —■ oświadczył 
z ulgą minister spraw zagrani
cznych Grecji Antonis Samarca 
— sprawa reparacji ■ pozostaje 
zatem otwarta.

Aby poznać dokładniej podło
że tej sprawy, trzeba nieco się
gnąć w przeszłość. W maju 1946 
r. na Konferencji Paryskiej mo
carstwa zwycięskiej koalicji an
tyhitlerowskiej przyznały Grecji, 
w pełnym majestacie prawa, re
paracje wojenne od Niemiec w 
wysokości 7,5 miliarda, dolarów. 
Do sumy tej miały także zostać 
doliczone pożyczki byłej Rzeszy 
Niemieckiej, jakie wymusiła ona 
na Banku Grecji w 1942 r. na 
utrzymanie swoich wojsk oku
pacyjnych. Według szacunków 
greckich z końcowej fazy woj
ny pożyczki te sięgały sumy 38 
milionów funtów szterlingów. 
Jak nietrudno się domyśleć, pie-

Kto udaje Greka?
niędzy tych Grecy nigdy więcej 
nie oglądali. Sprawa wracała z 
różnym nasileniem przez cały o- 
kres powojenny, obciążając sto
sunki między Bonn i Atenami, 
co było tym bardziej kłopotliwe, 
że oba państwa znalazły się za
równo w Europejskiej Wspólno
cie Gospodarczej, jak i w soju
szu obronnym NATO. Rząd fe
deralny odrzucał roszczenia Gre
ków argumentując to ustalenia
mi Porozumienia Londyńskiego 
z 1953 r„ w myśl którego RFN 
zobowiązała się wprawdzie do 
zwrotu długów zaciągniętych 
przez III Rzeszę w bankach An
glii, Francji, Stanów Zjedno
czonych, oraz 30 innych krajów 
(w porozumieniu tym nie u- 
względniono państw byłego blo
ku wschodniego) ale bez rosz
czeń reparacyjnych z tytułu 
przegranej przez Niemcy wojny, 
która to sprawa miała być ure
gulowana dopiero w traktacie 
pokojowym. A traktat taki, jak 
wiadomo, nie został do tej pory 
podpisany.

Grecy jednak nigdy nie zapo
mnieli o tych pieniądzach. Po 
zjednoczeniu Niemiec, poprzedzo
nym słynnym porozumieniem 
2-|-4 (dwa państwa niemieckie- 
plus cztery mocarstwa koalicji 
antyhitlerowskiej) doszli do 
wniosku, że porozumienie to nie 

jest wprawdzie formalnym trak
tatem pokojowym, ale de facto 
nim jest. Inaczej bowiem nie do
szłoby do zjednoczenia Niemiec. 
Nadszedł więc czas, by spadko
biercy III Rzeszy wywiązali się 
wreszcie ze zobowiązania nałożo
nego na nie przez te same prze
cież mocarstwa, które wojnę 
wygrały, a w rok później przy
znały zasadne pod względem 
prawnym reparacje.

W tej sytuacji w Grecji odży
ły stare resentymenty. Ną czele 
krucjaty żądaniowej stanął leci
wy szef opozycji socjalistycznej 
Andreas Papandreu, który jesz
cze w 1965 r„ jako delegat rzą
du, domagał się od ówczesnego 
kanclerza Ludwiga Erharda wy
płacenia nałożonych przez byłą 
koalicję antyniemiecką reparacji. 
Na przeszkodzie rewindykacji 
mogło stanąć jedynie jakieś nie
znane bliżej porozumienie o re
zygnacji z żądań, o którym 
wprawdzie mówiono, ale którego 
nikt nigdy. nie widział. Stąd 
właśnie owe czerwcowe poszuki
wania w przepastnych archi
wach ministerialnych dokumen
tu, którego nie znaleziono. Moż
na więc było zaprzestać udawa
nia Greka.

Przystąpiono zatem do precy
zyjnego obliczania należności. 

Wiadomo, że wartość dolara z 
1946 r.. uległa przez 45 lat po
ważnej dewaluacji. Doliczono 
więc za ten okres odsetki i wy
szła suma, która oszołomiła za
równo Greków, jak i Niemców. 
W obliczeniach tych, zleconych 
ateńskiemu profesorowi ekono
mii Angelosowi Angelopouluso- 
wi, wyszło łącznie 25 mld marek, 
ale profesor był minimalistą: 
przyjął jedynie odsetki 3-procen- 
towe. Obliczenia przejął więc by
ły socjalistyczny minister finan
sów Dymitris Tsovolas, który 
przebił Angelopoulosa o całe 45 
mld marek, przyjmując w ra
chunkach dzisiejsze odsetki od 
lokat kapitałowych. Wyszło mu, 
że Niemcy powinni wypłacić 70 
mld marek.

Zdaniem nie ukrywającego 
przekąsu niemieckiego tygodni
ka gospodarczego „Wirtschafts- 
woche” przekazanie Grecji tak 
wielkich pieniędzy jest po pier
wsze niemożliwe, po drugie zaś 
wystarczyłyby one nie tylko na 
pokrycie wszystkich jej długów 
za granicą, ale zostałoby z nich 
jeszcze na łatanie w ciągu naj
bliższych 10 lat wszystkich. dziur 
budżetowych Grecji, o gospodar
ce której Niemcy nie mają zbyt 
dobrego zdania.

A co na to wszystko niemiec- 
* ki rząd federalny? Być może

[przystąpiłby nawet do rozmów, 
ale obawia się, by z iskry nie 
rozgorzał płomień nie do opano
wania. Przecież w kolejce usta
wiłyby się natychmiast wszyst
kie jnne państwa biorące udział 
w wojnie po stronie aliantów. 
Minister Genscher podczas jed-. 
nej z ostatnich rozmów ze swo
im greckim kolegą Samarasem 
powiedział mu krótko i bez cie
nia nadziei: żądania, takie nie 
pasują do obecnego krajobrazu 
politycznego w Europie. W nie
wygodnej sytuacji znalazł się 
także rząd grecki. Wprawdzie 
pozostający pod wewnętrznym 
naciskiem swoich rodaków pre
mier Konstantin Mitsotakis 
twierdzi nadal, iż roszczenia je
go kraju mają bez wątpienia 
podstawę prawną, ale nie chcąc 
narazić się Niemcom mówi jed
nocześnie, że jest to delikatna 
„kwestia polityczna” i trudno 
powiedzieć, kiedy i w jakiej for
mie żądania te mogą zostać speł
nione. Nic więc dziwnego, że w 
swoich spotkaniach z kanclerzem 
Mitsotakis unika niewygodnego 
tematu jak ognia. Zachowuje się 
tak tym bardziej, że umiejący 

. dobrze liczyć Niemcy dają mu 
niedwuznacznie do zrozumienia, 
że to właśnie im zawdzięcza 

’ Grecja w znacznym stopniu fakt

znalezienia się w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej, która 
przez 10 lat wpompowała w nią 
ok. 30 mld marek pomocy gos
podarczej, pochodzącej w więk
szości z kieszeni niemieckich po
datników. Nie bez znaczenia jest 
tu także udzielaną od lat pomoc 
wojskowa dla Grecji, której do- 

Itychczasowa wartość sięga kil
kuset milionów marek.

Grecy jednak nie dają za wy
graną. Nie mogąc nic wskórać 
bezpośrednio z rządem w Bonn? 
30 miast i gmin greckich przy® 
gotowuje na własną rękę wy
stąpienia roszczeniowe połączo
ne ze skargą na Niemcy, któ
rych adresatami są Trybunał 
Europejski w Luksemburgu oraz 
Trybunał Międzynarodowy w 
Hadze. Wszystko więc wskazuje 
na to, że sprawa nie skończy się 
tak szybko.

Przedsięwzięciom tym towa
rzyszą również działania organi- 
zacii terrorystycznej „17 listopa
da”, która w swojej „proklama
cji” z końca ub. r. zapowiedziała 
ataki na „przedsiębiorstwa IV 
Rzeszy w Grecji”, o ile Niemcy 
nie zaczną wreszcie płacić. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, nie 
są to bynajmniej pogróżki bez 
pokrycia. W maju ub. r. wybuchł 
granat w przedstawicielstwie 
Siemensa w Atenach, a w 3 ty
godnie później oddano strzały z 
broni wielkokalibrowej na nie
miecki browar Loewenbraeu w 
prowincjonalnej Ataląnti.
Na podstawie „Wirtschaftswoehe” 

J opr. BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

W
iele lat temu, kiedy zjawisko zwane dziś bioenergoterapią 
nie było jeszcze tak powszechnie znane jak dzisiaj, a w 
Polsce nie mieliśmy ani jednego bioenergoterapeuty własne
go chowu, sensacją były odwiedziny słynnego Harrisa. Dostać się 
na spotkanie z Harrisem było wyczynem nie lada! I trudno się 

temu dziwić, jeśli zważymy, iż nie urządzał on żadnych maso
wych spotkań i każdego chorego musiał osobiście i własnoręcznie 
dotknąć, aby przekazać mu swoją uzdrowicielską moc. Iluż pac
jentów można tym systemem przyjąć w ciągu jednego dnia? A 
chętnych były tłumy. i

Krążyła wówczas po Krakowie następującej treści opowieść: 
Pośród tłumu oczekujących na spotkanie z Harrisem ludzi poja
wił się nagle pewien pan wołający wielkim głosem

— Będę chodził! Będę teraz chodził!
Natychmiast otoczyła go gromada żądnych sensacji osób ■— a 

dziennikarzami na czele — i posypały się pytania:
— Pomógł panu?!
— Czy za pierwszym razem, czy był pan u Harrisa już poprze

dnio?
— A na co był pan chory?
— Jak długo był pan sparaliżowany?
I tak dalej, i tak dalej, a kiedy wreszcie dopuszczono delikwen

ta do głosu, usłyszano w odpowiedzi:.
— Czego wy ode mnie chcecie?! W ogóle nie byłem nigdy spa

raliżowany! ■ .
— To czemu pan krzyczy „będę teraz chodził! ?
— Bo jak tu stałem w tym tłumie, to mi z parkingu ukradli 

samochód, no i teraz będę chodził, bo mnie na nowy nie stać. ■
Za następcę Harrisa — jeśli chodzi o popularność i wiarę w moc 

i skuteczność oddziaływania — jest chyba Kaszpirowski. Wpraw
dzie pomiędzy nim i Harrisem było jeszcze kilku, a nawet kilku
nastu bioenergoterapeutów cieszących się przejściowo rozgłosem 
i ogólnopolskim wzięciem, ale żaden z nich nie zachował się trwa-

Profanacje

iKaAzplrotuKmf,
lew naszej pamięci. Być może dlatego, że Kaszpirowskiego dzię
ki telewizji wykorzystać może za jednym zamachem wielomilio
nowa rzesza potencjalnych ■ pacjentów. Są jednak tacy, którzy 
twierdzą, że Kaszpirowski jest prawdziwym cudotwórcą i podają 
nawet dowód na prawdziwość tego twierdzenia: Tylko cud może 
dziś sprawić, że ludzie wierzą w to, co się im mówi z ekranu 
telewizora i w dodatku po rosyjsku.

Nie chciałbym jednak sprawić wrażenia, iż moim celem jest 
wykpiwanie Harrisa czy Kaszpirowskiego. Przeciwnie — do każ
dego z tych bezsprzecznych gwiazdorów bioenergoterapeutyki od
noszę się z szacunkiem i uznaniem, bo obydwaj niewątpliwie wie
rzą w jakąś swoją misję i spełniają ją w przekonaniu o słuszno
ści swych działań. Harris nigdy od nikogo nie żądał wynagrodze
nia za swój naprawdę ciężki trud, a co do Kaszpirowskiego — to 
także nie sądzę, iż telewizja dlatego podnosi nam stale opłaty, by 
jej starczyło na bajońskie honoraria za jego seanse. A dowcipy 
przytoczyłem po prostu dlatego, żeby było śmieszniej. Bo jeśli 
chodzi w ogóle o bioenergoterapeutykę w chwili obecnej — to 
wcale nie jest śmiesznie.

Coraz częściej i coraz gęściej pojawiają Się afisze i ogłoszenia o 
seansach bioenergoterapeutycznych i każde z nich kończy się in
formacją, gdzie należy kupować na nie bilety wstępu. Niezależ
nie od tego, czy bioenergoterapeuta jest z Lublina, z Radomia,

czy z Koziej Wólki (nazwisk nie podoję, bo po co robić im re
klamę?) lojalnie nas uprzedza, że skoro chcemy skorzystać z je
go ozdrowicielskiego wpływu na nasze organizmy, to wpierw'mu- 
simy zadbać o wpływy do jego kasy. I w tym miejscu cała zaba
wa przestoje mi się podobać.

Na przełomie XVIII. i XIX. stulecia żył sobie niejaki Franz An
ton Mesmer, niemiecki lekarz, który wymyślił nowy sposób lecze
nia chorób przy pomocy tajemnej siły, nazwanej przez niego „ma
gnetyzmem zwierzęcym”. Znalazł wielu naśladowców i przez jakiś 
czas metody terapeutyczne jego pomysłu — nazwane mesmeryz- 
mem ■— uchodziły nawet za osobną gałąź medycyny. Potem oka
zało się, że żadnego „magnetyzmu zwierzęcego” nie ma i mesme- 
ryzm wyszedł z mody. Czy jego twórcę należy nazwać szarlata
nem i oszustem? Broń Boże! Był on po prostu lekarzem, który 
jako jeden z pierwszych zwrócił uwagę na nie zbadane wcześniej 
zjawisko, które potem nazwano hipnozą. Z powodzeniem stosuje 
sie ją dzisiaj w psychoterapii. Rzecz jednak w tym, że. o ile sam 
Mesmer, nie_ znając jeszcze istoty zjawiska, po prostu eksperymen
tował stosując te „magnetyzmy” w leczeniu przeróżnych schorzeń, 
o tyle wielu jego naśladowców zaczęło robić na tym pieniądze’. 
Wmawiali oni chorym na gruźlicę, paraliż postępowy, czy złośli
wą anemię (czyli choroby uchodzące w XIX. wieku za nieuleczal
ne), że mesmeryzmem przywrócą im zdrowie, a za każdy „mag
netyczny seans” kazali sobie dobrze płacić.

Podobno na seansach bioenergoterapeutycznych uczestnicy od
czuwają swoiste wewnętrzne drżenie, czy dreszcze, ja natomiast 
podlegam, wstrząsom innego rodzaju. Po prostu cholera mnie trzę
sie na myśl jak łatwo może byle cwaniak zbijać forsę na ludzkie 
nieszczęściu. Łatwo i bezkarnie, bo ^przecież żadne prawo nie za
kazuje nikomu głosić, że ma wyjątkowo mocne bioprądy i nie 
zabrania nikomu kupna biletu na imprezę, na której można ta
kiego bioprądowca zobaczyć.

PROFAN
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entrum selekcji” 
stosowane bywa 
zarówno przy do
borze pratykan. 
tów jak i mene
dżerów na wyso

kie stanowiska. Nie wszyscy są 
zwolennikami tej metody, ale 
niemało przedsiębiorstw w USA 
i Europie Zachodniej organizuje 
regularne centra selekcji. Należy 
do nich trzeci co do wielkości 
bank niemiecki Commerzbank.

Grupa ma pokazać, co tkwi w 
poszczególnych kandydatach. Po 
zajmujących półtora dnia ćwicze
niach, dyskusjach, wywiadach, 
wymyślonych przez 'doświadczo
nych psychologów, obserwatorzy 
chcą mieć orientację w możliwoś
ciach każdego z kandydatów. W 
roli obserwatorów występują z 
reguły eksperci do spraw perso
nalnych przedsiębiorstw lub me
nedżerowie z innych działów. A 
tego rodzaju metoda doboru kan_ 

Sehlcia eeaedierśw
dydatów określana jest mianem 
assęssment-center (centrum oce
ny. centrum selekcji). To angiel
skie pojęcie niekoniecznie świad
czy o anglosaskim pochodzeniu 
metody. Po raz pierwszy zasto
sowano ją w armii niemieckiej 
przy doborze oficerów. Następnie 
metoda ■ została udoskonalona w 
Ameryce.

Jednak wzbudza ona pewne 
kontrowersje. Czy intelekt, siłę 
przebicia, dynamikę i zachowanie 
socjalne można rzeczywiście oce
nić w ciągu dwóch dni? W koń
cu chodzi o sytuację wyjątkową, 
na którą kandydaci są z góry na
stawieni i do której mogą się 
przygotować. Z kolei można po
dejrzewać obserwatorów o new. 
He wcześniej ukształtowane skłon
ności przy wyborze kandydatów' 
Znawcy assessment-center uwa
żają co prawda skuteczność 
wcześniejszych przygotowań za 
Stosunkowo małą. Już po kilku 
godzin--' obserwacji można od.

,,Wielki Boże, w naszym biurze w Chicago^musjał 
szliwy wypadek!

dzielić sporo ziarna od plew — 
mówi Axel Marąuid de Pers, kie
rujący rozwojem personelu w 
Commerzbank. Aby zapewnić du. 
źą niezależność ocen od nawy
ków poszczególnych ekspertów. 
Commerzbank deleguje do każde, 
go centrum selekcji doświadczę, 
nych menedżerów. W ten spo. 
sób liczba obserwatorów jest pra
wie równa liczbie kandydatów.

W ośrodku szkolenia tego ban
ku w Glashutten (w górach Tau- 
nus) egzaminuje się tą metoda 
setki kandydatów rocznie, od 
czerwca 1990 • również z terenu 
byłej NRD. Początkowo organizo
wano dla nich oddzielne centra 
selekcji. Przede wszystkim chcia. 
no zdobyć doświadczenia, gdyż 
kandydaci z nowych landów rea
gują pod pewnymi względami 
inaczej niż ich koledzy z zachód, 
niej części Niemiec. De Pers mó
wi: Pod wpływem nacisku wielu 
kandydatów ze Wschodu zbyt ła
two rezygnuje. Albo czują się oni 
zaatakowani i reagują z odpowie
dnią agresją. Problemy pojawia
ją się również podczas wywiadu 
z nimi. Często niemożliwe jest 
przełamanie ich zamknięcia.

Od początku 1991 roku kandy
daci ze Wschodu i Zachodu pod
dawani sa w Glashutten jednoli. 
tej selekcji. Chodzi przy tym 
przede wszystkim o zorientowa
nie się. czy odpowiadają ogólnym 
wymogom Commerzbank (wola o. 
siągnięć, wytrwałość, zaangażo. 
wanie. poczucie pewności siebie, 
sle bez arogancji). Po drugie cho
dzi o ustalenie, czy sprostają 
wyrńoeom programu dla prak
tykantów majacvch zajmować 
się klientami. Pożądany jest ró
wnież potencjał osobisty kwalifi
kujący do przejmowania zadań 
kierowniczych.

Już pierwsza grupowa dyskusja 
pokazuje, że dobre wrażenie spra
wiane przez kandydata podczas o. 
sobistej prezentacji może być 
mylące. W dyskusji chodzi bo-^ 
wiem o wiedzę i umiejętność jej* 
prezentacji w sposób przekony
wający. Czy temat dzielony jest 
zgodnie z logika, czy aspekty nie 
sa mieszane z nieważnymi? — 
Stosując nowe argumenty, kan-
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dydat- nadaje dyskusji inny kie
runek, czy próbuje streszczać 
poszczególne wypowiedzi? Czy 
kandydat potrafi przeforsować 
swoje argumenty grupie bez utra
ty przy tym sympatii innych?

Z ' punktu widzenia obserwa
torów sytuacja jest optymalna, 
gdy dyskusja obfituje w kontro
wersje. Jednak to zdarza się 
rzadko. Aby uczestnicy nie osz
czędzali się nadmiernie i nie by
li zbyt ugrzecznieni wobec sie
bie, obserwatorzy wprowadzają 
do’ dyskusji elementy sporne. 
Pytają np. niekórych uczestni
ków, czy rzeczywiście zgadzają 
się z wynikiem dyskusji, a je
śli nie, to dlaczego nie bronili 
własnego poglądu.

Kandydaci odczuwają stale 
nacisk. Obserwatorzy świadomie 
wywołują stres, ponieważ życie 
zawodowe rzadko przebiega w 
harmonii. Kto chce się w nim 
sprawdzić, musi dobrze znosić 

obciążenia i dysponować zdolno
ścią przebicia.

Jedno z ćwiczeń nazywa się 
„obsługa biurowa”. Uczestnicy 
mają zorganizować według pew
nych wyznaczników pracę sekre
tariatu przedsiębiorstwa. Chodzi 
o rozwinięcie sieci czynności, ćo 
nie jest' łatwe, ponieważ trzeba 
łączyć ze sobą kompleksowe wa
runki. Ćwiczenie to może'sięgać 
granic możliwości intelektual
nych kandydata i wywołuje 
stres lub nawet dezorientację. 
Ważne jest dostrzeżenie na sa
mym początku złożoności tego 
zadania, szybkie oddzielenie rze
czy istotnych od nieważnych i 
zrozumienie, co musi następować 
kolejno po sobie, a Co może 
dziać się równolegle.

Dodatkowe obciążenia wynika
ją stąd, że poszczególni uczestni
cy wyrywani są nagle ze swo
ich zajęć i poddawani szczegó
łowemu wywiadowi. Oceniającym 
chodzi nie o dotarcie do ich in
tymnych spraw, lecz o sposób 
samooceny kandydata, o jego 
refleksje wynikające z doświad
czeń i ich prezentację.
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” Janm Dufebis

Co chcialby pan osiągnąć w 
życiu, by odczuwać zadowolenie? 
— to jedno 2 pytań mających 
wyjaśnić, jak duża jest motywa
cja kandydata, czy analizuje on 
własne atuty i słabości, czy po
trafi określić cele i wartości z 
zakresu życia zawodowego. Z 
czego wynikają sukcesy jednych 
ludzi i pewne porażki innych? 
— to pytanie może ułatwić o- 
rientację, jak duże jest poczucie 
odpowiedzialności kandydata.

Dochodzi do tego rola sprze
dawcy. Kandydat ma przekonać 
obserwatorów do pewnej usługi 
banku. Oni natomiast świadomie 
okazują brak zainteresowania, a 
nawet niechęć. Chodzi o wyciąg
nięcie kandydata z jego rezer
wy, o zbadanie, czy potrafi 
przekonywać innych do swoich 
celów i jak reaguje na zarzuty. 
Czy łatwo wyprowadzić go z 
równowagi, czy też reaguje bły
skawicznie kontargumentami?

Następnego dnia kandydaci 
zapoznawani są z pewną sytua
cją konfliktową w zakładzie 
pracy. I znowu obserwatorzy 
wywierają nacisk, próbują ode
brać uczestnikom poczucie pew
ności (Czy naprawdę jest pan 
tego zdania?) lub nawet dopro
wadzić do zmiany jego stanowi
ska (My widzimy to całkiem i- 
naczej...). Nie’ chodzi przy tym 
o moralną wartość ocen, lecz o 
orientację, na ile kandydat trwa 
przy swoim stanowisku, w ja
kim stopniu podatny jest na 
próby zmiany jego przekonań. 
Czy przechodzi na linię obserwa
torów bez argumentacji, ponieważ 
w gruncie rzeczy gotów jest 
pójść za każdym kierunkiem, czy 
też przyłącza się do opinii in
nych, ponieważ zrozumiał dob
rze ich argumentację? Niektórzy 
nie dają się przekonać i uzasad
niają to mocnymi argumentami. 
Zdarzają się jednak uparciuchy, 
które tak. czy inaczej pożostają 
przy wyrażonej opinii, niczym 
przekorne dzieci, bez gotowości 
zastanowienia się nad argumen
tami innych.

W drugim dniu przeprowadza 
się również ćwiczenie mające u- 
kazać, ,co członkowie grupy my
ślą o sobie wzajemnie. Zadanie 
polega na sensownym zaplano
waniu przeprowadzki. Tworzone 
są dwie grupy, a uczestnicy 
mają wybrać w tajnym głoso
waniu swoich kierowników. Wy
bierani są prawie jednogłośnie 
ci kandydaci, których również 
obserwatorzy uznali za silne o- 
sobowości. Obaj szefowie mają' 
teraz dobrać sobie odpowiednich 
współpracowników w swoich 
grupach. I znowu nie ma nie
spodzianki dla obserwatorów: 
obydwaj decydują się na osoby, 
które ogólnie biorąc uzyskały 
dobre oceny również u obserwa
torów. A cała ta procedura ma 
pokazać, że sama grupa wyłowiła 
najlepszych.

Frankfurter AUgemeine Żel
iwny,

Minister Eysymontt o Bytnacji krają

Czy może być gorzej?
Zdaniem kierownika Central

nego Urzędu Planowania, 
min. Jerzego Eysymontta, 

wyrażonym na niedawnym spot
kaniu z dziennikarzami prasy 
krajowej i zagranicznej — sonda
że przeprowadzane przez CBOS i 
inne instytucje na temat sytua
cja gospodarczej kraju Wykazują, 
że postrzegana jest ona najczęś
ciej jako gorsza niż jest w rze
czywistości. Innymi słowy, do
strzega się zwykle drugą, przy
słowiowo „gorszą” stronę medalu, 
co zresztą można uznać za posta
wę o tyle racjonalną o ile za
wiera się w niej chęć przeciw
działania ujemnym stronom o- 
wej gospodarczej rzeczywistości.

A co mamy na pierwszej stro
nie?

Głównie to, co wiąże się z za
sadniczymi kierunkami tzw. pla
nu Balcerowicza: zmniejszenie się 
skali inflacji, (z 25,7 proc, w I 
kwartale br. do 10,6 proc, w II 
kwartale) i globalne zrównoważe
nie rynku konsumpcyjnego; ko
rzystne tendencje w handlu za
granicznym (wzrost eksportu 
rozliczanego w dolarach o 27 
proc, oraz — co szczególnie waż
ne — wzrost udziału wyrobów 
przemysłu elektromaszynowego w 
eksporcie na .Zachód z 6,5 proc, 
przed rokiem do 11 proc, dzi
siaj); w ciągu ostatnich 6 miesię
cy wzrosły także zlotowe wkłady 
oszczędnościowe ludności: płatne 
na każde żądanie — dwukrotnie, 
a terminowe — prawie trzykrot
nie. Poważne są wreszcie efekty 
organizowania się gospodarki 
rynkowej w Polsce, czego odbi- 
c;em jest m. in. szybki rozwói 
sektora nrywatneso. Jego udz;ał 
w produkcji przemysłowej wyno

Kogo przyj mą
Rozgłośnia „Deutsche Welle” 

w Kolonii podała niedawno 
w swym programie polsko

języcznym kilka szczegółowych 
informacji o zasadach przyzna, 
wania ' cudzoziemcom prawa sta
łego pobytu w RFN. Informacje, 
poparte wypowiedzią kierowni. 
ka ds. cudzoziemców MSW, dr 
Beunaricha, zaczerpnięto z obo. 
wiązującej od 1 stycznia br. no
wej ustawy o cudzoziemcach, któ
ra przewiduje również zasady 
ich wydalania. Jak informowała 
już nasza prasa, te ostatnie regu
lacje weszły w życie 1 lipca br.

Do końca ub. roku sprawy po
bytu cudzoziemców w RFN pod
legały jurysdykcji krajów zwią
zkowych (landów). Po wejściu w 
życie obecnej ustawy, zgody na 
pobyt dłuższy niż 6 miesięcy, u. 
dzielić może tylko federalny mi
nister spraw wewnętrznych. Są
dząc z jasności przepisów, a tak
że wielkiego napływu obcokra
jowców, w ciągu ostatnich kilku
nastu lat liczyć się trzeba z tym, 
że przysługujące mu uprawnienia

Podatki, W przypadku osiągnięcia 
przez podatnika dochodu 
w rozmiarze nie prze

kraczającym kwoty 648,00 000 
zł podatek wynosić będzie 20 
proc, podstawy obliczenia mi
nus kwotę 864 000 zł.

Przy dochodach mieszczących 
się w przedziale od kwoty wy
żej podanej do 129 600 000 zł na 
podatek składać się będzie 12 096 
000 zł plus 30 proc, nadwyżki li
czonej od kwoty przekraczającej 
64 800 000. I w końcu w grupie 
osób, których dochody przekro
czyły kwotę 129 600 000 zł poda
tek wynosić będzie 31 536 000 plus 
40 proc, nadwyżki ponad tę kwo
tę.

Ustanawiając generalną regu
łę łączenia dochodów osiąganych 
przez podatnika z różnych źró
deł ustawa wprowadza równo
cześnie wiele wyjątków od niej. 
Tak więc nie podlegają łączeniu 
z innymi dochodami przychody 
osiągnięte przez podatnika z ty
tułu wynagrodzeń otrzymywanych 
za udzielanie pomocy policji lub 
UOP wypłacane s, funduszy ope
racyjnych oraz z odsetek od po
życzek, a także dywidend i in
nych przychodów z tytułu u- 
działu w zyskach osób prawnych, 
z wyłączeniem tych przypadków, 
gdy udzielanie pożyczek jest 
przedmiotem działalności gospo
darczej. Podatek od wymienio
nych dochodów ustala się w for
mie ryczałtu na poziomie 20 proc, 
od uzyskanego dochodu. Nie łą
czy się z innymi dochodami rów
nież dochodów osiągniętych ze 
sprzedaży nieruchomości lub ich 
części, udziału w nieruchomości, 
prawa wieczystego użytkowania- 
gruntów oraz spółdzielczego wła
snościowego prawa do lokalu mie
szkalnego i niektórych innych 

si już blisko 20 proc., w budów, 
nictwie — 43 proc., w usługach 
transportowych — ponad 16 proc, 
w handlu detalicznym — ponad 
80 procent. Sektor ten w coraz 
większej mierze opanowuje ró
wnież sferę obrotów z zagranicą: 
przypada nań obecnie przeszło 
14 proc, wartości całego polskie
go eksportu 1 przeszło 42 proc, 
importu.

Jeśli chodzi o negatywy — tru
dno oprzeć się wrażeniu —• które 
być może, tylko częściowo odda, 
je prawdziwy stan rzeczy — że 
„druga strona medalu” w polskiej 
ekonomice wynika dzisiaj nie ty
le z błędnych założeń polityki go
spodarczej rządu, ile z niedoce- 
nienia skali społecznej inercji, 
towarzyszącej zwykle gwałtow
nym i głębokim przemianom u- 
strojowym. Notowany wciąż spa
dek produkcji w państwowym 
przemyśle (w I kwartale — o 6 
proc., w II —- już o 13 proc., każ
dorazowo w odniesieniu do analo
gicznego okresu roku ubiegłego) 
oraz zła, często systematycznie 
pogarszająca się sytuacja finanso
wa przedsiębiorstw; nadal słaba 
kondycja rolnictwa; wzrost defi
cytu w budżecie państwa (z 6 
bilionów złotych na koniec mar
ca do 13 bilionów na koniec 
czerwca); spadek inwestycji — 
wszystko to ma po części swoje 
źródło po prostu w nieumiejęt
ności czy bierności w przesta
wianiu się przez kierownicze i 
wykonawcze gremia w gospodar
ce- na nowe tory. Na tory, po któ. 
rvdi sprawnie .kursować mogą 
tylko ..pociągi” naładowane ini. 
C’atywa. systematvcTnote’'a.' wy
soka jakości nracy i jej końco
wych wyników.

z mocy nadanej ustawy będą 
przez niego rygorystycznie prze
strzegane.

Wśród wielkiej fali przybyszów 
z Polski można było dotychczas 
odróżnić 3 zasadnicze grupy, sto
sunkowo niewielkie — azylantów 
politycznych, najliczniejszą grupę 
— de facto emigracji zarobkowej 
oraz przesiedleńców będących 
Niemcami lub usiłujących taki 
status uzyskać.

Jeśli chodzi o azylantów, to w 
myśl obecnych przepisów nie. 
mieckich na terenie RFN mogą 
pozostać osoby które przybyły 
do RFN przed 1.5.1987 r.. a ich 
postępowanie azylowe zakończo
ne zostało przed 30.09.1989 r.

Zgoła inaczej wygląda sytua
cja Polaków, którzy nie podlega
li przepisom, ale przebywają w 
RFN od dłuższego czasu na pod. 
stawie tzw. Duldungu. czyli zgo. 

-dnie z przepisami pobytu tolero
wanego. stosowanego w Niem
czech Zachodnich wobec byłych 
uciekinierów z. państw komunis
tycznych. Otóż* obecna ustawa o

podatki, 
praw związanych z lokalami i 
domami mieszkalnymi. I w tym 
przypadku obowiązuje zastrzeże
nie. że sprzedaż nie następuje w 
wykonywaniu działalności gospo
darczej oraz — dodatkowo ■— że 
nie została dokonana przed u- 
pływem pięciu lat od nabycia lub 
wybudowania rzeczy czy praw 
stanowiących przedmiot obrotu. 
Trzeba przy tym zwrócić uwagę, 
że okres ten ulega przedłużeniu 
do 10 lat. jeżeli podatnik korzy
stał z odliczenia od dochodu wy
datków poniesionych na budowę 
nieruchomości z przeznaczeniem 
znajdujących się w nim lokali 
mieszkalnych na wynajem.

Istotne novum stanowi wpro
wadzana przez ustawę zasada, 
zgodnie z którą koszty uzyskania 
przychodów stanowić będą wy
datki poniesione przez podatnika 
na reklamę w środkach maso
wego przekazu lub prowadzoną 
publicznie w inny sposób i to 
bez żadnych ograniczeń (przy
pominam, że w chwili obecnej 
obowiązuje granica 2 proc, ro
cznego obrotu). Pełna realizacja 
tęgo postanowienia nowych prze
pisów z pewnością przyczyni się 
do znacznego ożywienia i zinten
syfikowania prowadzonych — 
szczególnie przez duże firmy ■— 
kampanii reklamowych.

Natomiast limitowany pozosta- 
je nadal tzw. „fundusz reprezen
tacyjny”. Odliczeniu od podatku 
podlegać będzie kwota stanowią
ca nie więcej niż 0,25 proc. przy
chodu.

Jak odbywać się będzie płace
nie podatków? W przypadku 0- 
sób, pozostających w stosunku 
zatrudnienia podatki pobierać bę
dzie co miesiąc zakład pracy i 
ha zakładzie pracy spoczywać 
będą obowiązki związane z ro»-

Co się tyczy rolnictwa — ofi
cjalne statystyki, ilustrując ros
nące trudności zbytu produktów 
rolnych i związany z tym spadek 
dochodów rolników, nie uwzględ
niają np. ich bezpośredniej, poza 
siecią skupu, sprzedaży szeregu 
produktów (z mięsem włącznie) 
na rynku, na co zresztą zwrócił 
uwagę również min. Eysymoritt.

A ©o nas czeka do końca ro
ku?

Prognozy CUP mówią o możli. 
wym dalszym zmniejszaniu się 
produkcji przemysłowej (za cały 
rok spadek może wynieść 12—18 
proc.), o dalszej spadkowej ten
dencji w hodowli bydła (global
na produkcja rolnicza za cały 1991 
rok będzie przyupszczalnie o 2,5 
proc, niższa w stosunku do roku 
ubiegłego). Niewykluczone jest 
dojście bezrobocia do poziomu 2 
min, co jest społecznie bardżo 
przykre, ale nie odbiegnie zbyt
nio od miar bezrobcia notowa
nych np. w Europie zachodniej. 
Niewykluczone jest natomiast 
zrównoważenie się w skali cało, 
rocznej obrotów handlu zagra
nicznego, które w I półroczu; 
wskutek załamania się eksportu 
do ZSRR oraz dużego wzrostu 
importu z rynków zachodnich, 
wykazały znaczny deficyt.

W sumie — recesja trwa. Prze
budowa gospodarki —- nadal w 
toku. ■ Czy wynikające z niej zja. 
wiska z „pierwszej strony meda. 
lu” uzyskają wkrótce dostatecz
ną „masę krytyczną”, dzięki któ
rej już w roku przyszłym bę
dziemy mogli pojęcie recesji zło
żyć do lamusa? — Zobaczymy.

KAROL RZEMIENIECKI

w RFN
cudzoziemcach przyznaje prawo 
do stałego pobytu tylko tym 
spośród nich, którzy zamieszki
wali W RFN do końca 1990 roku 
przez okres co najmniej 8 lat.

Od 1 lipca 1990 r. obowiązują 
także nowe regulacje dotyczące 
osób ubiegających się o status 
przesiedleńca. Od tego czasu mo
gą one wjechać do RFN na pod
stawie tzw. Aufnahmebescheid, 
czyli zgody władz niemieckich na 
ich przyjęcie. Ci wszyscy, którzy 
przyjechali do Niemiec przed 
wprowadzeniem powyższej regu
lacji, a nie uzyskali - dotąd akcep
tacji swoich wniosków o przesie
dlenie, będą również musieli o- 
puścić RFN. Z konsekwencją ta
kiego wydalenia liczyć się musi 
także każdy potencjalny przesie
dleniec, który wniosku na wyjazd 
stały nie złoży bezpośrednio w 
Polsce i nie uzyska nań odpowie
dniej zgody państwa niemieckie
go za pośrednictwem jego amba
sady w Warszawie.

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

podatki 
liczeniami z fiskusem. Podobnie 
wyglądać będzie również sytua
cja osób pobierających wynagro
dzenie z kilku źródeł, przy czym 
osoby te na koniec roku będą 
musiały sporządzić dodatkowo 
zbiorcze zeznanie podatkowe i 
złożyć je w Urzędzie Skarbowym. 
Funkcję zakładu pracy w odnie
sieniu do emerytów i ‘rencistów 
spełniał będzie Zakład Ubezpie
czeń Społecznych.

Omawiana ustawa nakłada na 
podmioty wypłacające wynagro
dzenia brąz organy ZUS.obowią
zek przeliczenia z dniem jej wej
ścia w życie wypłacanych świad
czeń. Przeliczenie to mą — zgo
dnie z projektem — zapewnić peł
ną rewaloryzację dochodów po
szczególnych osób.

Wyda je się jednak, źe propo
nowane zasady przeliczeń będą 
musiały zostać — jeszcze raz —• 
szczegółowo przeanalizowane, al
bowiem ich obecna forma budzi 
wątpliwości co do faktycznego 
zapewnienia wysokości wynagro
dzeń.

Na zakończenie te<»o krótkiego 
wprowadzenia do nowych zasad 
podatkowych dodać należy, że 
ustawodawca — i słusznie —• 
przewidując konieczność szczegó
łowego regulowania niektórych 
postanowień ustawy udzielił mi
nistrowi finansów — na okres 
dwóch lat — prawa zwolnienia 
od podatku każdego rodzaju do
chodu. Nie oceniając w chwili 0- 
becnej przyjętych rozwiązań mo
żna jedynie wyrazić nadzieję, że 
będą to w końcu rozwiązania 
trwałe, pozwalające na wielole
tnie planowanie działalności fi
nansowej. a tym samym sprzyja
jące tak bardzo pożądanej pew
ności obrotu.

JACEK KAWECKI
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D
emokracja nie toleruje i 
nielegalnych, tajnych or
ganizacji z prostej przy- | 
czyny; niszczą one po
czucie odpowiedzialności, 
które system demokra
tyczny wiąźe z wolnością. W de

mokratycznym państwie ponosi 
się odpowiedzialność za to co się 
mówi, pisze i — nade wszystko 
— robi. Jest to wpisane w oby
czaje, w system prawny i zako
dowane bardzo głęboko w świa
domości ludzi, szczególnie tych, 
którzy zajmują stanowiska w ży
ciu publicznym. Wszelkie odchy
lenia, dwuznaczności i niejasno
ści kończą się zazwyczaj dymi
sją-

Opinia publiczna, której rzecz
nikiem jest prasa, obsesyjnie 
strzeże by demokratyczne prawa 
były konsekwentnie przez wszys
tkich przestrzegane. Ale demo
kracja będąc systemem opartym 
na wolności jednostki, może być 
łatwo wykorzystana i tak też 
często bywa. Korupcja nie jest 
obca naturze człowieka i w wa
runkach swobody z łatwością się 
rozwija.

Stąd, tak wiele jest w prasie 
zachodniej skandali. Nie jest to 
wyłącznie pogoń za sensacją, ale 
bardzo skuteczna broń przeciw 
łamaniu prawa. Korupcja nie 
znosi dziennego światła i to wła
śnie dziennikarze pełnią często 
obowiązek wywabiaczy plam. Ich 
dociekliwość, upór i zawodowa 
podejrzliwość, pomogły ujawnić 
wiele poplątanych i ciemnych a- 
fer — przez co ugruntowały w 
świadomości ludzi przekonanie, 
że demokracja nie jest być mo
że systemem idealnym ale jest to 
taki system, w którym policjant 
goni złodzieja ® nie odwrotnie.

W demokracji uważa się, że 
skandal jest lepszy od zmowy 
milczenia a trywialna plotka mo
że stać się początkiem odsłonię
cia afery o dużej szkodliwości 
społecznej. Pytanie o granice do
brego smaku jest zawsze zasadne 
— ale odpowiedź może być tu 
tylko jedna: tę granicę wyznacza 
dobro i interes publiczny, i zasa
dę tę broni i strzeże prawo. Przy
kładem może być znany skandal 
wokół masońskiej loży P2. który 
warto przypomnieć, bo wznowio
ny został we Włoszech proces jej 
organizatora, Licio Gelli.

Propaganda Due”, znana w 
skrócie jako P2, została po- 
• ■ wołana do istnienia w 1962 r. 

przez Giordano Gamberinii. Mis
trza Wielkiego Orientu Włoch — 
loży masońskiej — która cieszyła 
się uznaniem i nie miała żad
nych nielegalnych powiązań. P 2, 

mimo że zrzeszała masonów nie 
była nigdy regularną lożą wo^- 
nomularską.

Organizację loży P 2 powierzo
no Licio Gelli, człowiekowi o 
dużych zdolnościach, silnej oso
bowości, dużej operatywności i 
jak się okazało, wielkich umie
jętnościach do manipulacji i in
tryg oraz ambicji i żądzy wła
dzy która graniczyła z patologią 
W czasie wojny domowej w Hisz
panii, Gelli walczył po stronie 
faszystów i te sympatie przelał 
później na Mussoliniego, którego 
bardzo podziwiał i wspierał. Kult 
siły, obsesyjna mistyka władzy, 
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bezwzględność i fundamentalizm 
poglądów wplątały go w udział 
torturowania włoskich partyzan
tów, co — po wojnie — było po
wodem jego ucieczki z Włoch do 
Argentyny. W niedługim czasie 
obdarzył go przyjaźnią sam pre- 
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zydent Juan Peron i mianował 
doradcą rządowym do spraw e- 
konomii. Z takimi oto referencja
mi Gelli powrócił do rodzinnego 
Arezzo we Włoszech, założył 
przedsiębiorstwo, zaoisał się do 
Wolnomularstwa i wkrótce otrzy
mał zadanie zorganizowania P 2 
" Miał niezwykłą siłę przekony- 

. wania i perswazji. Rozkręcił me-

chanizm naboru członków loży w 
taki sposób, że działał on niemal 
samoczynnie. Gelli wykorzysty
wał ludzką słabość do władzy, 
pragnienie utrzymania pozycji i 
sugerował, że loża P2 jest orga
nizacją utrwalającą władzę elit 
a szczególnie tych jej członków, 
którzy zostaną „Piduisti” czyli 
wejdą do supertajnej P2. Głów
ną siłą i kartą przetargową tej 
organizacji były informacje, któ
re dostarczali Gelliemu członko
wie loży. Gelli doskonale wie
dział, że we współczesnym świę
cie informacja jest równa potę
dze i może być wykorzystywana 

w celu utrwalania lub obalenia 
władzy. Posiadał informacje z 
tak rozległych dziedzin włoskiego 
życia, że P 2 stała się w istocie 
państwem w państwie.

Już w 1976 roku jeden z człon
ków Propaganda Due złożył u 

rzymskiego prokuratora zeznanie, 
. że Licio Gelli prowadzi nielegal
ną działalność. Jego reputacja i 
stosunki były jednak tak ugrun- 
towane, że prokurator uznał o- 

i skarżenie za donos, całkowicie 
je zignorował i Gelli mógł konty
nuować swoją działalność przez 
następne pięć lat.

Początek skandalu w 1981 r„ 
związany jest z Michaele Sin- 
dona, który był osobistym 

przyjacielem Licio Gelliego. Sin- 
dona miał powiązania ż mafią i 
kiedy został zamordowany likwi
dator jego banku, Sindona uciekł 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
wkrótce został aresztowany za 
sprzeniewierzenie funduszy ban
ku Franklin National. Gelli przy
leciał do Stanów i oświadczył, że 
Sindona padł ofiarą intrygi ko
munistycznej. Sindona był czło
wiekiem ustosunkowanym i za
ledwie na dwa miesiące przed 
wybuchem skandalu przedstawił

Licio Gelliego dyrektorowi Partii 
Republikańskiej, Philipowi Gue- 
rino, który był również manage
rem Komitetu Partii Republikań
skiej w prezydenckiej elekcji Ro
nalda Reagana, w 1981 r.

Przewinienia finansowe Sindo- 
ny były jednak tak poważne, że 
jego skazanie przez sąd było o- 
czywiste. Pewnego dnia Sindona 
po prostu znikł i wówczas policja 
włoska podejrzewając, że w u- 
pozorowanym porwaniu brał u- 
dział Gelli, wydała nakaz rewizji, 
w jego willi.

To co zostało znalezione prze
szło wszelkie oczekiwania. Wkrót
ce, prokurator wydał nakaz a- 
resztowania Gelliego pod zarzu
tem „politycznego i gospodarcze
go szpiegostwa oraz w godzenie 
w' bezpieczeństwo kraju”.

W willi odkryto, między inny
mi, listę członków P 2. Było na 
niej ponad 1000 nazwisk; wśród 
nich — premier rządu Giulio An- 
dreotti, członkowie gabinetu rzą
dowego łącznie z ministrem spra
wiedliwości, 43 członków parla
mentu, 54 ludzi z wyższej admi
nistracji państwowej, admirało
wie, generałowie, sędziowie, sze
fowie policji, bankierzy, właści
ciele gazet, redaktorzy dzienni
ków, dziennikarze, jednym sło
wem, prawdziwa elita Włoch. 
Prokurator stwierdził w raporcie- 
„Loża Propaganda Due jest taj
ną sektą łączącą interesy z po
lityką celem zniszczenia porząd
ku konstytucyjnego kraju”.

Analiza znalezionych dokumen
tów pozwoliła na odtworzenie 
struktury P 2: — na czele 17 ko
mórek stali liderzy i tylko oni wie

dzieli kto należy do organizacji. 
Była ona supertajna i jej człon
ków obowiązywała lojalność i 
bezwzględna tajemnica. Gelli 
spenetrował najważniejsze dzie
dziny życia włoskiego i dzięki in
formacjom jakie przekazywali 
mu ustosunkowani „Pieduisti” 
mógł (teoretycznie) kontrolować 
nawet decyzje rządowe gdyż, jak 
się okazało, znał również tajne 
rozmowy przywódców koalicji. 
Niekiedy wyglądało na to, że 
Gelli wiedział prawie wszystko 
lub wystarczająco dużo, żeby wy
wierać naciski. Kiedy dokumen
tacja i materiały zostały przed

łożone przez sędziów włoskiemu 
parlamentowi w 19^1 roku, szok 
był tak duży, że momentalnie 
wybuchł kryzys polityczny, któ
ry trwał kilka tygodni. W rezul
tacie, utraciła wówczas władzę 
Chrześcijańska Demokracja i pre
mierem został republikanin — 
Giovani Spadolini, pierwszy od 
zakończenia wojny piemier, któ
ry nie był chrześcijańskim demo
kratą.

Propaganda Due była prawdzi
wą ośmiornicą, której macki 
sięgały bardzo wysoko ale 

prawdziwy cel jej działania jest 
ciągle niezbyt jasny. Jeśli było 
nim „zburzenie konstytucyjnego 
porządku kraju”— jak określił 
to prokurator, należy postawić 
pytanie w imię jakich interesów 
czynił to Gelli?

Pytania te pojawiły się wielo
krotnie w prasie zachodniej, któ
ra bardzo dokładnie relacjonowa
ła rozwój skandalu. Gelli mógł 
dowolnie manipulować informa
cjami jakie dostarczali mu admi
rałowie, generałowie i były szef 
Połączonych Wywiadów płk. An
tonio Viezzer, ale posługiwał się 
tą najskuteczniejszą z broni w 
konkretnym celu, a nie dla za
bawy. Sędziów i opinię publicz
ną uderzyło to. że na liście człon
ków P2 nie było ani jednego 
włoskiego komunisty i to właśnie 
Partia Komunistyczna Włoch zbi
jała na skandalu największy ka
pitał polityczny. Była zupełnie . 
czysta...

Afera „Gelli” zdestabilizowała 
Włochy i ugodziła także połud
niowe struktury NATO, który po 
to by zachować stabilność ukła

du, poparł grupę generałów —•■ 
będących członkami P 2 — któ
rzy odmówili zeznań twierdząc, 
że padli ofiarą intryg. Organiza
cja P 2 stawała się coraz bardziej 
podejrzana, podobnie jak jej 
przywódca Licio Gelli. Jego pań
stwo nie było jedynie owocem 
ambicji, ba taka teoria byłaby 
naiwna. Ci, którzy zajmują się 
rosyjską penetracją struktur za
chodnich sugerują, że Gelli był 
agentem KGB, które kontrolo
wało Propaganda Due już w po
czątkach jego powstania. Dowo
dów na to jednak nie ma.

Inną poważną sugestią jest łą
czenie próby . zabójstwa Jana 
Pawła II z organizacją Propa
ganda Due i być może, choć nie 
jest to pewne, kiedyś sprawa ta 
znajdzie wyjaśnienie gdyż jak 
dotąd utknęła na takim samym 
punkcie jak Raport Warrena do
tyczący zabójstwa Johna Kenne
dyego.

Licio Gelli został aresztowany 
w Szwajcarii gdzie usiłował 
podjąć z różnych kont 100 

milionów dolarów, które należa
ły do Banku Ambrosiano. Jego 
dyrektora Roberto Calvi znalezio
no 18 czerwca 1982 r. powieszo
nego pod jednym z londyńskich 
mostów. Sąd wydał werdykt, że 
Calvi, który zjawił się w Anglii 
z fałszywym paszportem, popeł
nił samobójstwo. Miało ono wie
le cech rytualistycznych ale jak 
w całej aferze P 2, przeważały 
dowody poszlakowe, tworząc at
mosferę zagrożenia, która podwa
żała wiarę w rządy prawa.-

Calvi powiesił się na grubym 
sznurze, który musiał przerzucić 
przez przęsło mostu co przy jego 
kondycji fizycznej było, nie lada 
wyczynem. Kieszenie ubrania 
miał obciążone kamieniami. Zna
leziono przy nim 27 tysięcy fun
tów, w różnej walucie, która w 
sumie ważyła aż 5,5 kg. Był to 
jeden z serii makabrycznych e- 
pizodów związanych ze sprawą 
P 2 Wcześniej, sekretarka Cal- 
viego, która miała pod swoją pie
czą dokumenty P 2, wyskoczyła 
lub została wypchnięta z czwar
tego piętra i poniosła śmierć, Mi
chaele Sindona, który „odnalazł 
się”, został aresztowany i w cza
sie trwania rozprawy apelacyjnej, 
znaleziono go w celi — otrutego. 
Procesy,, w które zaplątany jest 
Licio Gelłi toczą się nadal. His
toria Propaganda Due jest pełna 
znaków zapytania i niejasności, 
na pewno będzie opowiedziana w 
niejednej książce i filmie.

Te skandalizujące i sensacyjne 
historie są najlepszą lekcją dla 
nazbyt sytej demokracji i dlate
go trzeba je ciągle od nowa opo
wiadać.

Uciec od państwowego szyldu
Test kopalnia do kupienia, a 

nawet dwie. Do tego dom kul
tury, baza samochodowa, pa

wilony biurowe i budynek mie
szkalny. Razem z lokatorami. 
Gdyby transakcja doszła do 
skutku, z Kopalni Odkrywko
wych Surowców Skalnych w 
Krzeszowicach pozostałby je
dynie szyld. Wyprzedaż totalna 
To tak, jakby stocznia ogłosiła, 
że chce sprzedać stocznię.

Los krzeszowickich kamienio
łomów to klasyczny przykład lo
su przedsiębiorstwa państwowe
go z czwartego szeregu.

— Szef „Ezbudu” chwalił sie 
w telewizji, że każdy z jego pra
cowników przynosi firmie 9 min 
czystego zysku — mówi dyrektor 
Kopalni Jan Załuski. — Nasi 
„zarabiają” po 17 min zł. I co z 
tego? I tak zabrakło 900 min do 
zapłacenia podatku dochodowego 
i dywidendy...

Przedsiębiorstwo w Krzeszowi
cach powstało w czasach gospo
darki jak najbardziej planowej z 
myślą o potrzebach kolejnictwa. 
Jego głównym produktem jest 
tłuczeń wykorzystywany przy 
budowie i remontach torowisk. 
Gdy rządził centralny rozdzielnik 
kupno tony kamienia wymagało 
nie lada znajomości. Dziś ogra
niczenie inwestycji, kryzy,, w 
PKP przyniosły skalnikom kłopo
ty. Kłopoty — to mało powie
dziane. Aby przedsiębiorstwo 
mogło normalnie funkcjonować, 
wartość miesięcznej sprzedaży 
powinna sięgnąć 3 mld zł. W lu
tym udało się wypchnąć surow
ca za 400 min. Latem jest trochę 
lepiej, ciężarówki ustawiają się 
W kolejkach, ale to drobnica. Nie 
ma jak załadować wahadło tłucz
nia dla kolejarzy. Tymczasem 
PKP kupuje o połowę mniej niż 
dawniej i nie odbiera nawet te
go co już wcześniej zamówiła. 
Nie odbiera i nie płaci.

Kiedy zbilansować cudze na
leżności i zobowiązania własne o- 
każe się, że są one mniej więcej 
jednakowe. Ale w kasie pusto. 
Pieniędzy nie ma, są tylko papie
rowe długi i wierzytelności. 
Klincz finansowy trwa. Wygod
niej i taniej być przy tym dłuż
nikiem innej firmy niż budżetu. 

Niektórzy klienci nie płacą krze
szowickim kopalniom za towar 
dostarczony przed rokiem. Skal
nicy są dłużnikami - Skarbu Pań
stwa.

Największe obciążenie stanowi 
dywidenda, niezależna od wiel
kości produkcji i sprzedaży. 327 
min zł miesięcznie. 80 proc, war
tości majątku trwałego kopalni 
stanowią budynki i budowle. 
Ktoś kiedyś wpadł na pomysł u- 
mieszczenia nielicznych urządzeń 
przeróbczych w potężnych beto
nowych skorupach. Dziś za te 
fortece trzeba płacić. Również 
powiększającą koszty amortyza
cję choć wiadomo, że nigd po
dobnych fortyfikacji nie będzie 
się odtwarzać. Maszyny w kamie
niołomach mogą stać pod gołym 
niebem lub lekkim zadaszeniem.

Dyrektor Załuski, który kieru
je kopalniami w Krzeszowicach, 
od kilku miesięcy stara się wzbo
gacić asortyment produkcji. Szu
ka nowych klientów w drogow
nictwie i budownictwie. Wie, że 
każdy, kto płaci gotówką zwięk
sza margines finansowej swobo
dy firmy. (Jej kontem bankowym 
dysponuje urząd skarbowy, eg
zekwując bezwzględnie wpłaty 
do budżetu). Wszystkp to jednak 
zabiegi obliczone ńa doraźne 
przetrwanie. Scenariuszy rozwo
ju sytuacji w odleglejszej nieco 
przyszłości jest kilka... •

Trudno liczyć na zmianę poli
tyki finansowej rządu. Państwo 
oczekuje, że majątek produkcyj
ny, w który kiedyś zainwestowa
ło będzie procentował. To nic, że 
zainwestowało często bezsensow
nie. Za błędy planistów i projek
tantów sprzed lat musi teraz pła
cić obdarowane samodzielnością 
przedsiębiorstwo. Przypadek 
Krzeszowic jest o tyle nieco
dzienny, że mamy tu do czynie
nia nie z monopolem dostawcy, 
lecz odbiorcy. Kopalni surowców 
skalnych jest w Polsce sporo. Los 
wyspecjalizowanych kamienioło
mów w Tenczynku i Zalasiu ści
śle zależy od pogody na kolei.

Teoretycznie możliwa jest fi
zyczna likwidacja kopalni. Eks
perci wyliczyli jednak, że kosz
towałaby... 600 mld zł. Prawo 
górnicze wymaga rekultywacji 

terenu. Prawa natury do roku 
skracają ewentualną przerwę w 
eksploatacji kamieniołomów. Póź
niej zmiany w wyrobiskach są 
już tak duże, że pracę, trzeba 
zaczynać, od początku.

Można, kombinując z dnia na 
dzień, oczekiwać ożywienia w ko
lejowych inwestycjach. Kapitali
styczna gospodarka będzie potrze
bowała sprawnej komunikacji, 
szybszych pociągów jeżdżących 
po nowocześniejszych szlakach. 
Jedna lub dwie, odpukać, kata
strofy przypomniałyby o koniecz
ności remontowania torowisk. A 
to wszystko oznacza wzrost popy
tu na tłuczeń z Krzeszowic. Jed
nak bierne czekanie na hossę to 
niechybne bankructwo.

Dlatego największą i najreal
niejszą szansę na ratunek daje 
ucieczka od szyldu przedsiębior
stwa państwowego, a zatem i od 
przygniatającego ciężaru dywi
dendy. Rozpoczęty jesienią ubieg
łego roku proces prywatyzacji 
przez likwidację ślimaczy się. 
Stąd dramatyczna decyzja o pró
bie wyprzedaży majątku firmy. 
Dyrektor Załuski dopuszcza rów
nież spółkę, wspólne przedsię
wzięcia, dzierżawę itp.

Prawdopodobnie znajdzie się 
chętny na przejęcie Domu Kultu
ry. Zapewne ktoś złakomi się na 
położoną w pobliżu autostrady 
Kraków — Katowice bazę sa
mochodową i biurowe baraki. 
Być może nawet uda się pozbyć 
budynku mieszkalnego. Dyrektor 
Załuski widzi szansę na sprzeda
nie kopalni diąbazu w Tenczyn
ku. Gorzej z większą i znacznie 
droższą kopalnią porfiru w Zala
siu. Kamieniołomy to nie mon
townia telewizorów, na którą ła
komym wzrokiem spoglądają za
stępy biznesmenów. To również 
nie huta czy stocznia z silnym 
związkiem zawodowym i mitem 
o nadprzyrodzonej roli wielko
przemysłowej klasy robotniczej. 
Podobno załoga Krzeszowic, mar
nie opłacana i porażona wizją u- 
traty pracy przymierzała się do 
strajku i głodówki. Ludzie dali 
jednak spokój bo doszli do wnio
sku, że i tak nikt nie zauważy 
ich desperacji...

(ar)

(Dokończenie ze str. 3) 
prawicowych, jak i lewicowych. 
Grigorij Jawliński, główny au
tor stustronicowej koncepcji re
form, mówi w rozmowie z DIE 
ZEIT: Za posiadanie trzeba pła
cić, choćby tylko symbolicznie. 
A natury przedsiębiorcze powin
ny mieć możliwość kupowania 
przedsiębiorstw za kredyty uzy
skane na korzystnych warunkach. 
Prywatyzacja będzie przebiegać 
w poszczególnych republikach i 
regionach bardzo różnie, w za
leżności od tradycji i kierownic
twa. Kazachstan, z prezydentem

Nowi kapitaliści

Nurśułtanem Nasarbajewem, 
którego doradcą jest Jawliński, 
poczynił wielkie kroki na dro
dze do prywatyzacji. Jednakże 
wyłącznie to nie może doprowa
dzić, bez stabilizacji gospodarki, 
do generalnego podniesienia wy
dajności pracy. Pierwszeństwo 
ma więc sankcja budżetu pań
stwa, likwidacja subwencji, su
rowa polityka pieniądza i kre
dytowa.

Między stabilizacją a prywa
tyzacją mieści się trzecie klu
czowe słowo koncepcji reform: 
liberalizacja. Ceny i zarobki pań
stwo ma regulować tylko w tej 
mierze, w jakiej jest to koniecz
ne dla zabezpieczenia egzystencji. 
Jawliński ’ chce radykalnie 
zmniejszyć rolę, jaką państwo 
odgrywa w gospodarce. Na tym 
polega właściwa różnica w sto
sunku do antykryzysowego pro

gramu rządu. Premier Pawłów 
krytykę wobec Jawlińskiego 
sprowadza do zarzutu, że Amery
kanie, którzy nie znają nasze
go kraju uczestniczyli w opraco
waniu koncepcji reform.

Osiemdziesiąt procent koncep
cji opracowano w Moskwie — 
zapewnił Jawliński. Tylko dwa
dzieścia procent, przede wszy
stkim część dotyczącą „współ
pracy międzynarodowej”, ' zaw
dzięczać należy profesorom Z 
Harvardu i Massachusetts.

Spór jest oczywiście zbędny. 
Jeffrey Sachs i dziewięciu jego 

kolegów s uniwersytetu har- 
vardzkiego przywieźli już w ma
ju na konferencję w Moskwie e- 
lementarz przejścia metropolii 
na gospodarką rynkową. Zawie
ra on aksjomaty i argumenty, 
modele i mechanizmy, propozy
cje i żelazne reguły, które refor
matorskie kierownictwo Moskwy 
może przyjąć albo odrzucić. Jako 
orientacyjna pomoc we mgle 
życzeń i sprzeczności jest on, tak 
czy owak, pożyteczny.

Z drugiej strony, nawet te ze
brane mądrości mogą być w naj
lepszym razie pomocne do spi
sania rozsądnych reguł gry. Po 
to, żeby mogły być skuteczne, są 
potrzebni przedsiębiorcy jak Ilja 
Baskin. 34-łetni fabrykant za
trudnia około tysiąca osób i w 
tym roku będzie miał pięćdzie
siąt milionów rubli obrotu. 
Ponadto jest urzędującym dyrek
torem Związku Dzierżawców i 

Przedsiębiorców. Aktor Paul 
Newman podarował mu przed 
dwoma laty sprzęt wartości 
250.000 dolarów do produkcji o- 
dzieży dziecięcej, kiedy przeko
nał się o zdolnościach Baskina. 
Ale skąd przedsiębiorca bierze 
surowce, na których brak skar
żą się wszyscy menedżerowie? 
Znajduję po prostu to, czego po
trzebuję — odpowiada Baskin.

Filigranowa żona Baskina — 
specjalistka od marketingu. —• 
koordynuje pracę trzech dyrek
torów przedsiębiorstw w obwo
dzie leningradzkim, w czasie gdy

mąż często przebywa w Mo
skwie. Od miasta Moskwy zwią
zek Baskina uzyskał bogaty w 
tradycje dom handlowy przy 
ulicy Nikolskiej, bezpośrednio 
przy Placu Czerwonym. Sąsied
nie Muzeum Lenina natychmiast 
po wprowadzeniu się przedsię
biorców zgłosiło prawa do do
mu handlowego, prowadząc ogól
nokrajową kampanię propagan
dową. Baskin czy Lenin — bę
dzie to zapewne przez jakiś czas 
problem decydujący o przyszło
ści gospodarki radzieckiej.

MARIA HITBER

F
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.W najbliższy weekend rozpoczynają się rozgrywki Ul ligi piłkarskiej

W najbliższy weekend rozpoczną się rozgrywki III ligi piłkarskiej. 
•W lidze małopolskiej rywalizować będzie 16 drużyn, w tym 8 z wo
jewództw: krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego. Przed 
inauguracją rozgrywek poprosiliśmy szkoleniowców naszych klubów 
o odpowiedź na pytania dotyczące „nowych twarzy” Oraz planów’ 
i i: azeń na nadchodzący zezon.

GARBARNIA
9 lokata w poprzednim sezonie. 

Do drużynw przyszedł Robert 
Głownia z Wisły, a pozostał na 
stałe dotychczas będący na wy
pożyczeniu Krzysztof Szewczyk, 
również z Wisły. Po odejściu 
Lucjana Franczaka trenerem ze
społu... przez jeden dzień był 
Andrzej Bieleiida. Potem nowym 
szkolenie; został Eańusz 
Maczuga. Z dużą ostrożnością 
wypowiada się o szansach swo
ich podopiecznych: „Nastąpiły 
bardzo duże zmiany. Kilku za
wodników zrezygnowało z gry 
Jest to zespół bardzo młody. W 
pierwszej „jedenastce” będzie 
grało sześciu—siedmiu „młodzie- 
żowćów”. Chłopcy będą się „do
grywać” w najbliższych meczach 
Chciałbym, żeby drużyna wypra
cowała swój styl, żeby przyciąg
nęła kibiców”.

GLINIK
7 miejsce w ubiegłym sezonie 

Dużym wzmocnieniem powinien 
okazać' się Rafał Nowaczyk z 
Pegrotouru. Przed miesiącem no
wym. trenerem drużyny został 
były zawodnik m. in. Ruchu Jan 
Budnów. Jak sam prźyznaje, jest 
w klubie zbyt krótko by wyzna
czać zawodnikom jakiś cel. prog
nozować rozwój sytuacji: '„Nie 
mogę czegoś autorytatywnie po
wiedzieć o poziomie tej grupy. 
Niemniej uważam, że jak to w 
sporcie bywa, wszyscy są do o- 
grania...”

IGLOOPOL STBASZĘCIN
Beniaminek ligi. Trenerem ze

społu jest Leszek Żyłka. Nieste
ty, mimo usilnych zabiegów nie 
udało się nam z nim. skontakto
wać. Możemy sie jednak domy
ślać. że jego podopieczni sta

11 SIERPNIA. 
Okocimski — Świt 
Igloopol — Stal II M. 
Tarnovia — Wawel 
Jarosław — Czarni 
Izolator — Unia 
Czuwaj — Karpaty 
Garbarnia — Glinik 
Zelmer — Stal Sanok

18 SIERPNIA 
Świt — Stal Sanok 
Glinik — Zelmer 
Karpaty —• Garbarnia 
Unia — Czuwaj 
Czarni — Izolator 
Wawel — Jarosław 
Stal U M. — Tarnoyia 
Okocimski — Igloopol

25 SIERPNIA 
Igloopol — Świt 
Tarnoyia — Okocimski 
Jarosław — Stal II M. 
Izolator — Wawel 
CzuwajCzarni 
Garbarnia — Unia 

Zelmer -- Karpaty 
Stal Sanok — Glinik

1 WRZEŚNIA 
Świt — Glinik 
Karpaty —. Stal Sanok 
Unia — Zelmer 
Czarni — Garbarnia 
Wawel — Czuwaj 
Stal II.M. —- Izolator 
Okocimski — Jarosław 
Igloopol — Tarnoyia

8 WRZEŚNIA 
Tarnovia — Świt 
Jarosław — Igloopol 
Izolator — Okocimski 
Czuwaj — Stal II M, 
Garbarnia — Wawel 
Zelmer — Czarni 
Stal Sanok — Unia 
Glinik — Karpaty

15 WRZEŚNIA 
Świt — Karpaty 
Unia — Glinik 
Czarni — Stal Sanok

Kontynuujemy prezentowanie sportowych 
osiągnięć z „Księgi Rekordów Guinnessa”. 
Dziś rekordy, „królowej sportu” — lekkiej 
atletyki...

KOLEKCJONERZY MEDALI
• Najwięcej złotych medali, podczas jed

nych IO zdobył Paavo Nurmi (Finlandia), 
który .w 1924 roku wygrał biegi na 1500 m, 
5000 m, 10000 m na przełaj oraz w drużynie 
na 3000 m i na przełaj. Ma on w swojej ko
lekcji łącznie 12 medali olimpijskich, -w tym 
9 złotych i 3 srebrne.

• Aż na czterech igrzyskach stawała na 
podium Irena Szewińska (Polska). W latach 
1964, 1968, 1972 i 1976 sięgnęła ona po 7 
krążków, w tym 3 .„złota”, 2 „srebra” i 2 
„brązy”. Uzyskała je w biegach na 100, 200 
i 400 m, sztafecie 4X100 m i skoku w dal.

NAJSTARSI I NAJMŁODSI
• Najstarszym mistrzem olimpijskim był 

Patrick J. „Babę” McDonald (USA, urodzo
ny . w Irlandii), który triumfując w rzucie 
ciężarem podczas IO w 1920 roku miał 42 
lata i 26 dni. Wśród pań seniorką była Lia 
Manoliu (Rumunia), która wygrała rzut dys
kiem podczas IO w 1968 roku mając 36 lat 
I 176 dni.

• Najmłodszą mistrzynią olimpijską była 
Barbara Pearl Jones (USA), która podczas 
IO w 1952 roku uczestniczyła w sztafecie 
4X100 m licząc 15 lat i 123 dni. Wśród pa
nów zupełnym młodzieniaszkiem był Robert 
Bruce Mathias, który podczas IO w 1930 ro
ku triumfował w dziesięcioboju mając 17 lat 
i 263 dni.

• Najstarszą rekordzistką świata była 
Martina Stiepanowa (ZSRR), która ty 1986 
roku mając 36 lat i 139 dni, przebiegła 400 
m ppł. w czasie 52,94 sek. Natomiast Wang 
Tang (ChRL), w. 1986 roku mając 14 lat'i 334 
dni ustanowiła rekord w chodzie na 3000 m 
wynikiem 21.33,8 min.

DŁUGIE KARIERY .
• W 1977 roku Dtmcan McŁeait (Szkocja) 

mając 92 lata przebiegł 100 m w czasie 21,7

wiają sobie za cel utrzymanie się 
w lidze. Z pewnością będą grać 
z dużą ambicją, i zrobią wszy
stko, by nie być dostarczyciela
mi punktów.

OKOCIMSKI BRZESKO
Beniaminek ligi. Do klubu 

przyszli Wiesław Opozda z Ta- 
melu Tarnów i Paweł Klich z 
Metalu Tarnów. Trenerem ze
społu jest Ryszard Słowik. Pa
trzy on realnie na szanse swych 
graczy: Ponieważ jest to benia
minek, po raz pierwszy w histo
rii wszedł do III ligi, będzie wal
czył o utrzymanie się. Jest to 
wyrównany zespół, ale nie mi 
liderów. Zawodnikom brakuję 
rutyny — to jest główna bolącz
ka. Zęby tylko moi chłopcy wy
trzymali mecze w sensie psychi
cznym...”

ŚWIT KRZESZOWICE
13 pozycja w. poprzednich roz

grywkach. Pozostał w, lidze dzię
ki barażom. Jest w trakcie 'fina- 
lizacji kilku transferów. Nie do
tyczą one jednak graczy o po
wszechnie znanych nazwiskach. 
Trener Ryszard Kruk jest umiar
kowanym optymistą: „Gramy o 
środek tabeli. Liczymy, że będzie 
procentować ogranie zawodników 
w lidze. Nie powinni oni mieć 
takiej tremy jak poprzedni. Sześ
ciu—siedmiu zawodników gra ze 
sobą już trzeci sezon.”

TARNOYIA .
Beniaminek ligi, Do drużyny 

przyszli Janusz Grugul z Tąmelu 
Tarnów i Jerzy Sobczyk z Wo- 
lanii Wola Rzędzińska. Obaj kie
dyś grali w tarnowskiej Unii. 
Trener. Stanisław Krok nie ukry
wa, że jego zespół powinien grać, 
o miejsce w czołówce tabeli: 
„Plany? Pierwsza „piątka”. Taka

TERMINARZ
W’awel — Zelmer 
Stal II M. — Garbar. 
Okocimski —„ Czuwaj 
Igloopol — Izolator 
Tarnoyia — Jarosław

22 WRZEŚNIA 
Jarosław —< świt . , 
Izolator.— Tarnoyia 
Czuwaj —- Igloopol 
Garbarnia — Okocim. 
Zelmer — Stal II M. 
Stal .Sanok — Wawel 
Glinik — Czarę: 
Karpaty — Unia

29 WRZEŚNIA
Świt — Unia 
Czarni — Karpaty 
Wawel — Glinik 
Stal II -M. — Stal S. 
Okocimski — Zelmer 
Igloopol —- Garbarnia 

Sportowe rekordy 
z Księgi Guinnessa
sek. Było to 73 lata po tym, jak. uzyskał 
swój najlepszy rezultat na 100 jardów.,-—.9,9 
sek.

d Najwięcej razy reprezentował bam’y na
rodowe Bjorn Bang Andersen. (Norwegia), 
który w latach 1960—81 wystąpił 89 razy w 
reprezentacji swego kraju w konkursie 
pchnięcia kulą.

• W. 140 kolejnych konkursach skoku 
-wzwyż triumfowała w latach 1956—67 lolan- 
da Balas (Rumunia), natomiast w 122 kolej
nych biegach na 400 m ppł. zwyciężał w la
tach 1977—87 Edwin Móses (USA).

ZAKOCHANI W MARATONACH
• Najstarszym uczestnikiem lekkoatlety

cznego maratonu był Diinitrion Yordanidis 
(Grecja), który w 1976 roku w wieku 98 lat, 
przebiegł morderczy dystans w czasie 7,33 
godz. Wśród kobiet .najstarszą zawodniczką 
była Theltna Pitt-Turner (Nowa Zelandia), 
która w 1985 roku przebiegła maraton w. cza
sie 7,58 godz.

• W latach 1966—88 Sy Mah (USA) ukoń
czył 524 maratony liczące 42,95 km i dłuższe. 
Każdy, g nich przebiegł w czasie nie' dłuż
szym. niż 3,30 godz,

• Najkrótszy łączny czas trzech marato
nów ukończonych w trzy kolejne dni uzyskał. 
W 1988 roku Raymond Hubbard: 8:22,31 godz., 
ńa co złożyły się wyniki: 2:45,55 godz. w, 
Belfaście, 2:48,45 godz. w Londynie i 2:47,51 
godz. w Bostonie.

TYŁEM DO METY

1' • W 1982 roku Anthony „Scott” Weśiand 
przebiegł tyłem trasę maratonu uzyskując 
czas 4:7,54 godz
• W 1983 roku Ferdie Adobe (USA) prze

jest opinia zawodników. Na to 
ich stać. Drużyna jest wyrówna
ną. Na każdą pozycję mam. du
blera. Tego nie było od lat. Mo
że dublerzy są słabsi od podsta
wowych zawodników ale chcą 
grać. Mamy rutynowaną obronę”.

UNIA TARNÓW
4 lokata w ubiegłym sezonie. 

W drużynie nie zaszły żadne po
ważniejsze zmiany personalne. 
Prowadzący ją już trzeci rok Ry
szard Marek, stawia prze’d swoi- ' 
mi podopiecznymi ambitne za
danie: „Drużyna ma swój cel — 
walka o mistrzostwo w grupie. 
Takie cele stawia sobie od lat, 
ale zawsze coś przeszkadza w ich 
spełnieniu. Czy teraz potrafi 
ustabilizować formę, czy potrafi 
psychicznie wytrzymać tę walkę 
o mistrzostwo? Zespół jest wy
równany...”

WAWEL
11 lokata w poprzednim .sezo

nie. Zespół wzmocnili Jacek Ma
tyja z Górnika Sierszy oraz 
Krzysztof Malinowski i Grzegorz 
Grzybowski z rezerw Pegrotouru. 
Trener Wacław Dwernicki dobrze i 
zda je sobie sprawę na ćo stać 
jego zawodników:. „Będziemy 
się chcieli utrzymać w lidze. Jak 
zajmiemy miejsce w środku ta
beli, to będzie bardzo &>brze. 
Jest to drużyna amatorska, 
chłopcy bawią się w piłkę”.

*
Do rywalizacji o III-ligowe 

punkty przystąpi ogółem 141 klu
bów. Zostały one podzielone na 
8 grup, przy czym w Wielkopol- 
sce są, dwie podgrupy. Najlicz
niejsza jest grupa śląska (18dru- 
żyn — rozpoczęła już rozgrywki), 
a najskromniejsza północna pod
grupa wielkopolska (14 drużyn).

Jak będą przebiegać zmagania 
w naszej grupie? Mamy nadzie
ję, że nie zabraknie dobrego fut
bolu, ciekawych spotkań oraz 
wielu emocji i goli. A kto wy
gra? Pierwsze mecze powinny 
pokazać n® co stać poszczególne 
zespoły. (JeFi) J

ROZGRYWEK
Tarnovia — Czuwaj 
Jarosław — Izolator

« PAŹDZIERNIKA
Izolator — świt 
Czuwaj — Jarosław. 
Garbarnia — Tarnoyia 
Zelmer — Igloopol 
Stal S. — Okocimski 
Glinik — St al II'M. 
Karpaty — Wawel 
Unia — Czarni'

13 PAŹDZIERNIKA
świt — Czarni
Stal II M. — Karpaty 
Okocimski ■— Glinik 
Igloopol — Stal S. 
Tarnoyia — Zelmer 
Jarosław — Garbarnia 
Izolator — Czuwaj 
Wawel — Unia

20 PAŹDZIERNIKA
■Czuwaj' --' świt' 
Garbarnia — Izolator 
Zelmer — Jarosław 
Stal S. — Tarnoyia 
Glinik — Igloopol 
Karpaty — Okocimski 
Unia — Stal II M. 
Czarni — Wawel

27 PAŹDZIERNIKA
świt — Wawel 
Stal II M. — Czarni 
Okocimski — Unia 
Igloopol — Karpaty 
Tarnoyia — Glinik 
Jarosław — Stal S. 
izolator —- Zelmer 
Czuwaj — Garbarnia

3 LISTOPADA
Garbarnia — Świt 
Zelmer — Czuwaj 
Stal S. — Izolator 
Glinik — Jarosław

SPRINTEM
• WALDE. Po ośmiu kon

kurencjach szybowcowych 
MS, w klasie standard Trze
ciak jest trzeci, a w klasie 
otwartej Centka jest piąty.
• MADRYT. Po 5 etapach 

kolarskiego wyścigu zawodo
wców prowadzi Dełgado (Hi
szpania).

• POZNAŃ. W I dniu pły
wackich MP krakowianie zdo
byli 3 medale: złoty: Synow
ska (Korona), a brązowe: Sa- 
biniak i- Łuczak (oboje SMS 
Kraków) — wszyscy na 409 
m st. zmiennym.

• LINCOLN. Po dwóch 
etapach kolarskiego wyścigu 

i dookoła Wielkiej Brytanii pro- 
! wadzi Anderson (Australia).

Najbogatsi
Amerykańskie czasopismo „For* 

bes Magazine” . sporządziło listę 
płac • czołowych sportowców 
świata w 1990 roku. Pod uwagę 
wzięto ich zarobki za wygrane 
w zawodach oraz inne dochody. 
Oto najbogatsi s nich (kwoty o- 
czywiście w miń. dolarów):

1. Holyfield (USA) boks 60,5 
2. Tyson (USA) boks 31,5 
3. Jordan (USA) kosz. 16,0 
4. Foreman (USA) boks 14,5 
5. Senna (Brazylia) autom. 13,0 
6. Prost (Francja) autom. 11,0 

. 7. Ruddock (USA) boks 10^
8. Palmer (USA) golf 9,3 
9. Mansell (W. Bryt.) antoni. 9,0

10. Niklaus (USA) golf 8,5 
11. Bird (USA) kosz. 7,9
12. Seles (Jugosł.) tenis 7,6 
13. Montana (USA) futbol »ai. 7,5 
14. Edberg (Szwecja) tenis 7,4 
15. Norman (USA) golf 7,4 
16. Graf (Niemcy) tenis > 7,3 
17. Agassi (USA) tenis 7,3 
18. Becker (Niemcy) tenis . 7,2 
19. Gretzky (Kanada) hokej 7,0 
20. Berger (Szwecja) autom. 7,0 
21. Alesi (Francja). autom. 6,5 
22. Sabatini (Argen.) tenis 6,3 
23. Johnson (USA) kosz. . 5,5
24. Robinson (USA) kosz. 5,4 
25. Fałdo (USA) golf 5,4
26. Capriati (USA) tenis 5,1 
27. Ismąil (USA) futbol ara. 5,0 
28. Swing (USA) kosz. 5,0 
29. Williams (USA) kosz, 4.9 
30. Lendl (USA) tenis 4,8

Ogółem w minionym roku za
wodnicy ci zarobili 335 sala doi.

Karpaty — Tarnoyia 
Unia — Igloopol 
Czarni — Okocimski 
Wawel — Stal RM.

19 LISTOPADA.

świt— Stal II, M. . 
Okocimski — Wawel 
Igloopol — Czarni 
Tarnoyia — Unia 
Jarosław — Karpaty 
Izolator — Glinik 
Czuwaj — Stal Sanok 
Garbarnia — Zelmer

II LISTOPADA

Zełme!? — Świt
Stal S. — Garbarnią 
Glinik — Czuwaj 
Karpaty — Izolator 
Unia — Jarosław 
Czarni — Tarnoyia , 
Wawel — Igloopol 
Stal II M. — Okocim.

biegł tyłem 100 jardów w czasie 12,8 sek., a 
100 m w czasie 14 sek.

< W 1984 roku Arv.in Pandya (Indie) zde
cydował się na bieg tyłem z Los Angeles do 
Nowego Jorku.. Pokonał tę trasę, w ciągu 107 
dni.

NAJLEPSI CHODZIAK.ZE
• 4-krotey olimpijczyk Ronald Owen 

Laird (USA) w latach 1958—76 zdobył 63 ty
tułów mistrza swego kraju i 4 tytuły mi
strza Kanady w chodzie sportowym.

• Najdłuższy dystans przeszedł w ciągu 
doby Paul Forthomnie (Belgia). W 1984 roku 
pokonał on 226,432 km.
• W zawodach w chodzie sportowym na 

trasie Paryż — Colmar najlepszy wynik u- 
zyskał Robert Pietąuin (Belgia), który w 1980 
roku przeszedł 507 km w ciągu 60:01.10 godz. 
Po odliczeniu 4 godz. na przymusową przerwę 
da je to średnią prędkość 8,45 km/godz. 7 ra
zy na tej trasie zwyciężał Roger ftuement 
(Francja).

PRZESKOCZYĆ SIEBIE...
• Największą różnicę między własnym 

wzrostem a pokonaną podczas skoku wzwyż 
poprzeczką uzyskał w 1978 roku Franklin 
Jacobs. Mając 1,73 m wzrostu skoczył 2,32 
m. Różnica wyniosła 59 cm.

• Najbardziej przeskoczyła samą siebi« 
Cinda John Holmes (USA), któr® w 1982 ro
ku mierząc zaledwie 1,525 m. uzyskała 1,82 m. 
Różnica wyniosła 30,5 cm.

SZTAFETY, SZTAFETY...'
• Najlepszy wynik 100-osobowej sztafety 

z 'jednego‘klubu na dystansie 100 mil, czyli 
160,9 km, wynosi 7;53.52,1 godz. Został on 
ustanowiony w 1981 roku przez biegaczy 
Baltimore Road Club w Towson.
• Najwięcej uczestników zgromadziły za

wody Sztafetowe, które się odbyły w 1983 ro
ku w Holandii. Na trasie o długości 167,2 km 
rywalizowały 192 dwudziestoosobowe sztafety.

• Najdłuższy w historii bieg sztafetowy 
liczył. 16 936 km. Odbył się on w 1985 roku 
w Norwegii, a wzięło w nim udział 2660 za
wodników. (fil)

Dziś nadzwyczajne zebranie zarządu

Pat w Cracovii!
Co się dzieje w Cracovii? — martwią się kibice. Cóż można odpo

wiedzieć na takie pytanie? Na razie w klubie jest — używając ter
minologii szachowej — pat. Może dziś się coś wyjaśni...

Radca prawny Cracovii stwier
dził, że poniedziałkowe zebranie, 
podczas którego wybrano nowe
go prezesa, dr. Józefa Kalitę, nie 
może być uznane za zakończone. 
Wynika to z klubowego statutu. 
Natomiast dymisja pełniącego 
dotychczas obowiązki prezesa Ju
liusza Popławskiego jest prawo
mocna. Dziś, podczas nadzwy
czajnego zebrania zarządu klu
bu ma ona być przegłosowa
na.

Mimo naszych starań nie do
wiedzieliśmy się dlaczego w gło
sowaniu tym wezmą udział 
wszyscy członkowie zarządu, sko
ro 4 osoby z jego składu w po
niedziałek złożyły formalną dy
misję. Co Ciekawe, poprzedni 
prezes zadeklarował swój udział 
w pracach zarządu i zaprosił je

Nie samym sportem żyją...
Środa była trzecim dniem VII Igrzysk Polonijnych Sportowych, 

które odbywają się w Krakowie. Potausi żyją nie tytko sportem' 
Zwiedzają Kraków i okolice, uezestnSezą w różnych spotkaniach...

Wczoraj polonijni sportowcy 
byli gośćmi wiceprezydenta Kra
kowa Jana Friedberga, który 
zapoznał ich: ze stanem krakow
skiego sportu. Nasi rodacy po
dzielili się wrażeniami z pobytu 
w podkrakowskim grodzie, z za
wodów w których uczestniczą.

Wcześniej Polonusi spotkali się 
w Domu Studenckim „Żaczek" 
z byłymi świetnymi krakowskimi 
sportowcami: Haliną Iwaniec 
(koszykówka), Kzimleraem Kmie
cikiem i Adamem Musiałem 
(piłka nożna),. Janem Gmyrkiem

Piłkarski kalejdoskop
W najbliższą środę w Pozna

niu odbędzie się międzypaństwo
wy mecz piłkarski Polska —• 
Francja. Trenerzy Andrzej 
Strejlau i Lesław Cmikiewicz 
powołali 16-osóbową kadrę na 
to spotkanie. Oto ona: bramka
rze: Wandzik i Sidorczuk, obrbń- 
ćy: Kubicki, Soczyński, Jakoł- 
cewicz, Czachowski, Lesiak i 
Rzepka, pomocnicy: Tarasiewicz, 
Nawrocki, Skrzypczak, Ziober, 
R. Warzycha i Urban, napastni
cy: K. Warzycha, Urban i Ko- 
secki.

*
W Hanowerze odbył się mecz 

o Superpuchar Niemiec, w któ
rym mistrz Bundesligi 1. FC 
Kaiserslautern pokonał zdobyw
cę Pucharu RFN Werder Brema 
3:1 (1:0). Bramki: Degen 2. Win
kler — Rufer. Oba zespoły gra
ły w odmłodzonych składach. 
Mecz oglądało tylko 8 tys. wi* 1- 
dzów.

EXPRESS LOTEK
'5, 10, 14, 32, 34

SUPER LOTEK
1, 4, 5,'6, 25, 28, 40

* ■ "
Rywal Zagłębia Lubin w I 

rundzie BE, duński zespół

Rezerwy za słabe
W meczu. II rundy (na szcze

blu centralnym) rozgrywek o 
piłkarski Puchar Polski, Unia 
Tarnów wygrała na własnym 
boisku z Cracovią 3:1 (1:0). 
Bramki strzelili: Kijowski (10), 
Ropski (51), Palej (70) — Fima 
(59).

Krakowianie wystąpili w mo
cno osłabionym składzie, niemal 
samymi rezerwami. Gdyby jed
nak wykazali lepszą skuteczność 
wynik spotkania byłby inny. 
Mieli okazje do. zdobycia goli, ale 
zabrakło im precyzji i opanowa
nia w strzałach. Gospodarze za
prezentowali niezłą formę. Na
stępna pucharowa gra czeka ich 
21 sierpnia, kiedy to do rywa
lizacji przystąpią H-Iigowćy 
(według stanu za ubiegły sezon).

„Mozaika Wisły”
Ostatnio ukazał się miesięcznik 

„Mozaika Wisły”. Redaguje go se
kcja piłki nożnej Wisły przy u- 
dziale ZW Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej w Krakowie. 
Dochód ze'sprzedaży miesięcznika 
zasili konto PKPS z przeznacze
niem dla dzieci specjalnej troski 
oraz szkółki piłkarskiej klubu. 
Cena miesięcznika wynosi 5 tys. 
zł. W pierwszym numerze trzy 
konkursy: na odgadnięcie kolej
ności drużyn na półmetku roz
grywek I ligi piłkarskiej, dla wy
trwałych. (którzy zgromadzą 5 
pierwszych numerów, miesięczni
ka) oraz „szczęśliwy mendel” 
(mozaika z 15 figur). Główne na
grody w tych konkursach to od
powiednio: 10 (może być nawet 
więcej),. 20 i 25 min zł. „Mozaikę 
Wisły” można nabywać w skle
pach firmowych klubu: przy ul. 
Czarnowiejskiej, przy ul. Miko
łajskiej 4, w recepcji hotelu w 
nowej hali klubu przy ul. Rey
monta 22, a także na stadionie 
Wisły podczas piłkarskich me
czów. (fil) 

go członków na dzisiejsze zebra
nie.

Dodajmy, że nowe władze klu
bu wyraziły swój przychylny sto
sunek wobec obecnych działaczy 
i trenerów sekcji piłkarskiej i 
hokejowej.

Najmłodsze „Szarotki” 
w słowackich ligach!

W najbliższym sezonie 4 dru
żyny hokejowe Podhala — dwie 
„żaków”, jedna juniorów i jed
na juniorów młodszych — wy
stępować będą w ligach słowac
kich. Najmłodsze „Szarotki” bę
dą więc miały znakomitą Oka
zję _ podnoszenia swoich umieję
tności wśród swych rówieśni
ków należa.cych do światowej 
czołówki. . .

(piłka ręczna) i Stanisławem 
Draganem (boks). Wszyscy oni 
pracują obecnie jako szkoleniow
cy i wychowawcy młodszych po
koleń sportowców. Odpowiadali 
oni na wiele pytań zadawanych 
fan przez Polaków zamieszkują
cych zwłaszcza na Ukrainie, 
Białorusi i Litwie.

Trwa turniej piłkarski. W ko
lejnych meczach padły wyniki: 
Polonia Grodno — Kaszub Bre- 
da 19:1, Polonia Wilno — Gryf 
Anglia 2:1, Polonez Wiedeń — 
Polonia Utrecht 4:1.

Broendby doznał sporego osła
bienia. Jeden z jego asów, 40- 
krotny reprezentant kraju, 
bramkarz Schmeichel został 
sprzedany do Manchester United. 
Wysokość transferu 870 tys. do* 
larów.

We włoskim futbolu padł 
lejny rekord. Na zakup zagrani-* 
cznych zawodników . skarbnicy 
klubowi wydali 452 min marek. 
Dla porównania: nigdy się ni® 
zdarzyło, aby wszystkie kluby 
niemieckie wydały łącznie (w 
tym samym celu) 47 min marek. 
Tymczasem niemieccy zawodnicy 
sa bardzo cenieni we Włoszech. 
AS Roma zakupiła HaMrttora za 
15,6 min marek, a Juventus wy
dał na zakup Reutera i Kohlera 
odpowiednio 6 i 11 min marek.

Rekordowy bteg
W Zurychu odbył się mityng 

lekkoatletyczny, podczas którego 
padło wiele wspaniałych wyni
ków. Okrasą zawodów był re
kord świata męskiej sztafety 
USA w biegu 4X100 m 36,67 sek. 
Inne wyniki: kobiety: 100 m Ot- 
tey (Jamajka) 10,87 sek., mężczy
źni: 100 m Burrell 10,04 sek., 110 
m ppł. Nehemiah (obaj USA) 
13,22 sek. (w drugiej serii wygrał 
Nagórka 13,54 sek.), 400 m ppł. 
Matete (Zambia) 47,11 sek., 3 km 
z przeszk. Kiptanui (Kenia) 8.13,09 
min., skok o tyczce Bubka 
(ZSRR) 5,90' m.

Sędzia się pomylił...
W Schoenhagen trwają V sa

molotowe ME w lataniu precy- 
cyjnym. Znane są już oficjalne 
wyniki pierwszej konkurencji 
nawigacyjnej. Prowadzi Nycz 6 
pkt. karnych przed Darpchą 18 
pkt. i Henniem (Niemcy) 21 pkt. 
Siódme miejsce zajmuje Michal
ski 61 pkt., jedenaste W. Wie
czorek (Aeroklub Krakowski) 84 
pkt., a piętnaste Skalik (aktual
ny mistrz świata w tej konku
rencji!) 125 pkt. Drużynowo pro
wadzi Polska 85 pkt. przed 
CSRF 140 pkt. i Niemcami I 172 
pkt.

Na jednym z punktów kontro
li czasu norweski sędzia miał 
zastrzeżenia co do wysokości lo
tu 7 pilotów, w. tym Darochy. i 
W. Wieczorka. Zawodnicy otrzy
mali po 50 pkt. karnych. Potem 
jednak okazało się, że sędzia się 
pomylił j kary anulowano.

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w 

zakładach Dużego Lotka na 
dzień 3 bm.: los. I: za „6” ok. 183 
min zł, za „5” ’ 0 ok.-980.000 zł, 
za „4” po ok. 26.500 zł, za „3” po 
ok. 2500 zł, los. II: za „5” po ok. 
3,2 min zł, za „4” po ok. 61.000 
zł, za „3” po ok. 4200 zł.
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OGŁOSZENI! EKSPRESÓW]??
potrzebna pani do trzyletniego
dziecka. 21-62-71 do 18. mg-42552
PINCZERY — szczenięta sprzedam, 
ul. Estońska 6/26.

mg-42540
HURTOWNIA zatrudni mgr farma
cji. 78-36-14, 78-29-16.

jg-43507
POSZUKUJEMY dużego lokalu han
dlowego w dobrym punkcie Krako
wa. 78-29-16, 78-36-14. jg-43508
POSZUKUJĘ mieszkania z telefo
nem do wynajęcia. 37-86-18, (17—21).

Jg-42497
PIELĘGNIARKA: zaopiekuje się oso
bami starszymi, chorymi, dziećmi. — 
Tel. 48-40-45, (20—23).

jg-43500
COMMODORE 128, kuchnię połową 
i spawarkę wirową — sprzedam. — 
55-72-46. tag-42535

Ogłoszenia 
do „Dziennika Polskiego” 

przyjmujemy również 
w redakcji: 

Kraków ul. Wielopole i 
w godz. 9—16, pok.. 212. II p. 

teł. 21-45-72

POSIADAM magazyn — poszukuję 
wspólnika z gotówką. 21-61-55.

____________ __________ mg-42537
POLONEZA 1986, zamienię na Żuka 
skrzyniowego lub sprzedam.  Tel 
66-78-40, po 15, ____________ g-45568

PRACOWNIK ambasady poszukuje 
mieszkania z telefonem. Oferty 45477 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

HURTOWNIA płyt CD. — Kraków 
Pasieczna 4, tel. 66-91-29.

g-45279
KUPIĘ M-2. — 22-02-64. ~~~

_______   g-45281
DOMOFONY — 47-24-32.

 g-45505

WŁASNOŚCIOWE, dwupokojowe  
41 m! — jasna kuchnia, telefon, log
gia, os. Cegielniana — zamienię na 
większe. Huta i prywatne kamieni
ce — wykluczone. Tel. 66-93-27.

 g-45504
SPRZEDAM Ładę 2107, 1986, po wy
padku. Tel. 47-38-22. g-,45502

SPRZEDAM Audi 100 D. 1985. — Te' 
47-33-22.- g-4550’i

WYKONUJEMY instalacje kablowe 
elektryczne sieci, odgromy, stacje. — 
22-20-11, wewn. 138.

_____ ___________ g-45493
, DO wynajęcia lokal 80 mz — siła, 

woda, gaz, telefon. — Oferty 45490 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UKŁADANIE parkietów, montaż bia
łych podłóg, boazerii, pawlaczy. — Tel. 
33-03-30.

.MAŁEGO lokalu z telefonem — po
szukuję. Olerty 45430 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FREZARKĘ do drewna — tanio 
sprzedam. Janowskiego 31, 66-94-53.

, g-45479
SCHODY — deski podłogowe, par
kiet', .boazeria — montaż z materia
łów własnych i powierzonych. Tel. 
'55-60-37. g-45264

SPRZEDAM srebrny 4 medal — Pa
pież (Jasna Góra). Oferty 45259 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

BIURO do wynajęcia. Tel. 36-50-79, 
(20—22). g-45256

SPRZEDAM Lancia „Thema” V 6, 
1985, oryginalne ospojlerowanie. — 
76-13-46, (18—20). g-45049

SPRZEDAM Fiata 1’26 p, rok 1990 
oraz, obligację na samochód. — Tel. 
66-40-08, po 16. g-44864

ESCORT diesel — sprzedam. — Tel. 
22-93-92. g-44863

KADETT GST 1981 = umienia na 
126 p. 34-29-98.

g-44920

RABKA — potrzebna pomoc do 
dwóch starszych osób. Olerty 45034 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Zatrudnię malarza, tapeciarza. —
Tel. 21-79-03. g-45037

MALOWANIE, lakierowanie, tapeto
wanie. Ul. Nad Sudołem 12 /62, 
22-33-65, (18—20).

g-45038
ATRAKCYJNY duży loka! biurowy
— do wynajęcia. Tek 33-98-41.

g-44854

SPÓŁKA zatrudni: cieśli, zbrojarzy, 
murarzy. Tel. 55-46-63, (7—10), (18—22). 

g-444872
POSZUKUJĘ mieszkania 1 telefo
nem. Tel. 21-67-52, (12—18).

g-44866
WYDZIERŻAWIĘ lokal sklepowy. — 
Tel. 21-67-52, (12—18).

g-44867
FORD Sierra combi, 1986 — sprze
dam. Tel. 56-33-44, po 19.

g-44881
MERCEDESA 240 D, zamienię na 
Fiata 126 p lub sprzedam. — Tel. 
44-45-75. g-44855
DOMOFONY. — 37-16-49.

g-45039

FIRMA zatrudni szwaczki do szycia 
rękawiczek. Wykwalifikowane lub do 
przyuczenia. . Dobre warunki finan
sowe. Teł. 21-16-05, w godz. 11—18.

g-44874

SPRZEDAM Ford Scorpio, skrzynia 
biegów Mercedes, telewizor 28” ste
reo. 36-67-27. , g-44877

ESCORT XR 3 i — sprzedam. — Tel. 
11-67-53, (10—18). g-45214
SPECJALISTYCZNE wycieczki do 
Holandii po zakup samochodów. — 
Sprowadzamy części do wszystkich 
typów i marek aut zachodnich. In
formacja: 55-56-71, 22-26-32.

g-44953

DOM, działki budowlane — sprze
dam. 55-89-54. g-44552
POSZUKUJĘ . domku jednorodzinne
go z telefonem — do wynajęcia. — 
Wrocław (0-71) 67-04-54.

g-44755

POSZUKIWANY lokal powyżej 30 mS. 
Tel. 43-66*54, oferty 44954 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
FORDA Scorpio 2,0 CL, 1908 sprze
dam. Tel. 37-81-48.

g-44952
PUSTAKI atestowane — 2.800 zł, typ 
łęgowski — Zakład Betoniarski Igo
łomia — całą dobę.

g-45471

MALOWANIE dachów — elewacji. — 
21-87-90. g-44932

PRZYCZEPĘ , N-126 e 4- przedsionek, 
1038.— sprzedam. ,'.47-13-70,

. g-44931;

FORDA Sierra 2,0 i GL. rok produk
cji 1986 — sprzedam. Tel. 37-53-76.

g-44930
POSZUKUJĘ mieszkania 2- lub 3-po- 
kojowego z telefonem w. Nowej Hu
cie. — Oferty 44929 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

Informacje o treści ogłoszeń 
w poszczególnych numerach 
„DZIENNIKA POLSKIEGO” 

TELEFONICZNA
AGENCJA 

INFORMACYJNA
Kraków, tel: 55-52-87, 55-04-35,

- 22-97-82, 11-75-48.

TANI transport międzynarodowy do 
3 ton. 47-47-99, wewn. 240.

g-,4.4882
FORDA Escorta, 1981 — sprzedam. —
-Tel. 12-80-82. g-44884

SPRZEDAM Fiata 131, diesel 2.500, 
1983, przebieg 94.000. — Tel. 33-95-59, 
(19—20). g-44887

VW „SCIROCCO” — sprzedam. Tel.
55-66-64. g-44892

WCZASY — Białka Tatrzańska — 
700.000. sierpień — wrzesień. — Tel. 
33-57-37, Pol - Krak.

g-44393
AUDI 80 — 85. Citroen BX 89 — 
sprzedam. Tel. 12-93-57.

g-44895
SPRZEDAM Poloneza 1,5 LSE — 
30.000 km, 1988, astan idealny. — Tel. 
43-55-77. g-44991

 Wytnij
| CAŁODOBOWA | 
| POMOC DROGOWA f
( (drobne naprawy)
J Kraków. Łokietka 19
5 Telefon: 34-23-51 ।

Zachowaj
MIESZKANIE z telefonem 2 pokoje
— do wynajęcia, Wrocławska. Tel. 
34-55-44. g-44993
DZIAŁKI budowlane pięknie poło
żone w Mogilanach — sprzedam. — 
Tel. 22-66-40 lub 11-16-06.

g-44994

MAGNETOWID Otake, półkotapczan 
— tanio sprzedam. Tel. 55-76-20.

g-44997

■ SPRZEDAM Fayorltkę, nową. — Tel. 
47-23-92. g-44900
AUDI 100 diesel 1981 — sprzedam. — 
43-33-23. g-44901
ZAMIENIĘ 126 p na większy z do
płatą. ul. Szewska 17 /7. Kraków — 
wieczorem. g-44903

TELENAPRAWA — Helios — Nep
tun. 33-51-17. g-44852

POSZUKUJĘ mieszkania. — 33-42-97, 
po 15. g-45237
MALOWANIE. — 66-42-97.

 g-45246
PRZEDSIĘBIORSTWO prywatne za
trudni głównego księgowego, kon
struktora budowlanego z uprawnie
niami instalatora wod-kań-gaz z 
uprawnieniami spec, d / s handlu za
granicznego ze znajomością języka 
niemieckiego. Wysokie zarobki. — 
Zgłoszenia: Wieliczka, ul. Kościusz
ki 20, tel. 78-24-33 lub 78-S9-87.

g-44695
POSZUKUJĘ lokalu na sklep — cen
trum Krakowa, wiadomość: Często
chowa, tel. 22-15-50 przed 8, po 20.

K-2919
ŻALUZJE — montaż, gwarancja. —. 
47-25-19. C-2176
PUSTAKI Max, cegła E dostawa. —
Tel. 48-35-12. C-2178

ZAŁATWIAMY kontakty i towar w 
szerokim asortymencie. Holandia, tel. 
0031-1711-11970.

DACHÓWKĘ blaszaną ocynkowaną — 
sprzedam. Tel. 48-35-12.

C-2179
PRZYJMĘ montera — spawacza. — 
,43-24-65. C-2180
AGENCJA Handlowa zatrudni ope
ratywnych handlowców i ' akwizyto
rów. Tel. 44-09-38. C-2182

SPRZEDAM Skodę 120 L, 1988. Tel. 
43-04-49, po 20 — 43-74-73.

C-128S
ROBOTY ziemne — białoruśką. Tel.
43-46-04. C-2190

SPRZEDAM — Mercedes 508 — bla- 
szak 86 / 87. 48-43-22.

C-2194 

FIRMA prywatna zleci wykonanie 
łub przyjmie do pracy tynkarzy dla 
wykonania tynków wewnętrznych 
— tel. 66-45-83. . D-719

ZAGINĄŁ czarny ratlerek, znalazcę 
czeka wysoka nagroda, tel. 55-51-32. 

D-721

FIRMA prywatna zatrudni malarzy
55-14-98. D-726
SPRZEDAM .działkę budowlaną w 
Modlnicy 25 arów — teł. 55-38-92, 
(7—14). D-470

• WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny od 9 do 23 — 
USD: 11250—11430, DM: 6350—6500, FRF: 1850—1030, ATS: 890—920,
• GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11350—11420, DM: 6420— 

6470, FRF: 1860—1900.
© RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11310—<11410, DM: 

6400—6480, ATS: 890—820, FRF: 1850—1920.
• SZPITALNA 34 („Hasawa"), USD: 11300—11400, DM: 6390— 

6470.
• KRÓLEWSKA 55 (daw. 18 Stycznia), USD; 11340—11420, DM: 

6380—6450,
• ŚW. JANA 10 (kantor „Pewexu”, hotelu „Grand”), USD: 

11330—11400, DM: 6400—6450, ATS: 905—915, FRF: 1880—1910 GBP: 
18650—18900,

Firma Handlowa Łodzińscy
® KAŁWARYJSKA 25 8 36 (daw. Pstrowskiego), 
SZEWSKA 12 („Ewa”), USD: 11340—11430, DM: 6400— 
6500, ATS: 890—910, FRF: 1800—1900, 'GBP: 18550— 
19000. Skupimy większą ilość ITL po 8,3.
© SZEWSKA 15, USD; 11340—11420, DM: 6400-6500, 
ITL: 8,25—8,8.

® RYNEK KŁEPARSKI 13 1 DŁUGA 8, USD: 11300—11430, DM: 
6380—6480,. ATS: 890—910.

Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa
rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Notowania z 7. sierpnia br. godz. 13.30

KirróiSCT/

AGENCJA INTERWEST
- oferuje sprzedaż nieruchomości 

Kraków, ul. Mogilska 46z72 
Tel. 11-36-10 •

METRUM
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

Kraków, ul. Czysta 14, tel. 33-98-41 
KUPNO — SPRZEDAŻ - WYNAJMOWANIE

NIERUCHOMOŚCI
EKSPERTYZY BUDOWLANE, WYCENY, 

OBSŁUGA GEODEZYJNA
Czynne codziennie w godz. 10—18, soboty w godz. 10—14
SPRZEDAMY: w Krakowie: • kamienicę w centrum o pow. 180 

m! przeznaczoną na usługi i handel; © obiekt magazynowo-biuro- 
wy o pow. 500 m2, blisko ul. Zakopiańskiej; © interesujące miesz
kania i działki. © DO WYNAJĘCIA W KRAKOWIE: duży lokal 
biurowy w dzielnicy Krowodrza. -

POSZUKUJEMY:: mieszkań J lokali użytkowych do wynajęcia.

Biuro Obrotu Nieruchomościami 
ul Lubicz 25a tel 2107 33godz 1017
»♦ 1V1icl<i«9włcj>jł 31 t«ąt 33 33 44 K73

DO WYNAJĘCIA: lokal sklepowy — 
Mostowa — 20 m* — 3 min, Augustiań
ska -20 m8-! min, 100 m« — 3 
min, Starowiślna —30 m* — 6 min. 
lokal usługowy 150 mł 70 tys/m*.

Sącza telefon, telex, 16 pomieszczeń, 1.500 min.
DO9 SPRZEDANIA: willa

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA: garsoniery — Kozłówek — 800 tys 
Słoneczne, telefon — 1,2 min, pokój z kuchnią: Podgórze — 500 tys, Grę- 
bałów — 600 tys, Podgórze, Kurdwanów — 700 tys, Krowodrza — 800 tys. 
Przegorzały — 1 min, Urocze — 1,1 min, Złotego Wieku, telefon — 1,2 
min, Kurdwanów, Na Skarpie, telefon — 1,4 min, Prokocim N„ telefon 
Stare Miasto, Śródmieście, telefon, Wola Duch. — 1,5 min. Dębniki, Bro- 
dpwicza, telefon — 1,7 min, Rondo Kotlarskie, telefon — 1,8 min, Widok, 
telefon — 2 min, 2 pokoje: Podgórze — 1,3 min. Strusia — 1,4 min, Wan
dy, Prokocim N., telefon, Bieżanów N., telefon, II Pułku Lotniczego, 
Prądnik Cz., telefon. Wieczysta, telefon — 1,5 min, Dąbie, telefon — 1,6 
min, Bronowice, telefon — 1,7 min, Borek Fał,, telefon. Górali, telefon 
Prądnicka, Urzędnicza, telefon — 2 min, Olsza, telefon — 2,2 min, 3 po
koje: Złotego Wieku — 1,2 min, XX-lecia, telefon — 1,9 min, Prądnik B. 
— 1.6 min, Bieżanów, Piaski Wielkie, Łagiewniki, telefon — 2 min, Ru
czaj — 2,1 min, Wola Duch. — 2,3 min, Ugorek, telefon, Prokocim N., te
lefon — 2,5 min. Prądnik Cz., telefon — 3 min.

NAJTANIEJ!
ETYLINA 94 

(w ilościach hurtowych) 
PDF „CYSTERTANK” 

KRAKÓW
tel. 56-05-35, 56-55-66 wew. 243, 
55-52-30 wew. 74, 55-50-41 

wew. 74

Koletaneo
^DZIĘGIEL 

składamy wyrasy głębokie- 
go współczucia b powodu 
śmierci OJCA.

Dyrekcja 
orss koleianki i koledzy 
DBM CPN „Budonaft” 

w Krakowie

8.fp.

ANINA FLISARSKA
zmarła 5 sierpnia, 1991 roku po długiej i ciężkiej chorobie, długo
letni pedagog i wychowawca młodzieży, odznaczona Złotą Odznaką 
Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz Medalem Komisji Edu
kacji Narodowej za prowadzenie tajnego nauczania w czasie 

okupacji hitlerowskiej, członek ZBoWiD-u.
• Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 sierpnia e gcda. 12.38 ną cmen
tarzu Salwatorskim.

OPIEKUNKI 8 RODZINA

Z głębokim żalem uświadamiamy, że 3.88.91 amarł

mgr inż. STANISŁAW GĄTKIEWICZ
nasz wieloletni członek Zarządu Oddziału, były Generalny Projek
tant Biura Projektów Górniczych, były Główny Inżynier Inwestycji 
Kop. Siersza. Odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką Honorową za pracę spo
łeczną dla m. Krakowa i dla Ziemi Krakowskiej, Złotą Odznaką 

Honorową NOT, Odznaką Zasłużonego Działacza SliTG.
W Zmarłym traci nasze Stowarzyszenie ofiarnego działacza.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w kościele OO. Refor

matów w Wieliczce 8.08.91 ® godz. 13.S0.
Zarząd Oddziału Kraków

Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników Górnictwa

KRAKOWSKA GIEŁDA TOWAKOWO-PIENIĘZNA SA 
w Krakowie 

ogłasza przetarg
— na mieszkania mieszczące się w budynku przy ul. Narciar

skiej 2 F, w Krakowie-Czyżynach, przeznaczone do przy
działu na zasadzie własnościowego prawa do lokalu.

Przetargiem objęte zostanie:
• 6 mieszkań M-3 o pow. użytkowej 54,3 m* — wadium w 

wysokości 23 min zł
• 6 mieszkań M-4 o pow. użytkowej 67,4 ms — wadium w 

wysokości 28 min zł
Pisemne zgłoszenia do przetargu oraz wadia przyjmowane bę

dą w siedzibie Giełdy w Krakowie przy ul. św. Tomasza 43, 
pokój 13. do dnia 19.08.1991 r.

KGTP udzielać będzie również wszelkich informacji nt. regu
laminu przetargu i lokali będących jego przedmiotem.

Przetarg odbędzie się w dniu'20.08.1991 r. o godz. 10 w sie
dzibie Krakowskiej Giełdy Towarowo-Pieniężnej w Krakowie 
przy ul. św. Tomasza 43.

TERAKOTA

KRAKÓW UL. RADZIKOWSKIEGO 37

Armatura 

łazienkowa

■—r......   !»■ ... ....n . ......... ........... ,

KRAKÓW UL. WROCŁAWSKA 37a
ca 33- 20*16 * 33*45*78

* SPRZEDAt *

Materiały

NAJWYŻSZEJ KLASY 
TO GWARANCJA JAKOŚCI

i 
l
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| Hurtownia „SEMMA” 1

■e poleca:
K — odzież dziecięcą od 0 do 16 lat
S — spodnie jeans «
S — koszulki polo męskie i chłopięce §
g — bieliznę dla dzieci i dorosłych
5 — rajstopy, skarpety
= Uwaga! Okazja! g

Obniżka cen odzieży letniej!
~ A przecież sezon jeszcze trwa! s

wS Kraków, ul. Stoczniowców 3, teł. 66-91-09, wewn. 31. . ~
ihitiiiiiiiiiiHiitiinHiiiiłiituiiiisibiiiiniiittiiiHiiiiiiiiiiiisimiiiiuisi*

 

Krakowska Usługowa Spółdzielnia Pracy „GROMADA”

sprzeda
NIERUCHOMOŚĆ O POW. 684 m2 

wraz z zabudowaniami przy ul. Bursztynowej 3.
Oferty prosimy kierować pod adresem Spółdzielni Kraków, 

ni. Skałeezaa 2.
g-44832

i ZAGRANICZNE BIURO TURYSTYCZNE

| zatrudni |
| KIEROWNIKA |

Polskiego Oddziału w Krakowie
Wymagana znajomość dwóch języków zachodnich.
Oferty wras s opisem kwalifikacji i przebiegiem dotychcza- 

sowej pracy w języku angielskim proszę składać na oferty
I K-2966 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYROBY Z NATURALNEGO I
marmuru — piaskowca — dolomitu

—’■ płyty posadzkowe 8 ścienne 200—450 tys. sś/m*
— parapety j stopnice 220—300 tys. zł/m*

Usługi montażowo-kamieniarskie
ceny umowne 120—180 tys. zł/m* \

Firma BOHDAN
30-652 Kraków, ul. Zabawa, teł. 55-08-58

g-44594 jMAŁE mieszkanie (telefon) — do wy
najęcia — 22-21-83.- g-44910



DZIENNIK POLSKI 2fe JSS

PRZYKŁADOWA 
OFERTA

INTER SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH „PARSONS”
zaprasza na (

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
(6, 12 TYGODNI) 

gods. 11—16 teL 22-21-95 ul. Miodowa «
ładunkidó'25 ,t. 
Kraj — zagranica

KRAKÓW, ul. Wadowicka 8, 
tek 66-25-22 w. 283 

tlx 0322596

PC 2
N P ’ 01 O
NP 1520

roczna gwarancja /3*letnia gwarancja
9 600 ooo,■< 

16. W0 000,- 
25.000 000.-

10 290. 000,- 
16-900 000.- 
26 360 000,-'

jniuiniiMiinniiiiiHiHHiiniMnu
PODKOSZULKI

E — gładkie od 18.000 zł 
5 — z nadrukiem od 25.000 zł 
£ — podkoszulki „RAMBO”S
= ESPADRILE 

wzmocnione
Bogaty wybór kolorów i S 

wzorów.

„QUASI”
Kraków, ul. Smoleńsk 22, tel. S 

22-12-03.
- M-389 |
mmiaiimmiiminmiiiitmtmu

PRZETARGI

Hurtownia Chemii 
Gospodarczej 

kraków-nowa huta 
ul. Wąwozowa. 34 

poleca
— proszki, płyny, mydła, pa

sty, szampony, kosmetyki
W TYM:

— LANZA
— PROSZEK „E!
— LUDWIK

Kraków,-ui. Wiana ’6 ( od ni. Pilotow )ne

12.888 zł
5.180 zł
4.368 zł

Towar dostarczamy wła
snym transportem, zamówie
nia telefoniczne, wieczorem:

47-56-95, 44-67-24, 
43-34-32, 12-83-81.

g-40224

3 -

i -a -

ROLETY
■ zewnętrzne
■ aluminiowe 
antywłamaniowe

■wyciszające
■ energooszczędne

IMPORT — AUSTRIA
Montaż, gwarancjag Montaż, gwarancja
Teł. 22-27-64.

s 
s 
g 
I 
I 
i 
i
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KRE

KRAKÓW
ULTAREOWŚKA 21

tei. 2165 48

HURTOWNIA 
. „CENTROGAL” 
Kraków, ul. Grzybki 7, 

tel. 66-07-79

oferuje: *'■ ;!i -
— szeroki wybór pasmanterii ■ K
-—galanterie .... S
— biustonosze krajowe 

oraz imp. (Jugosławia)
— skarpety „SYNTEX”
— rajstopy „OPOLANKA” |

Zapraszamy codziennie, w | 
godz. od 8 do 16. ś

15-544 |

Regały sklepowe 
lady 

klimatyzatory 
gabloty reklamowe

■ wystawowe 
duży wybór mebli

polecają
ŁODZIŃSCY 

Kalwaryjska 25 
g-43078

— Piwo bezalkoholowe
—pepsi cola
— 7rup (1,5 1) 

napoje 9,33/1,5 1 ,
— syrop
— jogurt
— ezelselada
— słone paluszki
— ketchup

najtaniej
w firmie handlowej

„NESBRU”
Kraków 

ul. Łagiewnicka 33a 
tel. 66-47-69 wewn. 9

66-24-86
Sg-36852

FLIZY
TERAKOTĘ

„OPOCZNO''
i zagraniczne 

oraz 
urządzenia sanitarne, 
wyposażenia łazienek. ■

i kuchni
oferuje w dużym wyb.orza 
Wielobranżowy Zakład 
Handlowo-Produkcyjny

w Krakowie:
— ul. Starowiślna 62, 

tel. 21 -74-74
— ul. Królowej Jadwigi 75 

w godz. 9-1 & W soboty 9,14

SPÓŁKA
zatrudni 

murarzy, tyńkarzy,
fłiziarzy

Tel. 22-58-26
w godz. 8—-14

K-2075

W1 =======
Hurtowa sprzedaż
niezawodnych zestawów

W SAT
angielskiej firmy

MOR
modele SS 6060 i SS 9000 (z timarem) 
oraz dakoÓKry Filmn»t,TefeClubłKn.4 

Rewelacyjne ceny ?? 
Prowadzimy rowniaż sprzedaż

detaliczną i montaż 
Przedsiębiorstwo Eksportowo- 
-Importowe PREXIM sp. x p.o. 
38-037 Kraków.aLSIowackiego 4/5 
tal. 34-55-00, w godz. 8.30-15.00

FIRMA HANDLOWA „MICHAŁ ŻAK” 
zaprasza odbiorców indywidualnych i hurtowych do zakupów 

NA RATY

SPRZĘTO RTV JAPOŃSKIEJ FIRMY JVC

—•. Sklep detaliczny w Krakowie, ul. Józefa 9, tel. 56-36-76
—- Dział Handlowy, ul. Mogilska 43, tel./fax 11-85-97

W-0157

KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY 33 tel.21 12 90

Najtańsze bilety lotnicze do: CHICAGO
Regularne linie autobusowe do: Frsneji, Belgii. Anglii,,

■ Włoch, Niemiec, Norwegii, Szwecji. -;
Poleca:

| • . Rynek Główny 33
tel. 21 12 90

Rynek Gł. Sukiennice 
teł. 22.76 31

UWĄGAII! •
SKLEPY — MAŁA' GASTRONOMIA

O PIZZA — cena 3.900,-— (również paczkowana)

MAAD-BURGER
Kraków, ul. Friedleina 20, tel. 34-53-00 weWŁ 74

^X3^woQma^ooo0c^^c®c^^©s«x^00©sosem0^'
igmiiHninMNMiHnmmnMirauHHnriniuainnmitmHnnmłnHMHńn£
| ' CENTRUM ' 5

TRADYCYJNEJ MEDYCYNY CHIŃSKIEJ 
prowadzone przez dr. Ha® Ri Fang 
wykonuje zabiegi z zakresu 

■ - -- AKUPUNKTURY '
— AKUPRESURY
— TERMÓTERAPH 

przeprowadza kuracje 
odchudzające i antynikotynowe 

skutecznie leczy m. in.:
— NERWOBÓLE
— ALERGIE
— CHOROBY UKŁADU KRĄŻENIA

Kraków, ul. Nagórzańska 2 (dawna Zielna — Dębniki).
Czynne codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 10—A

s i' 
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Przedsiębiorstwo A ustro-Krak
w Krakowie

Oferuje do sprzedaży: 
płytki' &bwinik&we o wymiarach:

ZmiŁ J
Płytki posiadają atest.

ODBIÓR:
własnym tyransportem z ul. Winnickiej 121 (Skotniki) 
odbiorcom indywidualnym zapewnia się transport 

^Informacja: uŁ św. Krzyża 17 pak. 26, teł. 2105 39 w godz. 8 do 14^

Hurtownia 
„IMPEX” 
zatrudni 

akwizytorów 
posiadających 

samochody

56 Zgłoszenia osobiste: Biuro, O
K' ul. Floriańska 39, H p., tel. 0 

21-15-82, w godz. 9—12.

■sasj BHZ »AKCES«

TANI <5
TRANSPORT!

Towarowy o budowanydoSt. 
2.400 zł/km (nia liczymy godzin) 
tyto u nas solidnie i bezpiecznie 
t«l. 44-12-00. wewn. 299.

(8-15). tlx 32-57-13

DYWANY - 
IMPORTOWANE

o f e r u j ,e 
„INTERMILANO” 
UL. BOŻEGO CIAŁA 11 

teł. 22-46-46
Gwarantujemy niskie eeny, 

bogate wzornictwo.
g-43008

JiKsoa
Kraków, Grodzka 4 

21-51-86,21-46-31,21-52-29

REGULARNE 
PRZE WOZY

— TURCJA przez Bułgarię
— NIEMCY 35 miast
— FRANCJA— Paryż, Lyon, ■ .

Marsylia
— WŁOCHY—Wenecja, Rzym
— BELGIA HOLANDIA

WYCIECZKI 
WCZASY

— Włochy, Francja
— CSRF, Węgry
— Hiszpania. Grecja

NOWE SAMOCHODY
OSOBOWE Z GWARANCJĄ
★ HYUNDAI PONY
* SKODA FAYORIT

oraz CIĘŻARÓWKI

f DYWANY | 
wełniane

P sztuczne »
poleca sklep

| „Nika” I
róg 18 Stycznia

« i Kijowskiej
» wejście przez przewiązkę

za zakładem Foto) %
g g"‘t3859 ।

Huta hn. T. Sendzimir* w Krakowie WYDZIERŻAWI W DRODZE 
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO budynek o powierzchni użytko
wej 2726 m» w osiedlu Młodości 1.,

Istnieje możliwość wykorzystania budynku do prowadzenia dds- 
łalności: usługowej, handlowej, gastronomicznej, biurowej.

Pisemne oferty należy składać w Zakładzie Usług Socjalno-Byto
wych ZU/HTS w terminie do 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w prasie., ,

W ofercie należy podać: rodzaj planowanej działalności, niezbędną 
powierzchnię oraz propozycję czynszu za 1 mfi.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Hoteli Pracowniczych 
Huty im. ,T. Sendzimira os. Młodości 2, pak. 14,’ telefon 44-35-77, 
44-46-66 wewn. 28-34 w. godz. 7—15.

Zastrzega się prawo wyboru ofert i unieważnienie przetargu be« 
podania przyczyn.

C-2131

PBEłP „Energóprzem” Kraków, ul. Rzemieślnicza 1, sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące środki:

1. listwa wibracyjna LWA-3,2, nr inwen. 581-2720, rok bud. 19SS. 
st. zużycia 20%, cena I-przet. 4.000.000 zł

2. listwa wibracyjna LWA-5,2, nir inwen. 581-2721, rok-bud. 1968, 
st., zużycia 20%, cena I przet. 4.000.000 zł

3. listwa wibracyjna LWA-5,2, nr inwen. 581-2723, rok bud. 1988, 
st. zużycia 20%, cena I pnzet. 4.000.000 zł

4. listwa wibracyjna LWA-6,2, nr inwen. 581-2725, rok bud. 1988, 
st. żuźyeia- 20%, cena I: prżet. 4.000.000 zł

5. podajnik do betonu PPB-500, nr inwen. 581-2708, rok bud. 1986, 
st. zużycia 20%, cena I przet. 25.000.000 zł

6. podajnik do bet. PNEUMIX PX-200, nr inwen. 581-2748, rok bud. 
1989, st. zużycia 20%, cena I przet. 50.000.000 zł

7. wózek akumul. wywrót. ES-3012, nr inwen. 764-697, rok bud 1990, 
st. zużycia 10%, cena I przet. 201000.000 zł

8. wózek akumul. wywrót. ES-3012,' nr inwen. 764-897, rok bud. 
1990, st. ‘zużycia 10%, cena ' I przet. 20.000,000 zł

9. zbiornik na cement Z-25, nr inwen. 604-2761, rok bud. 1990, st. 
zużycia 15%, cena I przet. 10.000.000 aż

10. wiertarka promieniowa 2A554, nr inwen. 401-2636, rok bud. 1987, 
st. zużycia 60%,. cena I przet. 80,000.000 zł

11. prasa mimośrodowa PMS-630P, nr inwen. 421-2492, rok bud. 1985, 
st. zużycia 60%, cena I przet. 80.000.000 zł

12. wózek platformowy WNA-1320, nr inwen. 760-629, rok bud. 1985, 
st. zużycia 60%, cena I przet. 12.000.000 zł

13. frezarka DYFC, nr inwen. 540-1830, rok bud. 1977, st. zużycia 
75%, cena I przet. 8.000.000

14. obrabiarka' do drewna DYSD-3, nr inwen. 540-2468, roft bud 1984, 
st. zużycia 40%, cena wywoławcza 12.000.000 -d

15. wytwórnia betonu B-320, nr inwen. 581-2625, rok bud 1986, st. 
zużycia 20%, cena I przet. 416.000.000 zł

16. spycharka T-100M, nr inwen. 580-1148, rok bud. 1971, ®t. aużycia. 
80%, cena I przet. 15.000.000 zł

17. spycharka T-100M, nr inwen. 580-1799, rek bud. 1977, st. zużyeda 
75%, cena I przet. 15.000.000 zł

18. spycharka DT-75, nr inwen. 580-2276, rok bud. 1980, sst. sużyćia 
75%, cena I przet. 10.000.000 zł

19. osprzęt podst. UB 1212, nr inwen. 580-2131/1, rok bud. 1979, sfa 
zużycia 75%, cena I przet. ,8.000.000 zł '

20. walec okołk. A-12S, nr inwen. 582-2710, rok bud. 1988, ®t. zużycia, 
40%, cena I przet. 160.000.000 zi

21. sprężarka elektryczna WE-53, nr inwen. 444-2592, rok bud. 1984, 
st. zużycia 70%, cena I przet 20.000.000 zł

22. żuraw Prag® AD-080, nr inwen. 743-634, rok bud. 1885, ®t. sużycte 
70%, cena I przet. 50.000.000 zł

23. Nysa towos, nr rej. KRC-Ó81E, nr inwen. 742-673, rok bud. ,1987, 
st. zużycia ©ena t przet. 18.000.000 sł •. ■ ■■

24. Nysa towos, nr rej. KRA-496E, nr ińwen. 742-506. rok bud. 1980, 
st.', zużycia 80%^' cena' I przet. 8.000:900 ‘ zł ■ -

25. Żuk- A-13, nr rej. KRB 709B, nr inwen. 742-553, rok bud. 1981, 
st. zużycia 80%, cena I przet. 7.000.000 zi

26. betonarniesżarka Jelcz MS-31, nr inwen., 581-2569, rok bud. 1986, 
st. zużycia 75%, cena I przet 44.000.000 zł

27. betonomieszarka Jelcz MS-31, nr inwen. 581-2571, rok bud. 1986., 
st. zużycia 75%, cana I przet. 44.000.000 zł

28. betonomieszarka Jelcz MS-31, nr inwen. 581-2450, rok bud. 1984, • 
st zużycia 75%, cena I przet 44.000.000 A

29. ciągnik roln. ■ U-1212, nr rej. KRU-613C, nr inwen. 746-573, refe 
bud. 1932, st .zużycia 60%, cena I przet 40.000.000 zł

30. przyczepa IFA, nr rej. KRB 995P, nr inwen. 748-663, rek bund 
1987,-ęt zużycia 65%, cena I przet. ,18.000.000 .zł

31. przyczepa kłonicowa T-10, nr inwen. 748-222, rdk bud. 1973, at 
zużycia 80%, cena I przet 5.000.000 zł

32. przyczepa. asemdnizacyjna PS-60, nr inwen. 748-575, rok bud. 1982, 
st. zużycia 70%, cena I przet. 7.000.000 zł

33. skrzynia ładunkowa sam. LIAZ, rok bud. 1988, »t. soiycta 30%, 
cena I -praet' -8.000:000 zł

34. Fiat 126p, .lir.rej. KRB 469B, nr inwen. 741-685, rek bud. 1988, 
st.; zużycia 40%, cena I przet. 18.000.000 zł

Przetarg odbędzie tóg w dniu 26 sierpnia 1991 r. o godz. 9 w 
tlicy przedsiębiorstwa w Skawinie, ul. Przemysłowa 3. Dragi ąsraeteisi 
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

W/w środki można ogladać na trzy dni praed przetargiem, wgods. 
8—14: ,' .
— poz. 1—9, 16—33 Skawina, tó. Przemysłowa S
— poz. 10—13, Skawina, ul. Tyniecka 1
— poz. 14, Nowy' Sącz, al. J. Piłsudskiego 1
— poz. 15, Kreków-Lęg, ul. • CSepłownicm 1

Zastrzegamy sobie prawo unteważnienia ■ przetargu lub wycofania 
jednostek bez obowiązku podawania przyczyn.'

Wszelkich informacji o przetargu udziela ZZT Skawina, tń. Prae- 
mysłowa 3, fet 76-21-55.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w ks- 
śe ZZT najpóźniej w dniu przetargu do godx. 8.

, P-04

RFN
LUKSUSOWE AUTOKARY 

do 25 miast
SINDBAD 
Palm Reisen 

Prz»jazdy: Francja. Wę^ry
*66*19-21 (9-17) A

UWAGA .■ "* I

FIRMY BUDOWLANE
I TECHNIĆZNB ' 
WYPOSAŻENIA 
WNĘTRZ

ZAKŁAD ■ 
predukująey 

twarkisy koszowa 
t»rss»ws 1 sklepów# 
■ewM relaśy ekienn®

zaprasza 
do współpracy

VPOROLE” 
Gdynia 

ni. Chwaszcayńska 5# 
tel. 41-12-81, wewn. 345

K-295S

FIRMA HANDLOWA
„MAJOR”
poszukuje 

lokali handlowych
S o powierzchni

powyżej 608 ms
Kraków 

al. Dobrego Pasterza 67
S teł. 12-97-M w godz. 19—22
armHnHiHMiiiHiuiauHiiiHiiiinn

NOWOŚĆ MA RYNKU POLSKIM.

OWITO TOMOEOUCTJŃE 
BO KUR

w Żmigredzid - KrMw 
33-65-83
3 Fdx .33-66-84
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Mtnęło S lata od chwili kiedy odszedł pozostawiając po sobie pustkę 
i żal

śp. dr WŁODZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
W jego intencji będzie odprawiona msza św. w kościele NMP 

Królowej Polski na Woli Justowskiej w niedzielę 11 sierpnia o godz 
12.15, na którą zapraszają wszystkich, którzy zachowali Włodka w 

, swej życzliwej pamięci
ŻONA, CÓRKA, SYN

WIDEOFILMOWANIE. — 66-67-60.
WIDEOFILMOWANIE. — 48-39-75.

WIDEOFILMOWANIE. Tel. 43-42-17.

PRALNIA dywanów — Na Stoku 51.
Informacja — 12-46-85.

MONTAŻ i sprzedaż boazerii. — 
44-51-43, 44-60-45. g-42648

UKŁADANIE — cyklinowanie. Teł.
44-52-50. C-2074

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym, którzy 
tak licznie wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych i pożegna

niu ukochanego Męża, Ojca, Brata i Dziadka

śp. SZCZEPANA ŁYPKI
serdeczne podziękowania składają

ŻONA, BRAT, SYNOWIE, BRATOWA 
SYNOWE, WNUKI i RODZINA

MONTAŻ boazerii. 34-59-86.

AUTORYZOWANY Zakład Konser
wacji antykorozoyjnej samochodów 
osobowych, dostawczych. Kołaczek — 
78-25-87. D-686
STOLARNIA wykona okna, drzwi, 
boazerie. 44-51-43, 44-60-45.

OPT — ART reklamy — szyldy. — 
22-66-06. g-43105

MALOWANIE, tapetowanie, roboty 
stolarskie. Tel. 22-40-37.

8

Z firmą „KRAK” g 
10-dniowe wczasy 

we Włoszech
5

— autokar
— pilot
— przewodnik

tylko 2.750.000 zł
5

ul. Kalwaryjska 16
tel. 56-52-14 (9—19)

soboty 9—14

PRZETARGI

Koleżance
ZOFII KOSMIDER

składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca

Koleżanki i koledzy 
z 'Biura Podróży 
i Turystyki ZNP 

„Logostour” 
w Krakowie

NIERUCHOMOŚCI
DOMOFONY — Dobczyce, ul. Mar- 
win 14 A. D-612

Koleżance
JANINIE KOŚMIDER 

składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Męża 

koleżanki i koledzy 
z Biura Podróży 
1 Turystyki ZNP 

„Logostour” 
w Krakowie

PRACA

DOMY — mieszkania - parcele. — 
Kupno — sprzedaż. — Pośrednictwo 
„VALDI” — Krakowska 21 — teł. 
56-55-01, (012). D-577
WYDZIELONĄ częgć kamienicy z 
wolnym komfortowym mieszkaniem 
— tanio sprzedam.. Oferty 42842 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2. .
KUPNO, sprzedaż, wynajem, zamia- 
ny mieszkań, nieruchomości. — 
„KAMI” Brodowicza 7 /4 — 11-90-29, 
(12-17)._____________ - . M-542
SPRZEDAM sad jabłoniowy 2,5 ha, 
dom drewniany. Drzyzga, Komorni- 
ki 35, poczta Raciechowice.
SPRZEDAM dom 9,5X10,5 na działce 
8 a oraz 5 8-arowych działek — Pa
muła Władysław, 34-114 Brzeźnica 247, 
woj bielskie.________
SPRZEDAM działki rekreacyjne w 
Rożnowie. — Wiadomość: Chełmek, 
tel. 621-20, ____________ g-36625-prz
SPRZEDAM dom (250 mi) stan suro
wy zamknięty, zabudowa szeregowa, 
Kraków-Bodzów, 22-17-91, 37-64-29.

KRATY, bramy garażowe, ogrodze
nia, drzwi metalowe, konstrukcje — 
66-24-56, godz. 13—19.
MONTAŻ boazerii — wystroje 
wnętrz — 43-15-88.  C-1636

WIDEOFILMOWANIE — 44-81-73.

FLIZOWANIE — klej zachodni. — 
43-05-24. _ _______ C-1M5
ELBOX VIDEO — przestrajanie Se
cam-Pal, gratis kaseta vldeo. — Tel. 
66-11-56. g-41143
MONTAŻ boazeri. — 66-00-88, wewn. 
468. D-622
WIDEOFILMOWANIE — 48-42-59.

WYCINKI i pielęgnacja drzew. Teł. 
55-98-91. _________________ g-12034
DYWANWAP — tapicerka — czysz- 
czenie. — 37-17-84.
CZYSZCZENIE dywanów — Firma 
„Pers” — tel. 36-53-24.

importowany

PAPIER 
dla poligrafii 

i biur

KRAKÓW 
- ul. Cddery 18 
TEL^AX 56-5M9

MŁODE ekspedientki zatrudni „Ma
jor — Market” Kraków, ul. Dobrego 
Pasterza 67. Informacje 16—18. M-661

SPRZEDAM dom (250 m*), całkowicie 
wykończony, zabudowa szeregowa, 
Kraków-Bodzów, 37-64-29, 22-17-91.

WIDEOFILMOWANIE. — 34-09-84.

POTRZEBUJESZ do pracy kobiety 
kierowcy? 29 lat, inteligentna, zna
jąca trochę angielski, dobrze rosyj
ski. — Oferty 980 Biuro Ogłoszeń 
„Garmon”, plac Szczepański 2 Kra
ków.

„OLSZA”
— kupno, sprzedaż wynajem 

wycena ekspertyzy
TeL 11-25-33. 12-31-7®

godz 10—18

TELEFONY — Zasy, Adysy, Telzesy, 
centrale telefoniczne, instalacje, na
prawy, rachunki, gwarancje. Telefon 
12-09-84. ■__________________
ZDALNE sterowanie, wszystkie typy 
OTVC. Montaż w domu u klienta. 
12-09-34. _ _____________________
WIDEOFILMOWANIE. 66-44-32.

niiiminmniiniiniiuniiisiiHiiu 
i Z FIRMĄ „KRAK” | 

= S Paryż
I S Zamki nad Loarą |
- — przewodnik
£ — luksusowy autokar
- 18—24.08 r. — 2.990.000

KALWARYJSKA 16 
tel. 56-52-14

“ 9—19, Soboty 9—14
tinmmiiimmiMiiiiiiimiiiiiinn
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CYKLINOWANIE, 12-38-58. g-44028

KUPNO
WIDEOFILMOWANIE, 43-42-17. g-44007

OBLIGACJE. — 37-90-93.

ZŁOM kolorowy — 22-90-61.

USŁUGI WIDEOFILMOWANIE „Din-Din”, tel.
34-39-34. g-43990

Biuro Handlowe 
„IMPEX”

SPRZEDAŻ

MONETĘ 1000 zł z papieżem sprze
dam. Tel. 47-19-33, wewn. 166.

FLIZY, terakota, ul Bronowicka 61.

KIOSK ogólnospożywczy z lokaliza
cją -*• sprzedam. Tel. 56-23-64. od 18 
do 20.

BIURO Podróży „LIMAR” - prze
jazdy do Niemiec (zniżki na wyjaz
dy jednodniowe) superkomfortowymi 
niemieckim autokarami z W. C., lo
dówką, video itp. Ceny konkuren
cyjne oraz najwyższy światowy kom
fort podróżowania. — Ubezpieczenia 
Westa. Zapraszamy do naszego biu
ra na ul. Sienną 14 w Krakowie, w 
godz. 9—16, w soboty 9.13. Tel. /fax 
21-97-19, teł. 21-97-47.

HODOWLA Psów Obronnych — po
leca szczenięta rasy Rotweiler po 
matce championie, ojcu imporcie z 
Anglii termin odbioru n połowa 
września. Wiadomość: Działoszyce, te
lefon 66 lub Czarnocin Pióczowski. 
tel. 20.________ _____________________
sprzedam piec trójkomorowy do 
zapiekanek. 55-10-96, wieczorem.

DEZYNSEKCJA. 48-35-96. C-2024

ZABEZPIECZENIE, wyciszanie drzwi
— samid „Tempo”''22254-30. M-661

ELVID przestrajanie TVC na Pal-
Secam. wyjścia AV 86-83-65. (9—18)

SPRZEDAM — giętarką hydraulicz
ną 2”, szlifierkę do lastrika, pionier 
budowlany, słupki ogrodzeniowe. — 
Wiadomość: Banach Władysław, No
wa Huta, os. Oświecenia 29 /9, w 
godz. 15—20. C-2127

PARKIET bukowy, dębowy, jesiono
wy, poleca producent. (0-115) 234-16.

SPRZEDAŻ rowerów — części. Gło
wackiego 16. M-560

MALUCHA — 1987 — sprzedam. — 
43-28-94. 70gB

SPRZEDAM maszynę czterostronną 
do parkietu lub boazerii — fabrycz
nie nową. (0-115) 234-16.

GRANADĘ, po stłuczce — tanio sprze
dam. TeL 33-94-37, po 20. M-673

LOKALE

MIESZKANIA, domy, sprzedaż — 
wynajmowanie. Pleśniarowicz, Sze
wska 21.______________________ g-38257
DO wynajęcia 100 mJ Tel. 37-77-57

POŚREDNICTWO - Mańkowski - 
stradom 5. 21-77-90

pośrednictwo - Chmura. - pl
Szczepański 8. 21-23-62. wewn. 217

„CASTUS” — wynajmowanie, sprze
daż. 44-18-14,______ g-43884
mieszkania, domy — sprzedaż — 
wynajmowanie. Stronczak, Słowac
kiego 58, teł. 33-22-67 (codziennie).

WYNAJMĘ lokal 20 ms na sklep z 
dogodnym dojazdem. (0-115) 234-16.

MIESZKANIE w Nowej Hucie, 58 mS, 
superkomfortowp — sprzedam. Tel. 
12-69-29. g-43246

OMSZENIA EKSPRESOWE 

i

I

Duży wybór 
drzwi 

wewnętrznych 
wysokiej jakości 

•— holenderskich 
— szwedzkich 
— i krajowych 

poleca
„WEROMEX”

Kraków
ul. Zakopiańska 15® 

tel. 66-92-95

ISTAMBUŁ
— 4 dni pobytu, hotel, wy

żywienie, autokar, cena 
1.350.000 zł

ISTAMBUŁ
— 10-dniowe wczasy, hotel, 

wyżywienie, przejazd, 
cena 2.200.000 zl
ADRIATYK 
Czarnogóra 

— 12 dni wczasów nad mo
rzem w spokojnym rejo
nie oraz bezpiecznej dro
dze, wyżywienie, auto
kar, cena 2.000 000 — 
2.100.000 zł

WĘGRY 
Miskolc

— 2-dniowe wycieczki, no
cleg, autokar, cena 200 
tys. zł

pensjonat 
w górach 

i nad morzem
— cena 700.009—1.190.000 zł

„SKARPA”
AGENCJA

TURYSTYCZNA 
NOWA HUTA 

os. Złota Jesień 7 
tel. 47-37-71, 48-55-10 

KRAKÓW 
„Wawel-Tourist”, Sukiennice 

tel. 22-84-52, 22-08-52 
ZAKOPANE 
„Angelica”

ul. Zborowskiego Z, tel. 32-05 
BRZESKO OKOCIM 

teł. 319-97 
TARNÓW 

tel. 21-5044

„VIDEO-KUBUŚ”—profesjonalne fil
mowanie uroczystości. Tel. 11-55-28, 
48-12-68. A. g-42758

CYKLINOWANIE, układanie, lakiero
wanie. KLARA, 37-85-97. g-43660.
ANTENY, RTV, zbiorcze— montaż, na
prawa, gwarancja. 12-25-52. g-43786 
CYKLINOWANIE, lakierowania. Tel. 
55-49-57. g-42768
WIDEOFILMOWANIE -11-84-97.

g-42636
,,SOUVENIR'' —wideo rejestracje. 47- 
.-34-90.  .. g-41483
ANTENY — naprawa, montaż. 33-72- 
■70. g-39804
WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. 33- 
-67-22. <"■■■ 9-40301
WIDEOFILMOWANIE. 47-19-86.

C-2036
M A LO WĄNI E,J tapetowanie, sprząta - 
nie, remonty. Tet 55-61 -29. D-183 

DOMOFONY, alarmy,- instalacje elek
tryczne, sprzęt domowy. Tel. 66-80-25 
(wieczorem). D-379
„AMARYS" alarmy przewodowe, bez
przewodowe, wideodomofony. 55-70- 
-04. D-378
DOMOFONY P.H.U. AXELL 48-54-55, 
48-59-98 godz. 8-15. D-419
ŻALUZJE montuje, gwarancja. 21-92- 
-52. D-455
WIDEOFILMOWANIE 11-77-92.
________ D-469
„SERYICORDER” ■— przestrajanie te
lewizorów, sprzętu video 56-20-92.

D-495
WIDEOFILMOWANIE. tel. 43-15-51.

D-536
INSEKTUM —- odpruszanie, odszczu- 
rzanie, odkomarzanie. Tel. 48-56-76, 
44-95-33, • • <

g-44083
ŻALUZJE wykonuję. Tel. 37-58-16 (1©'
— 15 i po 20).

D-56©
„AS" poleca zabezpieczenia, tapicero
wanie drzwi. 55-12-44.

„BAJTEK" 
komputery

Najtańsze komputery 
i oprogramowanie 

w sklepie firmowym
„BAJTEK”

Kalwaryjska 9, teł. 56-54-52 
Wiślna 8, tel. 22-59-72

RÓŻNE

DziennikPolskt
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

zatrudni osobę 
do prowadzenia 

biura

Wykształcenie — minimum 
średnie, umiejętność pisania 
na maszynie.

Zgłoszenia: Floriańska 39, 
II p., godz. 9—12, tel. 21-15-82 

K-296Ó

BIZNESMENI!
Specjalnie dla Was

MARYNARKI 
iTRENCZE

renomowanych firm poleca: 
Stoisko z UBIORAMI 

w Domu Handlowym „Trójka"

ul. Librowszczyzna 3

Z firmą „KRAK” 
w każdą sobotę 

do Turcji
— luksusowy autokar
— 2 noclegi w Istambule
— polska obsługa

ul. Kalwaryjska 16
teł. 56-52-14 (9—19)

soboty 9—14
jg-4247?

------------------- 1BOAZERIA I

| Pióro obce - 46.000 zł. i?
| Pióro własne - 49.000 zł. m* i 
i? dostawa do klienta begphttna w 
jr ® 56 51 54 |||

zabezpieczenia — tapicerki drzwi 
— „SEYFO” 36-96-32
„BOSACKA 7” - przestrajanie RTVC 
— magnetowidy — Secam-Pal, fonia. 
Naprawy ekpressowe u Klienta — 
21-23-35. _____________________ g-948
ELBOX — VIDEO - przestrajanie 
Secam-Pal. Gratis kasetą yldeo. Teł. 
66-11-56.______ ■ _______ g-35180
Żaluzje — przeciwsłoneczne mon- 
tuję — gwarancja - tel. 33-04-55.

WŁOSKIE meble kuchenne — poleca 
sklep, ul. Krasickiego 18.

UDZIELANIE pożyczek „LOMBARD” 
Kościuszki 17. Tel. 31-80-59.

POSZUKUJĘ producentów i dostaw
ców okuć stolarskich, zamków, 
drzwi harmonijkowych, wykładzin, 
fliz i tapet. 44-51-43, 44-60-45.

WIDEOFILMOWANIE — „Agat”. — 
48-00-35. g-41640 >

SPRZĘT fotograficzny, Instrumenty 
muzycznej najkorzystniej sprzedasz, 
kupisz w Komisie, Szlak 1.

„TEL-FON”
— centrale telefoniczne ed 

kilku de kilkuset abo
nentów

■= aparaty telefoniczne 
«= automaty zgłoszeniowe 

telefasy
KRAKÓW 

al. Mickiewicza §1 
pok. 499, IV p. 

tel./fax 33-37.73 (9—W) 
tel. 34-49-10 (9—14) 

8-4496?

Zarząd Gminy i Miasta w Proszowicach, ul. 1 Maja T2 ogłasza PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż działek budowlanych położo
nych w Proszowicach:
1. działka nr ew. 125/2 o pow. 679 m4 położona przy ul. Nagórzań- 

skiego — cena wywoławcza 51.000.000 zł
2. działka nr ew. 2610 o pow. 460 m* położona przy nowo projekto

wanej ulicy za ulicą Nagórzańskiego — cena wywoławcza 
31.00.000 zł

3. działka nr ew. 2624 o pow. 482 m* położona przy nowo projekto
wanej ulicy za ulicą Nagórzańskiego — cena wywoławcza 
33.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1991 r. o godz. 10 w sali 
nr 8 Urzędu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy
sokości 30% ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 9 w dniu prze
targu.

W przpadku rezygnacji z wygranego przetargu, wadium nie będzie 
zwracane.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po
dania przyczyn.

Bliższe informacje można uzyskać w pok. nr 44 w Urzędzie Gmi
ny i Miasta w Proszowicach oraz telefonicznie pod nr 86-19-69.

42495

REGULARNE PRZEWOZY:
Belgia, Holandia. Dania, Norwegia, Francja, Włochy, Hiszpania, Niemcy

WYCIECZKI:
• WŁOCHYAUSTRIA Wenecja, Padwa, Bolonia, Florencja, Rzym. Wiedeń
• FRANCJA- Paryż
• DANIA Legoland. Sommerland. Minisafari

KRAKÓW, ul. CYBULSKIEGO 2
(przecznica z Garncarskiej) 22 61-62

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

mimiimiiiiimiiimiiimmmmj
(MB

~ Nowe cła
§ —u nas stare ceny! x
= Videokamery E
| SONY 

sprzedaż
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Dobczyc — Limanowej
Zgłoszenia: Kraków- Nowa 

Huta, oe. Szkolne 19a obok 
Technikum Budowlanego, te
lefon 43-09-12.
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ZARZĄD MIASTA KRAKOWA 

ogłasza konkurs na stanowisko 
DYREKTORA

Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej 
w Krakowie, al. Jana Pawła II 146

Kandydaci przystępujący d® konkursu powinni spełniać na
stępujące warunki:

— preferowany wiek do 45 1*4
— wykształcenie wyższe
— minimum 10-letni staż pracy, w tym 8 lata na stanowisku 

kierowniczym lub samodzielnym
— umiejętności organizatorskie i kierownicze w warunkach go

spodarki rynkowej
— dobry stan zdrowia
— wskazana znajomość języka angielskiego lub niemieckiego

Oferty kandydatów powinny zawierać następujące doku
menty:

— zgłoszenie do konkursu Wraz z motywacją ubiegania się o 
stanowisko dyrektora

— krótka informacja o zainteresowaniach, osiągnięciach w pra
cy zawodowej ,

■— kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorysem, uwzglę
dniającym przebieg pracy zawodowej

— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz odpisy 
innych dokumentów świadczących o posiadanych kwalifika
cjach zawodowych

—- opinię zawodową z ostatnich .8 lat pracy
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań 

do pracy na stanowisku dyrektora
Oferty z wymaganymi dokumentami należy składać w ko

pertach z napisem „konkurs” pod adresem Rady Pracowniczej 
MPEC w Krakowie, al. Jan* Pawła II 146 w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

O zakwalifikowaniu do konkursu oraz terminie jego przepro
wadzenia kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

Informacje o przedsiębiorstwie zostaną udostępnione kandy- ■ 
datom zakwalifikowanym do konkursu.

Konkurs prowadzi Komisja Konkursowa ustalona zgodnie z ; 
art. 35 Ustawy z dnia 25 września 1981 r. o Przedsiębiorstwie i 
Państwowym (Dz. U. Nr 18 poz. 80 z 1991 r.).

ZARZĄD MIASTA KRAKOWA :
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Spółdzielczość mieszkaniowa — stadmia bez dna

Do własnego „M" trzeba dokupić grunt
W „Związkowej" decydując się na średniej wielkości mieszkanie 

o powierzchni 62,9 m kw., czyli M-4, trzeba zacząć od wkładu lo
katorskiego, który wynosi M proc, wartości mieszkania. Jeśli cena 
1 m kw. oddanego w czerwcu na Kurdwanowie budynku wynosi 
3 min zł, a po ostatecznym rozliczeniu — już dziś wiadomo — 
wzrośnie jeszcze o 490—500 tys. zł, to na wstępie spółdzielca musi 
zapłacić 18 min 870 tysięcy. Jeśli decyduje się na M-własnościo
we, które tym się różni od lokatorskiego, że zamiast 10 proc, 
stawka wzrasta do 80 proc, wartości — wpłaca od razu na konto 
spółdzielni 150 min 960 tys. zł. Wbrew pozorom ten wariant jest 
najkorzystniejszy, gdyż pozostałe 20 proc, jest umarzane i odpa
dają odsetki od zaciągniętego kredytu.

Ponieważ tylko nielicznych stać 
na jednorazowe wyłożenie tak wiel
kiej gotówki, oczekujący w kolej
ce decydują się na wariant loka
torski, przy którym po wprowa
dzeniu się do. „wyczekanego” lata
mi mieszkania, miesięczna spłata 
kredytu wjtoosi ponad 771 tys. plus 
czynsz .300. tys. (jeszcze po starych 
cenach) — łącznie ponad milion 
złotych. Na taki wydatek mogą 
się zdecydować ludzie zarabiający 
znacznie więcej niż wynosi śred
nia krajowa — 1,7 min zł i dla
tego ci, którzy mieszkania mieli 
tymczasowe, rotacyjne, czekając na 
większe, dziś rezygnują z przedło
żonej im propozycji.

Problem nie sprowadza się tyl
ko do rezygnacji — zjawisko jest 
o wiele poważniejsze. Ludziom p<. 
prostu brakuje pieniędzy na opła
cenie rosnących stale kosztów eks
ploatacyjnych mieszkań. Na 11 tys. 
członków „Związkowej” aż 5.890 
lokatorów, a więc ponad 50 proc.

Znów teatr wyjdzie 
na ulice

IV najbliższą sobotę f niedzielę 
plac Wolnica stanie się sceną dla 
IV Międzynarodowych Spotkań Te
atrów Ulicznych — Kraków *91. W 
imprezie weźmie udział 80 arty
stów z całej Europy, którzy zja- 
dą do Krakowa z Jeleniej Góry, 
gdzie przez dwa tygodnie prezen
towali swoje spektakle na Mię
dzynarodowym Festiwalu Teatrów 
Ulicznych.

Organizatorem krakowskich spot
kań, odbywających się 10 i 11 bm. 
w godz. 1S—21, jest Teatr KTO we
spół z „Dworkiem Białoprądnic- 
kim” oraz Wydziałem Kultury i 
Sztuki UM.

Oprócz ośmiu zespołów (dwa 
polskie, trzy francuskie i po jed
nym z Belgii, ZSRR i Szwajcarii) 
w imprezie weźmie również udział 
największy obecnie komik świata — 
Jango Edwards z USA, którego 
krakowski występ w środę 14 bm. 
o godz. 19 w Rynku Głównym (w 
razie niepogody w Teatrze Baga
tela) będzie zarazem pierwszym 
występem w naszym kraju.

Ta doroczna międzynarodowa u- 
liczna impreza — która na stałe 
w'pisała się w pejzaż kulturalny 
naszego miasta — z pewnością sta
nowić będzie wielką atrakcję dla 
turystów i krakowian zwłaszcza w 
okresie, gdy nieczynne są krakow
skie teatry, (i) 

Po powodzi

Trwają prace przy umacnianiu podmytej przez Wisłę drogi na Bie
lanach.

; j-SA)

Nd części pól w okolicach Niepołomic wciąż utrzymuje się woda.
Fot. Paweł Grawicz

zalega z czynszami na kwotę prze
kraczającą ' miliard złotych. Jeszcze 
nie tak dawno — powiedziała nam 
główna księgowa Spółdzielni — 
mieszkańcy reagowali na wezwa
nia Zarządu i przynajmniej tłu
maczyli się, dlaczego nie zapłacili 
świadczeń w terminie, a dziś lek
ceważą sobie wszystko. Co z te
go, że pójdą wezwania do sądu, że 
będą wyroki eksmisyjne, skoro i 
tak nie ma gdzie wykwaterować 
opornych.

A problem będzie narastał, bo 
o ile „starzy” spółdzielcy spłacają 
kredyt w kwotach wręcz symbo
licznych — kilku czy kilkunast i

Z budżetu ponad 26 mld zł na Centrum Komunikacyjne

Miasto zapłaci za to, co pod ziemią
Choć budżet miejski i wojewódzki są w tym roku wyjątkowo 

skromne i maksymalnie ograniczono różne wydatki, to na szcze
gólnych prawach traktowana jest jedna inwestycja w Krakowie — 
Centrum Komunikacyjne. Niedawno pisaliśmy, ile przeznaczył w 
br. na ten cel wojewoda i resort komunikacji. Również Rada 
Miasta nie pozostała w tyle, gdyż z budżetu Krakowa wydatko
wano do końca lipca blisko 9 miliardów, a na cały bieżący rok 
przewidziano ponad 26 miliardów zł. .

Z tych pieniędzy buduje się ńa 
głębokości 7 metrów Kolektor 
Centrum, który m. in. odwadnia 
wybudowany już fragment tunelu 
pod peronami IV, V i VI i poprzez, 
ul. Modrzewskiego, Rondo Mogil
skie doszedł obecnie do al. Powsta
nia Warszawskiego. W przyszłym 
roku odcinek kolektora powinien 
być podłączony do istniejącej sie
ci wzdłuż al. Pokoju i Ronda Ko
tlarskiego, skąd prowadzi do - Wi
sły. Na tę inwestycję realizowaną 
przez „Hydrokop” miasto przezna
czyło w br. 10 mld zł i prace prze
biegają zgodnie z planem.

Z odwrotnego kierunku, bo od 
Międzyszkolnego Ośrodka Sporto
wego przy al. Powstania Warszaw
skiego do nowego dworca buduje 
się magistralę ciepłowniczą cen
trum, której pierwszy etap koń
czy się na. „szkielecie” NOT i jesz
cze w tym roku ma dojść do Aka
demii Ekonomicznej, by przed 
sezonem zimowym wszystkie jej 
obiekty były ogrzane nie z lokal
nej kotłowni (która będzie zlikwi
dowana) ale z EC Łęg. Odgałęzie
nie magistrali w przyszłym roku 

tysięcy’ złotych — to nowi lokato
rzy, których mieszfcania zaczęto 
budować na początku ubiegłego 
roku, a oprocentowanie zaciągnię
tego bankowego kredytu docho 
dzlło wówczas nawet do 60. proc, 
w skali miesięcznej — mają do u- 
regulowania dług przerastający 
niejednokrotnie ich możliwości fi 
nansowe, nawet w przypadku .za
robków pozornie nie najniższych i 
nie kwalifikujących do otrzymania 
wsparcia z pomocy społecznej.

To nie koniec kłopotów i nie 
koniec wydatków. „Związkowa” i 
wiele innych spółdzielni wyczer 
pały już swoje rezerwy terenowe 
i chcąc budować, muszą z wład
nych środków . wykupić działki. I 
np. w „Związkowej” proponuje 
się spółdzielcom, aby w zależności 
od powierzchni przyszłego miesz
kania wnosili dodatkowe opłaty 
w’ wys. 1 min zł od 1 m kw. na 
wykup parceli. W spółdzielni „Ko
ściuszko”, która już od 3 lat nie 
wybudowała ani jednego budyn
ku i 3.380 członków oczekuje w 
kolejce na mieszkanie, zapropo
nowano o wiele . łagodniejszy wa
riant dopłaty na wykup gruntu 
— 5 mliii zł jednorazowo, i zdecy- 

zostanie skierowane dalej celem za
silenia obiektów wojskowych przy 
ul. Rakowickiej i przychodni kole
jowej przy ul. Olszańskiej. Główna 
magistrala w miarę postępu robót 
przy tunelu pod dworcem, dojdzie 
do zabytkowego centrum Krako-

Telefony milczą jak zaklęte
Coraz więcej krakowian skarży nam się, że w ostatnim czasie ich 

telefony ogłuchły i nie można się w Urzędzie Telekomunikacyjnym do
prosić o naprawę. Niektórzy czekają na sygnał w słuchawce już ty
dzień, inni półtora. Są tacy — jak choćby właściciele firm, hurtowni 
itp. — których brak możliwości porozumienia się z kontrahentami nara-
ża każdego dnia na milionowe straty.

„Cóż nam z tego, że wprowadza 
się łączność automatyczną z Ame
ryką — mówią rozgoryczeni abo
nenci . — skoro nawet do znajo
mych w tym samym mieście nie 
można się . dodzwonić. Ale coraz 
wyższe rachunki za telefon trze
ba płacić bez szemrania...”.
. Jak dowiadujemy się w Woje

wódzkim Urzędzie Telekomunika
cji, istotnie w tych dniach na
stąpiło spiętrzenie awarii i pra
cownicy nie mogą nadążyć z ich 
usuwaniem. Najwięcej telefonów 
milczy w Podgórzu i Śródmieściu, 
gdzie do „zwykłych” awarii dosz
ły jeszcze te związane z zalaniem 
kanałów z kablami w trakcie ule
wy.

Ponieważ uszkodzonych jest kil
kaset kabli, w pierwszej kolejno
ści naprawia się te obsługujące 
większą ilość odbiorców. Kable po
jedyncze, niestety, muszą poczekać. 
Zwłaszcza, że Urząd Telekomuni
kacji od lat cierpi na brak fa
chowców od naprawy uszkodzeń 
(szkolenie trwa 2 tata). A gdyby 
nawet było dość chętnych do tej 
pracy, to i tak nie wszystkich

Stare porachunki?
Janusz J., który przyjechał we 

wtorek do. Krakowa do szpitala, 
przed leczeniem postanowił zrobić 
zakupy na Kleparzu. Gdy już kupił 
to i owo, spotkał Marka S. 1. 41, z 
którym w latach siedemdziesiątych 
dzielił celę na Montelupich. Takie 
spotkanie trzeba było opić, panowie 
udali się więc do restauracji, a 
następnie kontynuowali spotkanie 
na świeżym powietrzu. Po- opróż
nieniu czwartej butelki zupełnie 
pijany Janusz J. znalazł się wraz 
z kolegą na ul. Floriańskiej, gdzie 
został dotkliwie pobity i okradzio
ny. Dopiero od świadków rozboju 
i policji dowiedział się, że sprawcą 
był jego dawny kumpel. Marek Ś. 
niedaleko uciekł — został wkrótce 
zatrzymany, przez poMcję na ul. św. 
Tomasza.

dowało się na to. zaledwie 1.100 
członków.

W „Krakusie” przedpłaty za
mierza się rozłożyć na dw'ie raty: 
w tym roku 10 min zł, a w przy
szłym następne 10 min. Ale spra
wa komplikuje się, gdyż władze 
miasta nie dają pieniędzy na zbro
jenie terenu i z tego powodu bank 
wstrzymał kredytowanie 3 wzno
szonych budynków na Prądniku 
Białym i wykonawca zszedł z pla
cu budowy.

W sumie . perspektywy spółdziel
czości mieszkaniowej rysują się w 
czarnych barwach, choć są wyjąt
ki, jak SM Ruczaj-Zaborze, która 
w tym raku odda 129 mieszkań, 
a w połowię przyszłego 157. Nie
mniej kondycja finansowa człon 
ków spółdzielni jest taka sama jak 
gdzie indziej i wielu rezygnuje z 
przydziału. Mała to pociecha dla 
ponad 58 tys. osób zarejestrowa
nych w byłym Spółdzielczym Biu
rze Mieszkaniowym podległym o- 
becnie wojewodzie, który — po
dobnie jak likwidator Wojewódz
kiego Związku Spółdzielni Miesz
kaniowych w Krakowie — nie 
ma im nic do zaoferowania i do 
powiedzenia. (jas) 

wa, co pozwoli na wyclśminiowa- 
nie dziesiątek lokalnych palenisk i 
kotłowni, zatruwających dziś i tak 
już dostatecznie zanieczyszczone 
spalinami powietrze Śródmieścia. 
Na budowę magistrali EC Centrum 
miasto przeznaczyło w br. 5,1 mld 
zł, z tego ponad 3,5 miliarda zosta
ło już wykorzystanych, a dodatko
wo wojewoda finansuje doprowa
dzenie ciepła do Akademii.

Trzecim zadaniem inwestycyj
nym w znacznym procencie finan
sowanym z budżetu miasta, jest 
„Płyta Centrum” — przyszły wiel
ki parking dla samochodów — na 
co w br. przeznaczono 8,7 mld zł.

(Jak)

można by przyjąć, gdyż wciąż 
jeszcze jest to firma państwowa, 
mająca ograniczenia etatów. Zni
komą pociechę dla pozbawionych 
łączności telefonicznej stanowi in
formacja, że w innych miastach 
z usuwaniem awarii jest jeszcze 
gorzej. Przykładowo, Warszawa 
ma aż takie problemy, że zwróci
ła się do innych miast o przysła
nie pracowników do pomocy. Kra
ków musiał odmówić, skoro sam 
sobie nie radzi (ostatnio do pomo
cy w naprawie uszkodzeń w na
szym mieście angażuje się nawet 
małe prywatne firmy, którym zaz
wyczaj Urząd Telekomunikacji 
zlecał zakładanie kabli).

- Abonenci zgłaszający uszkodze
nie ich telefonu z pewnością byli
by znacznie spokojniejsi i cierpli
wiej czekali na naprawę, gdyby 
mieli świadomość, że ich zgłoszenie 
zostało rzeczywiście poważnie po
traktowane i wciągnięte do jakie
goś terminarza napraw. Tymcza
sem, wiele osób dzwoni przez kil
ka dni pod rząd i za każdym ra
zem traktuje się ich tak, jakby 
Zgłaszali uszkodzenie po raz pierw
szy, nie udzielając im w dodatku 
żadnej informacji, jak długo przyj
dzie czekać na zajęcie się ich ka
blem. (wes)

Z kroniki wypadków
W miejscowości Czernichów kie

rujący motocyklem Krzysztof B. 
I. 20, zam. Rączna 226 stracił pa
nowanie nad pojazdem i wjechał 
do rowu. W wyniku wypadku doz
nał urazu głowy i barku, zaś pasa
żer Robert S. 1. 19 zam. Przeginia 
Narodowa odniósł obrażenia nogi i 
głowy. • Na skrzyżowaniu al. 
Słowackiego i ul. Prądnickiej kie
rujący „fiatem 126p” potrącił pie
szą Stefanię P. 1. 56, zam. ul. Sie
maszki 33, która doznała złamania 
nogi oraz urazu ręki. • Ambula
torium Chirurgiczne Pogotowia Ra
tunkowego udzieliło pomocy 98 
pacjentom. • Słiitżba Ruchu inter
weniowała । w 4 wypadkach, 5 ko
lizjach oraz zatrzymała 3 nietrzeź
wych kierowców.

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność i wa
runki drogowe 
dobre. Sytuacja 

biometeorologi- 
czna przed połu
dniem korzystna, 
po południu ob
ciążenie termicz
ne organizmu

spowoduje spadek sprawności
psychofizycznej.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska 94 — tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie
rza Wielkiego — tel. 37-44-01, Cen
trum C bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen- 

: trum A bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska
wina, Ogrody 101, Myślenice, Ry
nek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999, — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99; alarmowy: 33-39-30, 
Białoprądnicka 8 : 34-39-99, Skawi
na: 999, 76-14-44. Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni
ce: 999, Krzeszowice: 99, Proszowi
ce: 9, Jerzmanowice: 384, 48, Nie
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 - czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR

GII URAZOWEJ. LARYNGOLOGI
CZNY, UROLOGICZNY — J. Lea 
44, CHIRURGII DZIECI — Proko
cim, OKULISTYCZNY — Wilkowi
ce, MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO
SZOWICE, Kopernika 2; inne od-’ 
działy szpitali wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-64.

MEDYCZNE CENTRUM „MED1- 
CUS” — wizyty lekarzy specjali
stów — 11-97-24 w godz. 9—22.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—18 — bezpłatna pomoc i po
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 983 — czynny w godz 
14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW’: tel. 58-24-24, 
czynny w godz. 8—18.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
— czyrine w godz. 18—20.

TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 —• czynny całą dobę.

TELEFONICZNY BANK INFOR
MACJI: 22-90-40.

1 
center

USŁUGI-HANDEL 
informacja 
@44-47-39 

zgłoś swoją firmę

Nieczynne.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki
no WANDA: „Kacze opowieści” 
(USA b.o.) - 16, „K-9” (USA 12 
1.), — 17.45, „Tańczący Z wilka
mi” (USA 15 1.) — 19.45, MI
KRO: „Rybka zwana Wandą” 
(USA 15 1.) — 16, „Misja” (ang. 
16 1.) — 18, „Po godzinach” (USA 
18 1.) — 20.15.

APOLLO: „Wirujący seks" (USA 
.15 1.) — 16, „Rozdarcie” (USA 15 1.) 
— 18, „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.) - 20, KIJÓW: 
„Jumping Jack Flash” (USA 121.) — 
16, 20.15, „Szklana pułanka 2” (USA 
15 1.) — 18, KULTURA: „Wykidajło” 
(USA 15 1.) - 14, 20, „Krótkie spię
cie 2” (USA 12 1.) — 16, „48 
godzin” (USA 15 1.) — 18, PASAŻ: 
„Zwariowani detektywi” (USA 121.) 
— 11, 15, „Ślicznotka z Memphis” 
(USA 18 1.) — 13, „Linia życia" 
(USA 15 i.) — 17, „Ofiary wojny" 
(USA 18 1.) — 19, ROTUNDA:
„Młode strzelby” (USA 15 1.) — 17,' 
„Pożegnanie jesieni” (poi. 15 1.) 
— 19.15,. ŚWIT: „Indiana Jones i 
ostatnia krucjata” (USA 12 1.) — 
16, „Następnych 48 godzin” (USA 
15 1.) — 18.15, 20, UCIECHA:
„Noc żywych trupów” (USA 15 1.) 
— 16, 20, „Istne szaleństwo” (USA 
12 1.) — 18, WARSZAWA: „Preda- 
tor 2” (USA 15 1.) - 16, 18, 
WOLNOŚĆ: „Wielki błękit” (USA 

12 1.) — 16, „W łóżku z Madonną” 
(usa 18 i.) — 18, 20, Wrzost 
„Czwarta wojna” (USA 15 1.) _ 
17, „Sajgon” (USA 18 1.) — 19.

WIELICZKA — Górnik: .Żółto
dziób” (USA 15 1.) — 17, „Żyć 1 
umrzeć w Los Angeles” (USA 181.) 
— 19.

Pozostałe nieczynne.

Telewizja

PROGRAM I
8.00 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości, 9.00 Wiado
mości,' 9.10 Teleferie: „Janka” — 
serial prod. polsko-niemieckiej; 
reż. Janusz Leski, 10.10 „Po sześć
dziesiątce” — magazyn dla wszy
stkich, 10.30 „Elita” —• serial kry
minalny prod. USA,- 12.10 Aktual
ności telegazety, 17.00 Studio Lato, 
17.15 Teleexpress, 17.30 Studio La
to. 18.00 „Murphy Brown” — serial 
prod. USA, 13.25 Studio Lato, 18.50 
Magazyn katolicki — studio mło
dych — Jasna Góra, 19.15 Dobra
noc: „Leśni przyjaciele”, 19.30 
Wiadomości, 20.05 „Elita” — serial 
kryminalny prod. USA, 21.50 Go
ście Andrzeja Zarębskiego, 22.10 
„Pegaz”, 22.40 Wiadomości, 23.05 
„Murphy Brown” — serial prod. 
USA (wersja oryginalna), 23.30 
BBC — World Service.

PROGRAM H
7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIADA

NIOWA, 7.55 Powitanie, 8.00 CNN, 
8.10 Język angielski (21), 8.40 „W 
labiryncie” —. serial TP, 9.35 „Te- 
leklinika dr. Anatolija Kaszpirow- 
skiego”, 9.50 Studio młodych — Ja
sna Góra. 10.00 CNN. 16.45 Powita
nie, 17.00 „Teleklinika dr. Anatoli
ja Kaszpirowskiego”, 17.15 Suita 
sarmacka, 17.30 „Cudowne lata” — 
serial prod. USA, 18.00 Kronika, 
18.30 „Pod wspólnym dachem” — 
serial prod. francuskiej, 19.00 Ma
gazyn. „102”, 19.30 „Antoni Wasi- 
lewski” — film dokumentalny 
Franciszka Kuduka, 20.00 Studio 
sport — 2+4 —. czyli sporty moto
rowe — Puchar Świata w ujeżdża
niu — Książ ’91, 21.00 Ekspres re
porterów, 21.30 Panorama dnia, 
21.45 Sport, 21.55 Studio teatralne 
„Dwójki” wg opowiadania Floria
na Verneta: „Rozregulował się 
czas”;' reż. Krystyna Bogusławska; 
wyk.: Małgorzata Pritulak, Marian 
Opania, Zdzisław Wardejn, 22.30 
Fama-91 — . reportaż z Festiwalu 
Kultury Studenckiej, 23.00 CNN.

RAI UNO
7.30 „Pewnego razu ja... Renato 

Rascel” — program rozr., 8.50 Sal- 
vatore Accardo — muzyka Mozar
ta, 9.40 „Walki wewnętrzne” — 
film z serii „Davinia”, 10.35 „Za
giniony patrol” — film włoski, wi 
roi. gł. S. Isola, O. Nararro, 11.55 
Prognoza pogody, 12.00 Dziennik, 
12.05 Oko fortuny, 12.30 „Zapowie
dziane morderstwo” — film z se
rii „Dama w kryminale”, 13.30 
Wiadomości, 13.55 Trzy minuty o..., 
14.00 „Cuda nie z tego świata” — 
film USA, w roi. gł. R. Cornth- 
waite, K. Tobey, 15.35 Big — pro
gram dla dzieci, 17.10 Niezwykła 
historia Włoch — W’enecja i Ne
apol, 18.15 „Każda namiętność gaś
nie” — film, 19.40 Almanach dnia 
następnego, 19.50 Prognoza pogo
dy, 20.00 Dziennik, 20.40 „Gry bez 
granie” — turniej z udziałem dru
żyn z Włoch, Francji, Portugalii, 
Hiszpanii, .22.45 Wiadomości, 23 00 
Europa — regionv, 24.00 Dziennik, 
0.30 Baseball — mistrzostwa Euro
py, 1.15 Północ i okolice.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Maga

zyn 90, 10.00 Wiadomości, 10.05 Ra
dio w pantoflach, 12.01 Wiadomości, 
12.05 Język angielski, 12.15 Studio- 
Kram, 15.00 Wiadomości i auto-ser- 
wis, 15.10 Lista przebojów, 16.00 
Magazyn Instytutu Kultury Fran
cuskiej, 16.50 — Pojedynek „Tama- 
-tamie” — czy kończyć budowę za
pory w Czorsztynie?, 17.00 Co nie
sie dzień, 18.00 BBC, 18.30 Piwni
ca pod Baranami, 19.00 „Chrono- 
roll — rock’n’roll po latach”. 19.30 
Język angielski — powtórzenie, 
19.40 Studio na Szlaku, 22.00 BBC, 
23.00 Godzina dla melomana, 24100 
zakończenie programu.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

® Wystawa malarstwa Kaji 
Wierzbowskiej-Wrońskiej czynna 
jest w Galerii nr 4 przy ul. Mi
kołajskiej 4 codziennie oprócz po
niedziałków w godz. 11—18.

® Nowohuckie Centrum Kultury 
zaprasza dzieci i młodzież w godz. 
9.30—13.30 do pracowni komputero
wej (gry), od 10.30 do 14 do praco
wni modelarskiej i krawieckiej, o 
godz. 14 na film dla młodzieży, 
zaś w godz. 14—18 do pracowni me- 
chaniczno-lotniowej.
• Konsultacje dla zainteresowa

nych leczeniem głodówką i dietą 
dziś i jutro w godz. 14—17 w skle
pie ekologicznym przy ul. Zamen
hofa 1, natomiast o godz. 17 — od
czyt dr Eduarda Mishurowa na 
temat głodówki jako metody lecze» 
nia wielu chorób.


